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'Chcc da ć  odpowiedź  na pytanie w jakim stopniu by/ 

przygotowany apn.rat łą czno ś ciowy armii do czekaj ącej nas 

,,rojny, trzeba sign ą6 myś l ą  na kilka lat wstecz i 1-,rze-

biec cho ć by w zasadniczych rzutach poszczególne odcinki 

pracy łą czno ś ci. 

śiie b ę d ąc dzi ś  niestety w posiadaniu potrzebnych do-

kumentów, postaram siY w omawianiu poszczególnych fr-

mentów przygetowań ,Wskaza6 nazwiska osób, które bra ł y. 

udzia ł  w tych przygotowaniach i których o świadczenia 

mog ł yby pos łu ż y ć  do gruntowniejszego na ś wietlenia wzgl. 

oceny poszczególnych faktów. 

We wrze ś niu 1934 r., w okresie kiedy by ł em Komendan-

ten Centrum 'Wyszkolenia 7... ą czne ś ci, a szefem. łą czno ś ci 

M..Wojsk. był ypulk.In ż .Goebel Kazimierz, otrzyMa ł em 

rozkaz niezwbcznego zameldowania 	u Marsz.P-1/sudskie- 

go. W obecno ś ci ówczesneso Kierownika ik.4...Wojsk. gen. 

Kasprzyckiego, Marsz.Pi/sudski, podda ł  dotychczasowy 

stan łą czno ś ci bardzo surowej krytyce, któr ą  stre ś ci ć  

mo żna w jednym zdaniu: 

V.rojska 7.--qczno ś ci nie by ł y przygotowane do wojny. 

Prze ś wiadczenie ó tego rodzaju stanie rzeczy, ale 

niestety nie tylko w łą czno ś ci, istnia ł o w umys ł ach 

wielu oficerów, którzy Umieli i chcieli trze źwo patrze ć  

na przygotowanie poszczególnych dzia ł ów wojska. 

Kiedy /po wyznaczeniu rei na dowódc ę  wojsk łą czno ś ci 

dn.l.X11.1934/ mia ł em mo ż no ść  wirgl ąduw ró ż ne  akty 
411» 

z lat poprzednich, natkn ął em 	na sprawozdanie gen. 

Zosnkowskiego z inspekcji w pu łku radio /w sk ł ad tej 

Komisji wchodzi ł  p/k.dypl. ,Viloch/, przeprowadzonej 

oko ł o 1932 r. 2aport ten Mówi/ o j ą skrawych brakach na 

odcinku wyszkolenia, bobiliZacji, personalnym i zaopa- 
',9d1 	4: • 
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trzeniowym pu łku radio; stwierdza ł  , ż e pu ł k nie se łni 

Lweich zadań  mobilizacyjnych, co stsnowi ł o dla pootowia 

=ii fakt o tyle grony, ż e pu łk rd10 	 'Ąw- 

c.g£s oddzia ł y rad ł u dla wLzystkich jednostek armii. 

7nioski komiLji gen4osnkoskiego, zmier',.ajgoe do 

zasadniczeo nsunicia brak(Sw, nie tylko że nie zosta ł y 

zrealizowane, ale niedomaGania ›  z,v , 12,cza na ocinku 

personalnym i zaopatrzoniowym znacznie sif pu2orszy ł y. 

miarQ narastania yotxzeb ł occznoc ł owych 

rozaj4w broni i jost ,,pu technici, w miar ę  kurczenia 

b.ldietu wojSk ł cznoci w stosunku do bud ż etu innych 

rosort'5w, w miar Y ubywania wartociowych oficerw 

tek swoistej gospodarki ;7ersonalnej i zbyt powolnego 

narastania Illodego narybku oficerkiogo i . odoficorkle- 

war÷(A6 woj 2k 	 stopniowo mala ł a; 7,wiksza ł. 

gwatownie dyLonans 'polaidzy potrobaffli /. Lczno ślaio-

wytld nowoczesnej armii a Etanolu IJrzygotowań  w tej d'4,ie-

dzinie. 

Jaki by/ stan przygotowaS w ramach poszozeg ł nych 

dzin ł w? 

I,ORCA=ACIA: 

Po wojnie 9,o r. wojska ł cznoci były zorganizowane 

W samodzielne baony telegraficzne i jeden p u ł k radio-

telegraficzny. Oko ł o roku iL(7.127, 6wczecny szef wydzia łu 

wojsk 1%cznoci, 	 )rzeforsowa ł  now ą  

organizacj ą  wojsk ./..cznoci. Zniesiono s=odzio.2,ne 

baony telegraficzne i zoranizowano wojska /qcznoci 

w trzy 4-ro baonowe pu ł ki telegraficzne i jeden pu łk 

radio. 

W ten epos+5b zniszczano za jednym zamachern - sz. reg 

The Polish Institute and Sikorski M
useum



o:u•odk ,5w wyzkoleniowych i mobilizacyjnych, które dzi ki 

kilkul3tilej rak'yce, f)opiadnly wyrobion ą  kadr, ofi-

cersk ą  i po Ą oficersk;. 

Trudno napawdc, znale ść  odpowien 	pytanie jakie 

rzeczo -de arbui;lelFity 	wiał y za likwidacj ą  batalionów 

na korzy(36 pu ł ków i jak ie p ł yn/y z tej reorgudzacji 

kurzycie 

Urz ądzenia sal inst,ruko: ,jnych, magazynów, parków, 

kt ,Srych budowa kosztowa ł a znaczne pieniqdze, zosta ł y zni-

szczone a budowa nowych urz ądzeń  t nowych 11',iejscach ru 

chł op :ił a powa żne samy. riludnoci zakwaterowania, zi:ciany 

przydzia łć w kadry ofic.i podcfic. sprawi ł y, ż e szeroL; 

dobr:ch toohnik ćw . )rzenic5s/ 1 t do przelJzys łu elektro ł ech-- 

nicznoco. Zdezorcanizowano na czas d łu ż szy a arat 

szkoleniowy. ZCentralizowanto du ż ych 	sprztu 

zmusi ł o p roz- -nieszczenia 	po nieopalanych m..9.6azynachi 

zopach t stajniach. 	 warunkach O odowioniej 

konserwacji wra ż liwego sprzetu 	 by ć nie 

;,log/o. 	w;raz ubo i:i Etan wy ł , osazenia mat./4czn. -o- 

orszył 	znacznie. 

:Tajbard:.,iej jednak uje nyrn. sku ł kiem nowej 

by ł o zdezor c,:anizowanic aparatu -lo'bilizac -,Inern 

i pogorszenie w wysokim stopniu warunkr'm szybkiej i 

spr=nej 

Twierdzenie to nie wyllaza szers2,e(;o , Izasadhienia, 

woziel.v pod uwa, du ż e i ł 	u:obilizowanch 

przez pu ł k jednostek, obs2- orne 	pcwokail reztri:ristó 

a zw ł as,,r-72 Epecjalist 4w, du ż e 	koni i wozów, 

ivresz c 	trudnoci tr9nsportowe. 

Yo ż e 	 tej  sprawie zbyt du żo miejsca )  

ale pralin 4em przytoczyć  jeden z ł iczn:,;& rx2,yk ł adllr 
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nie .przemy ś langj reorcanizaoji, tej manji, która trapi-

/.a naLz; 	 efaehuwo5 ć  iJo ł ozóna z wyleja/z. t, am- 

1 - icj ą  t.zw.ntworzonia n , niEz ć zył y ozsto durobok, eshIg-

ni ę t wielkim nak ł adem grodków i IrRey 11)dz.kiej. 

, ie zn:Im -wypadku, Ż eby kie(3.4olwek tezo rodzaju 

"organizatorów" FociEni',„to do oUpowiedziainoci. Xontro-

la na te odciski nie wkraza ła. C 13 +nie ,przy.piwano 

dowódcy koLilanji do zwrotu , ,uiry za uszkodzony na, ć'vri- 
. 

ozentach 'gar in, wyrzucanie z,'3J!', rniljonowfch drut 

dzi ł o bezkarnie. 

ycie w2,';:caza/0 nierealno ć  ':';,1Jor=i:wej och rliza:'ji 

IJII/kowej i :. o kilku latach /szef L'_lcznoci 

bel/ ,J'rojk' 	 otrzma ł y znów now ą  orgauizacj ,,: 

a/orga.nizar:ja Jckojowa"i ►  

iTa szcze -hlu 1;,?4.Viujsk istnia ł o zzefustwo łą czn., 

2Ta 2zozeblu sztabu G/óvne o referent 

organów kierowniczych /qcznoci Lotnictwa i C:J.J. 

nie b:r.lo. 

Zaopatrzenie wojska w sl.)rz'..t i mat.1'_ ,,c,n., jak 

równie ż  et'udja nad nowymi t:farili Eirz;,tu wchouzi ł o w 

znkres dzia ł ania De.p rtamentu 

szze -ulu 1.314Z: istnieli tylko referenci* ,1 .4cznocie. 

uDDZIAW: 

- run radio' 7a- •zawie w sk ł adzie 3 baonów, z zadaniem 

w; , zko ł enia i zmobilizowania wszystkich jodnostek 

radio dla ca/ej arji. 

- 4 bationy telugraficzne 	 z których 

ż aden nie L ', usiad/ etatowej kompanji 4kolHoj ,odu-

ficerie 
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- vr ka ż dej dywi'zj i istnia1a kompanj a telegraf i czna, 

w z -4- adzie 2 plutonów, która nie _iesiada ł a radia. 

- tylko w 3 bry- r - adach kav,ra ł ./7',..K."Bnranowicze9Bir/2rstok" 

ł  "roznań "/ • is:tnia/y organiczne oddzi a:ty 

1.:2 i 3.1.-},Q WiC 	" r2lut 	tolegrg.f.konne", 	r ćwnie ż  nie 

był y wy:po,sa ż one w radio.. 

7 pluton ć w 

WUJE"iliA 

Minister roczt i Telegraf ć* 	 wyst ąpi ł . 

tyrierdzoniem, ż e poczta potrafi zapewni ć  

c3o d÷w.dy-wizyj z ł f.. bc znie. Twierdzenie to wywar ł o zwój 

g ł boki wp ływ nz kszta ł towanie si 	 i zacj i wo- 

jennej wojsk 1t:tczno:3ci kt ć ra, w T:iar'..; reslizacji pro-

jektów Min.r.1 T. miał a przej ść  dalsz ą  ewolilci.1.; w kierun, 

ku stopnio7,rej 1ikwidacj i woj wk 1' _;,c z-nCi. na  korzyść  po czt  

ty, Dlatego te ż  zaprzestano, naprzyl.c ł ad , szkolenia 

oficerów wojsk 2-,•4czno ś ci 1. -ruchomiono kursy pocztowe 

dla starszych oficerów ,:mjsk 1.3,czno.ci i poczyniono 

szere ,-7 przygotowań  organizacyjnych, z kt ć rych najwa ż niej-1 

sze miejsce .,aj c ł o tworzenie nowych oddzia ł .clw w miejsce 

7.rojz-,, k ł rącznci mianowicie - wojsk Ministra poczt 

Telegraf 6w - t•zw.l'octov.rego 	s po,so bitnia. :,tojskowego 

r ł o • ty-ch "7ioj sk" w =''olzo e potem jeszcze 	ej /. 

ądz4, że nie trzeba udawadnia ć  niere.ino:›o i teLu 

rodzaju j?oczyna ń . :rojekt ten, jak zreszt ą  szereg in-

nych tego ;pokroju/  zrodzi ł  s il .i2oprostu .  z. Jo 

najkarkmalniejszych potrzeb armji w za -lresie dowodze-

' ć';zenia, fp2:ywa ł  z nieznajemo ś ci najpryitywniejszych 

p° .'z ć  u wys zko ł eJn 	zaopP.trzeniu i obilizacj ż , a 

pr ze dews zys tk lem/  nie uwzg,ldnia ł  skromnych me żł iwoc i 

poczty, która z w ł asnymi zadaniani rady da ć  nie ttog3'a.. 
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Nie brano te ż  pod uwag< ani kosztAw, c'ni czasu, nar-

żajv arillj€, na kompletne sparli ż owaniejej / ącznoci. 

Wystarczy stwierdzi ć , ż e po 5-ciu latach pracy 

. na odcinku "przysposobienia pocztowego" i przygotowa-

nia person : 1u tecnnioznegop Minister Poczt i melegraf ń w 

za;:..2,da/ od woj'ska w r.1939 wyreklamowania dla swoich 

•adafl wszystkich oficerów rezerwy , r ,ojsk /,cznocip pra-

cuj.Acych na terenie poczty oraz oko ł o 3o-4o 'A podofice-

r6w-technik Ąw z kadry zawodowej wojsk 1:_Lcznoci. Takie 

by ł y wyniki pracy przysposobienia wojskowee,o w r.1239. 

Na skutek wsponnianych "twr5rczych" zapdów, orga-

nizacja wojenna wojsk 1.czno(3ci przewidywaa jedynie: 

Na szczoolu Naczelnor,o Wodza:  

- oddzia ł y /2,cznoci przeznaczone dla obs ługi ielkiej 

Xwatery G ł ównej. 

-. Kirka kompanji i plutonów telegraficznych lokalnych, 

przeznaczonych do obsadzenia najwa ż niejszych wkz ł ów 

telek:,murikacyjnych. 

Na szc--,?olu ariu21:  

- 1 kompanj cict ż k ą  radio, 

- kompanje cic.;. ż kle telegraficzne, 

- pewn ą  ilo ś ć 
	

:bnik(Sw polowych, 

- 1 par- /..cznoci 

W cl - wizji ,iech.: 

- 1 kompanj telegraficzn L w sk ładzie 5-iu pinton Ąw 

i pluton radio, 

W-J;ryaw.:  

- 1 komp./:.lczn., wyposa żon ą  r(5wnie ż  w radio. 

Oddzia ły łą czno ś ci 

piechoty, artylerji i kawalerji posiada ł y stosunkowo 
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stosunkowo bardzo szczup ł e kady ozobcwe, przyczem 

jedynie w artylerji by ło przewidziane radio i to tylko 

w po2taci stacji odbiorczych dla wspó łpracy z lotnikiem. 

CHAIZAKTE=T=A DAW-£;EJ LATZACJI 

'1- 11e,y stwierdzi ć , 2e dawna organizacja pokojcwa 

i -qoenna /z przed roku 1935/ nie odpowiada ł a wymazaniom 

wojny. 

skutkiem zbyt s ł abej rozbudo-

wy, wzgl dnie zupe łneco braku na szeregu wa żnych szczebli 

organów kierowniczych ..1qczno:;ci, nie mog ł a za,1:Jewnió' nale- 

.przygotowania /qcznoci operacyjnej. Jej 'doda- 

• 	oiLinicia strukturalne i kompetencyjne wprowadza ł y 

korple 4mrchaos, szczególnie w sprawach zaopatrzeniowych 

i personalnych oraz dawa ł y szerokie moniwoci uchyla-

nia 2 -1E poszczeg Ą lnych dowódców od odpowiedziaino'ici. 

szef ł ,oznoci V.Z.7rojsk,b ,:tdqc jedynie fachowym 

doradcg Ministra ',.;raw Wojskowych w sprawach ł ,'4oznu:ci 

i nlajqp w '.:wo łm r ęku tylko organizacj, i wyszkoleie, 

uje posiada ł  dostatoczneco wp ł ywu na korpus ofio. i na 

sprawy zaopatrzeniu. 

Komendant Cen ł r..Zyszkuienia Łą czno:lci, D-cy Grup 

r-ca 1-uł ku radio podlegali bezpo ś rednio Mi-

nistn,wi spraw Wojskowych. Ka żdy był  panem na swoim 

folwarku. Wyodr',,bnienie spraw materia ł owych i studjów 

nad nowym sp':,.,,;tem ł 'spznoci z zakresu dzia ł ania sze-

fostwa łą czno ś ci M.;.J.Wojsk i skoncentrowanie tych spraw 

w Departamencie In żynierji, którego szefom by/ zazwy-

czaj saper, stwarz a ł o poza szeregiem trudno ś ci natury 

fachowej , jeszcze inne ujemne dla wojsk łgoznoci skut- 

ki w postaci pewnej Er'oistej polityki bud ż et-owej ;  Wskutek 
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bowiem zbyt powolnego t,euipa )rzygotowania nowych typów 

sprz ,,.tu /:Iczn. i tak ju ż  skromne lotic3 żety /qcznoci nie 

zos 4 a ł y w pe łni wykorzystywane i - jako niewykorzystane 

do ko ńca roku bud ż etowe u - by ł y czciowo przelewane 

na korzy ć  innych broni technicznch. 

Tego rodzaju organizacja i gospodarka, przy chro-

nicznie niedostatecznych bud żetach, s,powodowa ł a tak 

wielkie braki w wyposa ż eniu wojska w nowoczesny s,rz(,t 

łą cznoci, a zw ł aszcza radio, ż e )m.imo najwi ększych 

wysi łków nie uda ło si: ich ca łkowicie wyrówna ć  a ż  do 

chwili wybuchu wojny, 

Posiadanie na szczeblu sztabu G ł ównego tylko re-

ferenta łą czno ś ci, upowa żnia do twierdzenia, że temu 

niezmiernie wa żnemu odcinkowi pracy nie przypisywano 

dostatecznej wagi i w konsekwencji nie przygotowano 

warunków do dzia ł ania /4czncci operacyjnej na czas 

wojny, 

'Nie by ł o organów ł lcznoei w sztabach ins ż cktorów 

armji, którzy by wspó ł pracowali z referentem 2Lezno ś ci 

w sztabie G ł ównym. Dlate,:o te ż  brak by ło koordynacji 

pracy na tym szczeblu i brak d()stateoznego nacisku na 

Min.2oczt i Telegrafów w celu zrealizowania postulatów 

-.Jztab .u. G ł ównego. skutek by ł  ten, że plan /..cznoci do 

planu. wojny by ł  opracowany w sposób absolutnie niech.- 

stateczny a plany poszczególnych inspektorów armji, 

o ile wogóle by ł y opracowane, wykazywa ł y przewa żnie 

ra ż qce niedoci ągnicia, które wyp ł ywały przedewszyStkiem 

z braku fachowego podejcia do zagadnie ń  łą czno ś cii 

niemo żnoei skoordynowania wysi łków na ró żnych odcinkach. 

Od ł ogiem le ż ał a równie ż  praca na odcinku orL. 
4 
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Trak organu kierowniczego,/qczn. u lotnictwie spo-

wodowa ł  nastpstwa, których nie uda ł o 	równie ż  odrobi ć  

w pe łni do chwili w ybuchu wojny: 

Mo żna stwierdzi ć , ż e do roku 1237 - 

a/nie by ł o sorztu radio pok ł adowego, któryby zapewnił  

normaln ą  prac Y wewn ątrz lotnictwa, lotnictwa z 

dowództwami; wojsk naziemnych a zw ł aszcza z arty-

lerj ą , 

b/nie by ł o odpowiedniego sprz ę tu naziemnego /rdio 

i tel./ który umo ż liwi łby dowodzenie lotnictwem, 

c/ nie istnia ł o przygotowanie produkcji sprz ę tu łą czn. 

lotniczego a nieliczne modele by ł y w stadium ciw ł yCh. 

"dowiadcze ń  i prób". 

d/ 1e istniał y sprecyzowane wymagania taktyczne w 

•odniesieniu do poszczegónych rodzajów radiostacji 

/komisja takt. zosta ł a utworzona w r.1g38/. 

Z tego krytycznego stanu rzeczy w zakresie organiz. 

i zaopatrzenia łą czno ś ci lotnictwa p ł yn ą  równie ż  wnioski 

z dziedziny wyszkolenia i przygotowania mob.rezerw ludz-

kich. 

Podkre ł enia wymaga jeden fakt charakteryZuj ący 

w sposób dosadny, przygotowanie lotnictwa do wspó łpracy 

z wojskami naziemni: regulamin s łu żby ruchu radio by ł  

odr ębny od regulaminu, u żywanego przez wojska łą czno ś ci, 

co uniemo ż liwia ł o w praktyce porozumiewanie 	lotnika 

z ziemi ą  przy pomocy radia. Stan ten przetrwa ł  do r.1935. 

Bud żet lotnictwa w porównaniu do bud żetu wojsk 

łą czn. był  poka źny osi ągnite wyniki nad wyraz skromne. 
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OrF,anizacja  wo,lenna / przed rokiem 1935/ 

posiada ł a nast ępujqpe zasadnicze wady: 

- brak odwodów /vzno ś ci na szczeblu Nacz.Wodzar 

- niedostateczne ilo(3ciowe i jako(Jciowe wyposa ż enie 

armji w oddzia ł y wojsk łą czno ś ci, 

- zupe łny brak organów zaopatrzenia i naprawy sprztu 

iqpzno świ /czyli organów s łu żby łą czno ś ci/ w dywizjach 

piech.1 brygadach kawaleji. 

- Zupe ł ny brak radia w oddzi:2 ł ach łą czno ś ci broni 

gł ównych , 

- brak dostatecznego pods łuchu radiowego 
- niedostateczne wyposa ż enie w Bonio 
- brak sprz ę tu dywersyjnego radio, 

- brak sprz ę tu poduchowego telefonicznego, 

- złą  struktur ę  organizacyjn ą  podstawowych zespo ł ów 

pracy, jak dru żyny i patrole telefoniczne. 

- brak motoryzacji, zw ł aszcza na s-czoblu operacyjnym, 

niedostateczne wzgl. nieodpowiednie ś rodki przewozowe.- 

::-.ompanje telegraficzne by ł y wyposa ż one wyłą cznie 

vY.wozy taborowe, przewa żnie z rekwizycji, które stopnio-

o niszczy/y cenny sprzt łą czn. Zasadnicz ą  wad ą  jednak 

by ło to, że szybko ść  poruszania si';;;  wojsk łą czno ś ci 

równał a si ę  szybko ś ci marszu piechoty, oo uniemo ż liwia-

/O w ruchu budow ę  po łą czeii na czas i. wprowadzenie pe ł -

nych si/ do akcji. Czy ść  kompgnji bowiem zaj ę ta zwija-

niem sieci na tył ach nigdy nie mo ł a pod ąż yć  za wojska-

red i wzi ąć  udzia ł  w rozbudowie . sieci na przodzie. Zwik-

szano . dlategó stany kompanji, wyci ągajqp najlepszy 

element ludzki z armji po to tylko, ż eby nie pracowa ł  

a maszerowa ł . Brakmotoryzacji, brak odpowiednich ś rodków 

1. 
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przewozowych i marsze piesze redukowa ł y wydajno ść  oddzia- 

ł ów łą czno ś ci. 

Dlatego te ż. w nowej organizacji /po roku 1935/ sta- 

rano si zrealizowa ć  za wszelk ą  cen ę  zasad ę , a ż eby wojska 

/z-4cznoci by ły conajmniej o jeden szczebel szybsze od tej 

broni, na korzyść  której pracuj ą . 

Mobilizacje, w ramach omawianej organizcji /z przed 

r.1935/ nasuwa ł a nadal powa żne zastrze ż enia odno ś nie ter-

minów wystawiania nakazanych jednostek oraz sprawno ś ci 

zrealizowania ca ł o ś ci piann. mob. Ani potencja/ ówczesnego 

aparatu mob. łą czno ś Ci, ani rozmieszczanie o ś rodków mob. 

nie zapewniały tej wa żnej sprawie widoków powodzenia. 

lloa ć  rezerw, a zw ł aszcza specjalistów/ by/a stanowczo 

niedostateczna. W celu zmobilizowania przewidzianych 

danem jednostek, trzba by ł o jeszcze w r.1939 

po 15 roczników. Nic te ż  dziwnego, ż e w wojnie wrze ś - 

komnan.ie 
. A .owej/grup operac. i armji sk ł ada ły sil z elementu 

ludzkiego ma ł o warto ś ciowego pod wzgl ę dem fizycznym i 

wyszkoleniowym. Braki te da ł y wi ę  ujemnie odczu ć  .i)rze-

dewszyEtkiem, na odcinku radia i telegrafu /•uza/. 7r nie-

których kompanjach armijnych, w czasie wojny, nie by ł o 

ni jednego oficera zawodowego. Pospieszne szkolenie 

rezerw po roku 135 nie zd ą y ł o ju ż  uzupe ł ni ć  powsta ł ych 

braków . , mimo znacznego zwiE:kszenia rocznych kontyngentów. 

W pu łku radio naprzyk ł ad, stan ilo ś ciowy racznika podsko-

czy/Zoko ł o 400 szereg. na  Soo szeregowych, co stworzy ł o 

anormalne warunki zakwaterowania i wyszkolenia ż o ł niL:rza 

a w stosunku do kadry instruktorskiej, absolutnie nie-

wystarczajqcej ilo ś ciowo, nadmierne obci ąż enie praca, i 

4.2 

The Polish Institute and Sikorski M
useum



- 12  - 

/319a1 

zrozumiałą  redukcj ę  jej wyników. Drak kredytów bu-

dowlanych, braki 2.prztowe i niedostataczne rozbudowanie 

urz ądze ń  pogarsza ł y trudna, sytuacjt:. /sprawa budownictwa 

wojkowego wymaga ł aby szerszego oliówienia/. Wed ług sta-

rego planu mob., wojaka łą cznoci nie by ł yby sia: .mo-

bilizowa ł y na czas, a zw ł aszcza jednostki przeznaczone 

dla brygad kawalerji i dywizji piechoty. Trudno bo-

wiem uwierzy ć , a ż eby Ezwadrony ł acznoci brygad kawa-

lerji ma ly nadajó na czas, kiedy mobilizacja ich plu-

tonów telegraficznych odbywa ł a sia w baonach telegra-

ficznych, a plutony radia by ł y mobilizowane centralnie 

w pu ł ku radio w Warszawie. Tam teL by/ zdeponowany 

2 .,,,rz4t radiowy ca ł ej armii. Zdeponowanie materia łu 

tego w jednym miej s cu /w G ł ównej sk ł adnicy Łą cznoci/ 

,-..ozi ł o w wypadku dywersji, po ż aru, bombardowania, 

zniezazaniem ca ł oo rozporz ądzalnego s_LJrz -tu radiowego. 

Mobilizacja wg. planu "S" by ł a - z cz ą  nierealn ą . 

Wyszkolenie oddzia ł ów ł apzno.:3ci, przeznaczou cip 

dla dywizji piechoty; »zw ł aszcza brygad kawalerji, 

bieg ł o po niezupe ł nie w ł a ś ciwych torach. Jednostki te 

szkolił y El.Q bowiem w batalionach telegraficznych i 

był y dlatego oderwane od ż ycia.»•jednostek i dzia ł a-

nia ich w' polu. Wspó łpraca kompanij telerrr.d2m.piech. 

i bryg.kawal.sprowad -, a/a s ą. do "LA ś cinnan wystapówet 

w czasie wanewrw 1, nic dziwnego, ż e ko ńczy ł a sil.' 

zazwyczaj gruntownym niepowodzeniem. ne był o to win ą  

ani kadry ani ż o ł nierza. ;3tatystyka bowiem, któr ą  

pó'zniej przeprowadzi ł em, wykaza ł a, ż e znikoma tylko 

ilo ć  komaanji miaa szcz Ą cle wspó ł pracowa ć  z dywizjami 
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w czasie manewrów, a niektóre dywizje /u ..14tem i "_ztaby/ 

nWy kompanji swoich nie otrzyma ł y. 'J' -tan ten ,rzetrwa ł  

do roku 1933/34: Skutki tego systeom by ł y takie, ż e 

oficProwie wojsk łą czno ś ci nie znali ani sposobów dzi.a.. 

ł ania W.Jedn. ani potrzeb poszczególnych rodzajów broni, 

za ś  sztaby nie umia ł y swoich oddzia ł ów łą czno ś ci odpo-

wiednio wykorzysta ć . 

71 miar lat pog/O)ia ł o 	to wzajemne niezrozumie- 

nie wspó łdzia ł ania t wojska łą czno ś ci szkoli ły wed ług 

w ł asnego "widzimie" a sztaby powoli le systematycznie 

oduczał y si Y  korzystania z /?,,pzno5ci technicznej. Spraw-

dzi ł a si zasada, ż e ka ż da bro ń  techniczna, nie ż yj ąca 

ż yciem broni na korzy ść  której dzia ł a i nic kieruj ąca 

sig jej potrzebami, idzie na manowce swoich d ąż eń  tech-

nicznych a z drugiej wtrony, ż e dowódcy /szefowie szta-

bów/ TV.Jedn. nie znaj ący Er7u1Ch broni technicznch i nie 

umiej ący wykorzysta ć  ich mo211,roci, s ą  dalecy od istot-

nego dowodzenia W.Jedn. y nowoczesnej walce. Dosz ło do 

tego, że z chwil ą  utworzenia Dtwa Wojsk 	 spot- 

ka ł owi sic, z gotowym projektem zniesieniu odrbnebo kor»

imsu oficerów wojsk ł o,oznoci. Jednostkami - wojsk Lpz-

n&:_lci mieli dowodzi ć  oficerowie poszczególnych rodzajów 

broni, przeszkoleni w ł f..cznoci na kilku miesi ęcznych 

kursach w Centrum Wyszkolenia Wojsk Lqcznoci w Zegrzu. 

lo kilki- latach takiego stoge i u w wojskach łą czno ś ci 

/gros przed awansem na majora/, mieli odej ść  (lo swoich 

korpusów. 

A zatem w miar post ępuechniki i komplikowania 

nowoczesnego 	 łą czno ś ci w miar zwi okszunia si 

trzildno ś ci jego u ż ycia i COi'RZ gwa ł towniejszego naratania 

potrzeby nabycia gruntownej znajomo ś ci wspólAzie. ł ania 

14 
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wszystkich rociaj Ąw broni przez ofice.r% /:),eznoci› w 

okresie kiedy wszystkie arje E:z y na daleko id ącq spe-

cjalizacj swoieh oficer5w, u nas - decydowuo •i na zasad 

nic ż e obni żenie watoci fachowej i ttycznej 	w ł a- 

nie oficer%, kt(Srych 	 był o 1,2zygotowanie aparatu 

Ą owodzeuia wy ż szych dow:5dztw. A::arat ten by1 	kom- 

,Lianja strzelecka ni). kosztowa/a 18ó.000 z ł ., komp.telea-

ficzna Coo.000 z/.; jedn ą  i drua, dowodzi/ kpitan./ 

oztrej walce uda ł o si ę  projekt likwidLji kusu 

oficer.% wojsk /qczno:;ci wycofać  a w jezu miejsce zreali-

zowa ć  inny, wianowicie: stworzy ć  odrbnq szw/ ę  

żych • Dot:,,-chczaz bowiem naci odchar ąż owle 

sil w,zkolo!› In ż yuierji w Warszawie,wsp6lnie 

Z saperami, o odmiennym wprawdzie !-)ro6rie, ale z du2:4, 

.omieszkq przedmict%, ktre by ł y niepotrzebne dla oficera 

wojsk ł i,oznoci4..' 

---0000000--- 

Od chwili fltworzenh. /1..,Z11.1934/, Dtwo "Tojsk 

skierowao 	wysi ł ki ku )rzysto',:_owauiu istniej:„- 

ce.j orcanzacji 1,okojodcj i wojeuncj --roj;,:k i oddzia ł .% 

/'_4cznoci do czel(aj ąo: ,ch te oddzia ł y zadali oraz 	wyo- 

sa ż eniu arliji ti7 nowoczesn.5 	/qozno ś ci. :race te 

prowadzone był y równolec ł e'.... Jako zasad ę  ;». )rzYjto, nie 

bi:,rzyć  co ju ż , zbudowano, a raczej szczup ł e nasze 'rodki 

::.kierowa ć  na uzupelniersie brak 	i twol-z(:nie 

nowych bez It6rych nie il'o ż na by ł o Oczek iać  dobrych wy-

nik% 1 , .i:acy 

Do dnia 1.=.1939 	 nact_puj(4:e 
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a/ Q -1-:any  

1/a 7,(.", e lK" 	 2k. powsta ł o Dtwo Wojsk' 

nooi, w zakrs dzi 	kt(5reco wohodziy 

;:pravry ;x1.a.tarialowe i to w odnicieniu do ca ł ej 

.=j i 	wyjqt:d.em Lotnictws., , ktr- rec zao,patrzenie 

-2,ozn. ,.2:2.,k;, z ł o W r Ę5ce d-cy wojsk 1.czno ś c i dopiero w 

T.1058. 

pracy d-twa 	w dziale zopatrzenia 

- Kiercwniotwo Zaopatrzenia 1,.::.lcznoci z pod16/yilli bk ł ad- 

nicami łą czno ś c i ›. 

- Biuro Eada .r1 Technicznych ,cznoc i oraz 

7.'ydzla ł  T:fojskowy-  w PaJłstwouvy Instytur:le T Ę lekomuni-

kacyjnu /plac vrka naukowa/ wraz z oddzi.lem 

dractrki, w zakrusic wykorzystania elektroteoh-

nik' dla celów walki. 

• OrEanizacja ta pozwoli ł a zacatrzyć  ca łą  an.Lij w nowo-- 

 czesny sprzt /Aoznoni 	 taktycznym 

/zwaszcza radiostacje te.lefon.-tele6raf ♦ typu Ni i N2 • 

oraz taj 	zasiU.e=Jpej2kim 	:Iacz.Dtwa.Ladlo ,- 

ztaoje typu 71  i W.21, •rzeznaczone dla wy ż szych dt. ). 

• by ł y jbszcze w przygotowanii -„ 	rdio ,ztacj i typu 

by ł y niew:72tai=_Rjqce z . J..owodu braku krodyt.r.5w./ 

2/ Na wzczeblu Sztabu G ł ówne 	po'gsy a 	Cze,fustWo 

zno c .  , zac v! A40/0tr% z ,,kt or ie Si ł  Zbrojny ch 

utworzono stanowiska of io er ów L',.czno:Lc i przy In spekto- 

ratach ArElij* 

3/7 Dowództwie Lotnictwa M,J.3.Wojsk zorganizowano 

S zefostwa 7.cznoc i a w Dowództwie OFL U.S.Wojslc. 
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ut ,,:orzono wydzia ł  S łu ż3Dy :3ozeroania. 

4/ 	D.U.K. 1,3°zekf„zta ł oono ref:er2ty /czno(Jei na 

,Szefow 	 którym nadano :,,zerokie uprawnienk 

dzie'Jzinio mat, i mob. ł 'Acznoi 	-Lp)/pracy Z 

,poczt i telegraf ć w, 

Oddzia ł y: 

• lirrzeoreanizowano baony telegraficzne, dodaj ąc w 

ka ż dym z nich po jednej koanji telegraioznej. 

2/ Zreorganizowano ca ł kowicie go/biarstwo ocztowe. 

3/ 17 dywizjach piechoty: 

ka żda kompauja /qcznoci zosta ł a wyposa ż ona 

w pluton radio i w stacj ę  telegraficzn ą  /Juza/., 

l'onadto zwi kszana sk ł ad konlipnji o jeden pluton 

telefoniczny.. 

W 15 kompanach dywizyj plech./os ł onowych/ utwo-

rzono ko/bniki polowe. 

4/ W brygadach kawalerji i w bryzadaC'h ..;?ricE:.rno-

E,1Jtorowych utworzono: 

- stanowska dowódców /qcznoci. 

- szwdrony łą cznoci, k ł adaj ące si ę  ka ż dy z jednego 

plutonu telefon. i jednego plutonu radio. Trzeba 

stwierdzi ć , 	-yposa ż onie na tak.kr"5tkiej przestrze- 

ni czau wszystkich brygad ka,wal. stanowi/o b.du ż y 

wysi ł ek kadry oficerskiej i podofic.7f.Zcznoci. 

5/ Sformowano 2 kop,panje dozorowanir4.07.L Oedna 

Kompanja telefoniczna i jedna komp.radio/p zadaniem któ- 

rych by ł o przeszkolenie rezerwist ów dla s łu żby dozorowa-

Wt'L. 
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6/ Wprowadzono we wszystkich broniach na wypc.)sa-

enie pokojowe radiostacje korespondencyjne typu "N" 

i w zwi ązku z tym przeorganizowano oddzia ł y łą czna ci 

g ł ównych broni.. 

Charakterystyka o ,Alna nowe ' or an i zac ' i 

1)ko.,,jowej /oo r.1035L 

W pracach nad organizacj ą  poko-jow ą  d ąż ono przedawszy-

stkiem do: 

1/Wyposa ż nia wszystkich dywizyj piechoty i brygad 

kawalerj i w psxnawarto c i owe organie zne oddzia ł y wojsk. 

łą czno,H7.;c i. 

2/Wyposa ż enie broni g ł ównych w nowoczesny s ,,rzt 

radiowy. 

3/ Motoryzacji jednostek ,.roj-sk ł ,4czno.ci. bardzo powa ż -

nie zwi ększono 1.10 .  ś ro(.3.k:r5w motorowych/ 

4/ Zdecentralizowania mobilizacji. 

5/ Usprz:kwni 	przy6otowal'i do wojny z zakresu łą cz- 

noci na szczeblu G ł .Insp.$1/ Zbrojnych„Sztabu G ł óvmego, 

M.S.Vrojek. DOK i Lotnictwa przeh utworzenie niezb ędnych 

organów pracy. 

Do najwa żniejszych zaulierze organizacyjnych, które 

nie zosta ł y zrealizowane z powodu W :T-11 11 Chi). wojny, nale ż y 

zaliczy ć  ju ż  opracowane I cz ć cioWO ..zatwierdzone: 

- zdecentralizowanie pu łku rado w. tym sens.ie, by do 

b.baona telegraf. do łą czy ć  jeden batalion radio; tym 

samym stwc.)rzy ć  nowy, silny o ś ródek i310b radio, umo ż li- 

wienie oficerom dowodzenie; jednostkami telegraf. i 

radio bez pr zen.o nenia. ich z garnizonu do garnizonu i 

bez zi.nrikszenia aparatu administr. stworzy ć  wydaj- 

niejsz ą  jednostk ę  szkoln ą . 
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Ekoncertro..i. ,,Tania szkolenia ka,:zdydat ć vń 	:;:odoficer ć w 

rezerwy ł ...łczno''..ci dla c łć wnych redzaj ć w broni w %?, baon 

nach zkolnych. 

b/Cruanizacja wojenna:, 

Cala organizacja wojenna wojsk 	 jak 

równie ż .- 	łć w łą czno:;ci Qu ł k ćw broni zosta ł a 

gruntownie .;2rze;2racowanz.1. 4  

Nale ży jeclnak jaodkreli ć , rż o nowe' etaty wojenne 

nie od,Qowia.da ł y ca ł kowicie wnioskom. Dtwa Woj 

a 2n.C2,(::,i stanowi ł y pewien komromis wizy tymi 

i.:mloska.rai a stanowiskiem. Sztabu G łć wnego, szczeg ć lnie 

rr ei.rawach motoryzacji wojek ł qczno,'Ici i 

jednostek na szczeblu o .L:.)oracyjmqn. Wsl)ormiana organi-

zacje. . ,,oje;.;,na m ila. być  dalej rozbudowyna w 

naszych mO ż li .%,:loci 

zalzó4czona•n 	 1941 r., 

Nowa organizacja wojenna przewidywa ł a: 

szczeblu .'jaczelnego Dow ć dztwa silne odwody 

/.--.łczno:c , sk ł adaj ące sil z 17evr/icj ilo ci 

- kompanji stn.cyjrV Cii ł  4C ZnO ci z zadaniem obs ługi 

central telegraf. i telefon., 

- ko-Lapanj i telefon. budowlanych z zadaniem budowy 

linj i stn,/ych. 

- komj2anji telefon, kablowych z zadaniem. budowy 

linj i linj i p ćł sta/ych. i kablowych za d;;Fwia3-.§?..ui 

- kompauji. radio 7d. ł  Qluton koreslionencyjny i 

1 pluton j,-)ode łucho',.vy/ i .-:arzedz. .uluton ćw radio 

łkoresliond. i 	ł nch. / 
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9 

▪ drukzn 	poczt. 	 1;o1./ 

'Wspomniane odwody mia ł y by ć  131. i • ż y t e 	 e n 1 - 

armji w zale ż 	2.z.da i 

. 	ad u. 

• 	 t) 	 . • 	 ka ż d ą  
osjet.c.'Ł.z&s4  24-.71". dryArizypt_9(07(.1'0m„.D.-4 .04i  

i 	- 

t.elefon.kalo.,,, a i jeden plb - osi telefon.budowlc.ny. 

"h/ 	ka ż dej =nil przyj 	jako mini -,:flalne wypo sw2e- 

nie:  

- 1 kompahj2.. stacyjna 

- 1 kompanja toiefon.bi:dowl .7'na 

kompanje te ł efon.kablowe, 

- 1 kompanja radio )  

1 druyna, go ł e,bi pocztowych )  

- 1 park ł  zn o i . 

,,rzysz ł o:"-:ci przewidywano zi....jy.:.zehie tego sk ł adu: 

kompanji st2.cyjnej z 4 do 5 ;luton ć ,w )  :_,:ompanji telefon. 

kablo -,,,,ej z 	do 3 pluton ćw ornz ca ł ko ,.,7: t ą  motor:,,7-zacj 

kompanji stcyjnych iqcznoci i czt-:,;:ciow ą  motoryzacji 

kom-panji telefon.kablo ,,Nrych. 71 plutonie pods ł ucho7r,\,,iii 

kom.1)anii radio ilo ść  rndiost9_cji odbio.eczych i kierun-

kowych ;pia ł a by ć  zwi Ększona z 2 do 3. 

c/ 71 dywi zj i piechoty: 

- ;pluton 3,:qcznoci Kwatery G łć i.F.rnej z zadaniem 

- 1 kom;?ailj G., telefon. w sk ł adzie 4 ..1:)luton(5w z zadaniem 

1-m.dowy sieci telefonicznej „, 

- 1 lyryt..on radio 'j 4 radiostacjach )  

- 1 dru ż yn .,,arko% 	i z zadahieill naprawy )  

20 
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ewa..,.:acji 1 	 w 

7 	rz -.y,, z ł oci. j;rrzewid -:-...).. 	/co 

- ca ł ko ritr IllatOr y ZaCi 111utori. 	 kwat.G ł ównej 

- z'wks zehl e s 	kor,11:)anj i t elef on o j 	 on z 

;przeznaczeniem 	j:Jotrzeb artyiel 

- zenie kf3,2duj kwrizj i w er:an lo zny 	on _pod- 

e łuchu. radiowego/ 	 bli2ki/ i w _piuton ;pod- 

s łuchu telefonicznego 

ż u • 1::)rojekt dtwa wojsk l 	gin_'c i, by 

- :_arl.r. -11.ane oddzia ł y zorw.nizov,ru. ć  w r._-ch baonu 

l'4,cznoci dywizji, zozta ł  odrzu.con -; ;;:rzez :sztab G ł ówny 

ze wzgld ć  obzcz , ,.dneciowy•ch.., 

d/ 7T brygadach kaiAraierj i i bry•gadch pancerno-nietoro- 

- E zwad:'21.,m l yc.en. 	ck ł o.da ij 	y 21 (r-  z • plu tonu L'Ą c zno 	i 

kwater:..,  gl•.cv,rnej  ,  z 1 131ut.te,lefon., z 1 Qiut.rad,:h.: oraz 

z dru żyny jarowej 	 z zadaniew j:k 

u/ 	o J.L. 	i 	i .ra 	d zio ł  lw ł •-'•Lc ino o i j./ 	Cli 	Q  ■-• 

'1)7 bron i n 	ż n i e j ze z):'.. -11. -.1 .;;> ' o r :a i z ac 	ne po ł o,€,"a2,',y 

na: 

- vrjpoz,- e, ż eniu ich w radio2tacje. Kolioowa 

n i a ni a la byó zr e W.l l zowl•ln a 7r r .19 ,11.- No rLiy ,vyl,o 2 e. n i 

by ł y nazi: 	e ; 

ciiJ  t a 

- Uv _pu ł ku 	 kore2 -)o.Le ł •w -i•jne 

/telefon i tolegraf/ 	"N" /jedna 21:cja N1 i ju ĘJ,na 

;Aaojc:. N2 w twie 	10 jednej radiostacji N2 na 

batalion/ 
611 4 
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-f,rzewidyWa.no 	 radiostacji ko3.-'.espond.t -,;-pu. 

o dla patroli wyuriadowcz2 y ch. 

- w ko.u.i;.-,g_mjacki przowid:rwax .la r.i.dicstacje lzu2cs. tarni-

strowa-jednoosobowa 

Kawalerja 

- w pu łkach k.awalorj i: po 2, stacje 	 " dla pu ł ku_ 

i 12o jednej ctcj i typu 	:-5 " 	zwadron. 

kaw. 	po 1 .=,,.tvcji typu "1; 1 " 

Artylerje. 

7 	a1. .f;rzyjto ›  ż e artylorja. winna by ć  wyposao-. 

na w r:,1dio y  takich rdizmliarach, by m.o6 ł a 21=cla ć  w 

Wy-padku niedzia/a,J.ia telefonu ...;y/qcznio. za  poi_Loo 

rrzewidziano nast -,pujqce fazy: 

1 faza po 2 rndiostauje nr. dyon 

41 	H 
	

li 

3 
	

11 
	

n 

rmy 

- vr luiku artyibri i lekkiej: 25 r.„diost:_cj i 1T 2 

 - w artyle-2ji 	 i r_._-=.jr?.1_ Ę=',.-:;:szej - 

tym., 	r;tz?..cje winny by ć  t ,,,Tpu 

w artylorji iprzeciwiotniczej: na 1,at.f. ,::rje :,-)o 3 	t 	i tr 

441 czo ł zaclg.: czo ł gi ci-o "w 	i d-c Ąw plu.ton3w 

po l stacji, w baonie czo,15w staCje 

n'T 

- Lo tn i c two W:jr .i.)0 	n i e wz. Zady aia j /at owc '5w uj :3l iw 

kih r  lin' 	obserwacyj r ,ych i bon ,bw,Tych; 

Typ° a 2, on i 1,, C.1-Aw lut i l a 	 u 

sta.Yu; i r=il. 

-.2.1pnu wyposa ż on 4 	rad. : 

str. Y 	
&

- 

-• 
ł  , 	 •••0-7~7457-)51,14 0~04'  r/5447- 	 'LP.r-44""_,/t 
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Stan zorganizowania produkcji i zaopatrzenia 

r.1935 zosta ł  przez Dtwo W.L. opracowany plan 

prac na okres kilkuletni. Zasadnicze rozdzia ł y tego 

planu, jak organizacja wojsk ł ą czno ś ci oraz wyposa ż e-

nie w nowy sprz ę t, został  przedstawiony w r.1936 Ko-

misji dla Opraw Uzbrojenia i Spraw Technicznych, która 

plan ten zatwierdzi ł a. 

Plan ten mia ł, na celu: 

1/ uzupe ł nienie w mo ż liwie szybkim czasie, drog ą  

zakup Ąw zagranicznych, tych zasadniczych braków sprz 

towych, które stawia ł y pod znakiem zapytania spraw-

ne dzia ł anie łą czno ś ci w czasie wojny i utrudnia ł y 

szkolenie i przygotowanie rezerw w czasie pokoju, 

nastpnie 

2/ rozpocz ąć  systematyczn ą  rozbudowa rodzimego prze- 

ys/u w t?k łm zakresie i  by przemys ł  tele-i radio-

techniczny polski, uparty o powa żne bud żety wojska 

i administracji, a 1:) .-zowany na solidnych kapita/aoh 

polskich, nie tlko mógł  produkować  n,r,  obcych wzo- 

rach, ale ,(5g2t, dziki w ł asnemu móz owi, tworzy ć  no-

we yzory, któreby nas nie skazywa ł y na maszerowanie 

w szarym conku innych pa ń stw. Uruchomienie w ł as-

nych Itomórek studiów i biur konstrukcyjnych, stwo- 

rzenie polskiego korpusu in żynierskiego, i warsztato-

wego, skrz ę.tne korzystanie z dorobku pot .4, żnego prze-

mys łu zagranicznego, by ł y drog ą  do tego celu. P62- 

niej sze moje dowindczenie na tym odcinku pracy 

utwierdzi ł o mi ę  w tym g/bokim przekonaniu, ż e wyniki 

pracy naszego m łodeo in żyniera i technika nietylko 

The Polish Institute and Sikorski M
useum



Z3- 

dorównywa ł y wynikom pracy "starych lisów niemiec-

kich", ale pod wzgl ędem inwencji konstrukcyjnej i 

przydatno ś ci srztu w polu, przewy ż sza ł y prace ich 

starszych i do świadczonych kolegów zagranicznych. 

Powodem tego twierdzenia niech bdzie orzeczenie 

komisji jugos ł owiań skiej, sk ł adaj ącej si ę  z naj-

lepszych si ł  fachawych.M.S.Wojsk. jugos ł owiań skiego 

i wybitnych in ż ynierów: Otrzyw/em w ko ńcu 1938 r. 

rozkaz wys łania wraz z oficerem W.L. kilku radio-

stacji nowel o tyi.0 do JuKos ł awji, która wyrazi ł a 

ch ęć  nabycia polskiego sprz ę tu./Nie sdzi ł em, ż e-

bymy mogli zrealizowa ć  zamówienia jugoe/owia ń :Jkie, 

wobec = łaj przepustowo ś ci naszego przem.,:,.e/u radio-

wego i wobec w ł asnych, pal ących potrzeb/. W konkur-

sie tym wzi ęł o udzia ł  kilkalipań stw, w ś ród których 

byli Niemcy i " . /osi. Radiostacje polskie zaj ęł y 

pierwsze miejsce. 

Wyniki wysi ł ków Dtwa W.L. ku reaj.izacji 

wspomnianego planu produkcji i zaopatrzenia, 

utwierdzał y mi ę  w przekonaniu, ż e na kredyty dla 

zlikwidowania najprzykrzejszych braków liczy ć  nie 

mo żna i że trzeba w ramach swego skromnego bud żetu 

rozpocz ąć  zorganizowanie warsztatu produkcyjnego: 

łą czno ś ci. W celu przyspieszenia wyników, trzeba 

by ł o wszystko uczyni ć , by bud żet wojsk łą czno ś ci 

miSig/ poka źnie wzrosn ąć , a równocze ś nie wdro ży ć  kro-

ki, by warsztat krajowej produkcji tele-i radio 

przygotowa ć  w rozmiarach dostatecznych do potrzeb 

wojska. Wzrost bud ż etu W.L. w poszczegó ł noh okre- 

-- :,lach wykazuj ę . na etr. Z;/  kroki w celu zmontowania 

przemys łu, /qpzn.wyjaAni ę  poni ż ej. Przedtem przyto- 

cz ę  jeden z przyk ł adów z odcinka Min.Poczt.,i 	24 
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i Telegraf. w jakich warunkach rozwija ł  si ę  nasz 

ixzemus/. 

Warunki pracy na terenie przemys łu. 

przyk ł ady: 

Eksploatacja miejskiej sieci telefonicznej w 

Warszawie oraz kilku wi ększych o ś rodkach /Bia ł ystok, 

Ł ód ź , Lublin, Lwów, Bydgoszcz, Bory4aw, Truokawiec/ 

zosta ł a oddana w r.1922 do eksploatacji .Polskiej 

Spół ce Akcjnej /i T/ do r.1947. Mia ł o to nast ępu-

j.lpe skutki: 

1/Pozbawia ł o ,Pań stwo bardzo znacznych dochodów, 

gdy ż  sieci te przynosi ł y bardzo znaczne zyski przy 

ma ł ych wk ł adach; 

2/Sieci te by ł y oddane Spół ce, bez roztoczenia 

nad ni ą  ś cis ł ej kontroli oraz z prawem anga żowania 

personelu technicznego i administracyjnego wg. w ł as-

nych upodobań . 

W ten sposób miał  obcy wywiad jaknajszerE . ze mo ż li-

wo4ci wnikania we wszystkie odcinki naszego Ż ycia 

politycznego i goEpodarczeo i w dodatku - za pie-

ni ądze polskie. 

Wystarczy etwierdzió, ż e w przeddzie ń  wojny zoeta ł ó 

42 pracowników P.A.S.T.'y /techników/ osadzonych 

w areszcie j ako hitlerowskich agentów. 

W r.193o, w okresie rz ądów Min.Boernera i Min. 

Uatusz-wskiego po łą czono koncesj:,, telefoniczn ą  z t.zw. 

po życzką  zapa ł czan ą. Zgodzono siY wtedy, na sprowa-

dzenie ca ł ego sprz ętu telefonicznego z f-m►  nEricson" 

w Sztokholmie. W ten sposób pog łę biono jeE cze twarde 

warunki k -pitfu obcego i utrudnione mo żno,46 termi-

(owego wykupu koncesji. 
	 ► 5 
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Inny przykł ad; 

Kiedy w r.1929/3o 'ozpoczto budowy kabli daleko-

k:.iuinych zawi ąza ł a si ę  spół ka pod nazw ą  "Tow.Kabii Da-

lukosi.::*n.oh". Jej gl.dyrektoem by ł  czech p.Plea. 

Wszystkie decyzje zał aXy od rady, zbiurajnpej si ę  

w Berlinie i Dre źnie. Rada nadzorcza sk ł ada ł a si ę  z 

lo cz ł onków: 5-ciu z Tow.Kabli Dalekoci*nch i 5•ciu 

i urz ędników M.in.:Poczt i Telegraf, Prezesem tej rady 

był  równie* urz ędnik k.2.J T. p.Zuchmantowicz, daj ący 

zamówienia z ramienia M...i. T. Koszty budowy 1 kilo.- 

metra kabla na iinji "arawa-Ciuzyn wynosi ł y w 

r.1929/30 łoe tysicy z ł ., po zlikwidowaniu tuj "sp&ki" 

i oddaniu zamówienia polskiemu przedsiubiorstwu - ten 

sam kilometr budowy kabla da ł ekosialego koztowa ł  od 

50-6o tysicy z ł . :ozatem uchwa ł a wspomnianej rady 

zdecydowa ł a. ż e: do budewy kabli u żywane byó mogq jedy-

nie wyrioy niemieckiej wytwórni emmnsa, gdy* polski 

1-zem:;sk nie dorós ł  do t;:ch zadań . To samo twierdzenie 

s ł ysza ł em później w odniesieniu do produkcji radiostacyj 

Wyniki rodzimej produkcji zada ły k ł am tego rodzaju 

twierdzeniom. 

Trzeba stwierdzi ć , *e rozwój naszego przemys łu 

był  celowo hamowany przez czynniki obce, którym na r. ky 

szła sprzudajnoM, ł atwowierno ść , niefachowo ść  i 6,tu-  

poty czynników p01.2kich. Jako trudno ś ci hawujqpe rozwój 

rodzimego przemys łu wysuwano rfiine wywiechtane argu-

menty, zazwyczaj brak kapita ł ów i brak elementu tech-

nicznego. 

:rawda, źe kapitał y naEze by ł y szczup ł e, ale w ł aś -

nie dlatego trzuba by ł o -  ich uyó na potrzeby najitot.. 

niejsze z zupe ł nym pomini ęciem spraw, niezwi4zanych z 
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naj ż ywotniejszymi potrzebami Narodu i Pa ń stwa. Do 

tych spraw nale ż a ł a. obrona Pań stwa, której nie Motna 

sobie wyobrazi ć  bez rozumnej rozbudowy swego .przemy-

s łu. Nikt chyba nie uwierzy, te potencja/ obronno ści 

pań stwa motna b:'/o podnie ść  drogą  budowy kosztownych 

gmachów - w . z ędów, luksusowych koszar dla pewnych 

formacji kiedy nit.; starcza ł o pieni ędzy na budow ę  

prostych pomieszcZe ń  dla zwi ększonych kontynG'entów, 

budowy kas chorych, które sta ły pustkami, niezliczo-

nch pomników, sal recepcyjnych, funduszów reprezen-

tacyjnych, nadmiernych pensji dyrektorów wytwórni 

pań stwowych i ró żnych renumeracji, zawrotnych pensji 

prezesów rad,nadzorczych, t-orzeniu kolumn samocho-

dowych, utrzymywania olbrzymich rzesz urzdników-

darmozjadów itd,itd. Wszystko to by ł o nastawione na 

standard tycia niewspó łmierny do dochodów Pa ń stwa, 

które musia ł o "dorabia ć  si ę " na .ta źdym kroku swego 

J. ęż kiego bytu. I wtedy, w świetle tych faktów i 

w d źwi ęku g ł oszonych hase ł', rodzi/o si ę  gorzkie py- 

anie, czy w umys ł ach czynników rz ądzących istnieli e 

wiadomo ść  istotnego stanu rzeczy i czy istnieje 

vfiadomo44, te zbli ż amy si ę  nieuchronnie z zawrotn ą  

zybko ś ci ą  do krwawej rozrywki w obronie dorobku 

kilku naszych pokole ń? A je żeli istnieje ta świado-

mo ść , to dlaczego nie ustala si ę  koniecznej hierarchii 

potrzeb i kolejno ś ci realizowania z teiazn ą  konsek-

wencj ą  naitywotniejszych zagadnie ń  obrony i bytu 

Pań stwa, dlaczego nie obsadza ci  L,; najbardziej odpo-

wiedzialnych stanowisk lud źmi wielkiego umys łu,wiedzy 

i charakteru? Ale ludzie s ł abi boj ą  .91.Q ludzi sil- 

drr 7 
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nych, a sprawa partyj i koteryj w życiu .Lolski mia ł a 

bogat ą  kart ę . 

Niestety tej hierarchji potrzeb w Pa ń stwie nie 

byo. Ka żdy szef danego resortu ustala ł  swój bud żet, 

który wed ług uznania Szefa Biura Bud żetowego przeszed ł  

odpowiednie, ma niezrozumia łych reszt ą  dla mnie prze-

s ł ankach opieraj ące sigę  "skrojenie" i - przeprowadza ł  

jego realizacj ę  wed ług w ł asnego uznania. /Na przestrze- 

1  ni prawie 5-ciu lat mej pracy na stanowisku d-cy Wojsk 

L ączno ści, by ł em raz jeden zawezwany do Ministra spraw 

Wojsk. w sprawie bud żetu/. 

Jak przedstawia ł a sit?"hierarchja potrzeb" w dancl, 

resortach niech pos łu ży przyk ł adem bud ż et Min.Poczt 

i Telegrafów. /Do tego resortu wracam do ść  czysto, a 

to dlatego, ż e uwa żam akcj M.P.i T. w czasie pokoju 

za przed łu żenie pracy.  wojsk /qpzno ś ci, szczególnie na 

szczeblu operacyjnymi bez prz -Jgotowania bowiem sieci 

kablowej i sieci drutowej sta ł ej oraz Centr radiowych 

nie ma Icznoci operacyjnej. Rozbudowa tych sieci 

nie mo ż e by ć  wyłą cznie podyktowana wzgl ędami op ł acal-

no ś ci i wzgl ędami potrzeb administracyjnych Pa ń stwa, 

musi ona uwzgl ę dnia ć  potrzeb ę  obrony Pań stwa. / 

Bud ż et M.P.i T. wynosi ł  w r.1939 - 22o miljonów z ł . 

a zasadniczy odcinek tego ż  Ministerstwa, na Departa-

ment Techniczny przeznaczono 37 miljonów z ł ., z czego 

odchodzi ł o na pokrycie dawnych zobowi ązań  4 milj.z Ł . 

Z pozosta ej sumy --)1CLmilj.z ł . przeznaczono: 

na budownictwo    12 milj.z ł . 
" motoryzacj ę  	 1 1/2 " " 
" listonoszów wiejskich 	 12 
/ga ż a i umunderowanie/ 

» wydatki personalne 	 1,3o 	ie 
reszta na utrzymanie ruchu i wydatki 
konserwacyjne 

28 
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F-,,sztoryo uwe .ru pozzt:'weg'), np, Ep, -iizqdzono nar-zie 

zu 16 milj.z/., wydaj'e na jego budow ę  rocznic 2 1/2 

milj.z/. 

Wobec takiego uszeregowaniu potrzeb, b y /o rzecz ., 

jasną , ż e wojsko nie doczeka si ę  na szerok . , skul, pod-

j ę tej a tak niezb ę dnej kabelizacji kraju, rozbudowy 

ubogiej i absolutnie niewystarczaj ą cej sieci stalej te-

lefon.i telegraf ., zmodernizowania przestarza ł ych urz . ,- 

dze ń  technicznych oraz utworzenia zapasów sA•z ę tu i 

nuterja/u teleteohn. w g ł ównych wz/ach telekomunika-

cyjnych. 

Wszystkie powy ż sze sprawy by ł y konsekwentnie po-

ruszane przez Dtwo Wojsk IĄ czno ś ci od roku 135, by ł y 

równie ż  przedstawiane p.Ministrowi i Wiceministrowi 

osobi ś cie przez D-c ę  Wojsk ł •czno ś ci. 

Skutek b y / ten, ż e warunki współ pracy pomi(dzy 

T. a Dtwem Wojsk 1,czn. stav, ł y si, z roku nu, 

rok coraz bardziej napr ęż one - ż  do osobistej interwen-

cji w r.1939 Ministra P.i T. u Ministra Spraw Wojsk. 

Minister P.i T. uwa ża ł , ż e żą dania wojska s ą  nadmierne 

i realizacj ę  żą dań  łą cznoci trzeba odsun ąó na łuta 

dalsze. 

Wojna dowiod ł a, ż e by ł y one poprostu niezb ę dne i 

bardzo pilne. 

O odsuwaniu rzeczy pilnych na plan dalsz y  ś wiadczy 

jeszcze przyk ład wniosku na budow ę  centrum krótkofalo-

wego, który ze wzgl ę du na wiążą ce si ę  z tym przyk ładem 

inne zagadnienia, omówi ę  w oddzielnym rozdziale 

/p.str. 

Wracaj ą c do spraw .vzemys ł owych i trudnoś ci 

rozwojowych rodzimego przemys ł u, wspomnia ł em o w,,suwanym 
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tak czsto argumencie, o braku wykwalifikowanych in.' 

7,nierów i technika ,o. 

Braki te istnia ł y rzeczywi ś cie i by ł y gro ź nym zja-

wiskiem przysz/e‹ .7o l'oz-toju naszego przemys ł u, by ł y 

one wynikiem d ł ugich lat bezmy ś lnej polityki przemy-

s ł owej. Z chwil jedr:4,k, ki i dy rodzi ł y si-.2 plany 

tzorzonia 	 przemysu u t,m niezb ę dnym fakto- 

rze trzeba by ł o pomy ś leó przedewszystkiem. SzyLko 

cudowano potem hale fabryczne i ipczewanie za dewizy 

kupowano maszyny zagraniczne. 	-ez ęł a si "gonitwa" 

za inj,ynien-mi i teennika!ti i Tz'.jemne "wykupy wanie" 

si ł  fachowych 12rzez poszczególne wytwórnie. Lle re-

ferenci robili oszcz ę dnocis M.S.Wojsk. 

stypendja dla szkolenia m ł odego narybku in ż ynierskiego, 

przerzucaj4c ten "ci ęż ar" na wy twórnie, których dy-

rektorzy nie zawsze przywi ą zywali do tego zagadnienia 

wag ę  /ooprostu dlatego, ż e in ż yniera na 

naszych politechnikach mohla by ł o wycJł odowaó za prze-

citnie 6 lat . /. Trzeba by ł o 	ucieka ć  co ró żnych 

wybiegiw: np. Dt)Ao Wojsk «Lą cznoci dawa ł o corocznie 

politechnice 1Aowskiej oko ł o 2o.000 4 Ł . na  nspecialne 

prace" z zakresu radiotechniKi, Prace te wykonywali 

stypend7lci pod kierownictwem profesora. W rzeczy- 

b.,/y to ukryte stypendja, u ż yte na szkdenie 

mł odego narybku in ż ynierskiego dla wojsk ł cznoci. 

/'o satem D ł xo W.L. wysy ł a ł o Co roku po kilku m ł odych 

oficerw na Politechnik ę  Wart-:zawsk -d. 

Jakie pod:R:toy:2i ł u zorg-nizowania  

Kiedy w r.1935 nowoutworzone Dtwo W.L. prz,sti-

pi ł o L.to opracowania stanu zaopatrzenia, stan w posa- 
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eniu wojsk i oddzia ł ów łą czno ś ci by/ nast-,puj ą cy: 

Sprz ę t telefoniczny poprawi ł  si ę  m...ogól pod wzgl ę -

dami jako ś ci. Ilo ś ciowo byk niewystarczaj ą cy i nie pokry-

wa ł  potrzeb jednostek, przewidzianych etarym planem mob. 

"S". Ską pe tabele nale żno ś ci nawet w zasadniczych po-

zycjach, jak aparaty telef., Zą cznice• i kabel, wkazy-

wa ł y powa żne braki. Rezerw nie by ł o ,  wogóle. 

Do szkolenia u żywano cz ęś ciowo jeszcze etarysprz ę t 

wojenny, o czym wspomnia ł em na wst ę pie; pokojowe tabele 

nale żno ś ci wykazywa ły znaczne braki/czę sto oko ł o 40/ 

Wprowadzenie nowego planu mob., przewiduj ą cego wystawie-

nie znacznie wi ę kszej ilo ś ci jednostek łą czn., zwi ę ksza ł o 

trudno ś ci zaopatrzenia. 

Wyposa ż enie armji w nowoczesny sprz ę t radiowy le ża ł o 

odlociem. Naczelne Dtwo, dtwa armij ł  dywizyj by ł y w,pese.- 

:;_one w sprzt technicznie przestaza ł y, cz ęś ciowo zu żyty 

i nie odpowiadey wymaganiom polowym. 

Na s.zczeblu taktycznym wojsko nie posiada ł o sprz ę tu 

radiowego wogóle. 

°wczesny bud ż et wojsk łą czno ś ci, wynosz ący od 3-7 

milj.z ł ., by ł  bud ż etem wybitnie wegetacyjnym i nie pozwa-

la ł  na usuni ę cie zasadniczych braków. 

Nie zasta ł em opracowanego planu potrzeb wojennych i 

norm zu życiu sprz ę tu, Nie istnia ł  te ż  plan produkcji na 

czas wojny, ani plan potrzeb surowcowych. 

Jednym slowem, przemys ł  łą czno ś ciowy nie by ł  przygo-

towany do produkcji wojennej, nawet w skromnych rozmia-

rach. 

Caka pzodukcja sprztu te ł e-i radiotechnicznego woj-

sku, zasadza ła si ę  na jednej wytwórni, mianowicie na Pail-

s ł wowyel'l  Zaktaach Tule -i R,.dietochniczn,;ch w Warszawie. 

4.i 
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Zaopatrzenie 

r 	moiliwool zaopatrzenia 

ł :Icznoci, trzeba 3ru2z-; srawy )rzemys łu teie-i r-. 

diotechnicznef:o, chocia żby to :uoulenty, które w pewnym 

stopniu na:wietiaj ą  dziwne 	jakimi kroczy/ ten 

,r,wzomYcl,  na 1)rzestrzeni 20 ł at naszej Niepod ł ec łoci. 

W czasie wojny 192o r. a ż  do 1.81 r. c,/ównym 

#zród ł em zr:opatrzenia armji w sprzet kqpznoci, a ra ,J;,,ej 

naprawy sprz tu, by ły Centralne Zak/..Zaop.Wojk 1 , ',;4pzn. 

i Centr.Warsztaty 1,4cznoci. W ostati,ich ł atach teko 

okresu, powstaZa Tastwov,a Wytwórnia Aparatów Te ł of. 

i Tulw:raficznych, której gtównyw zadaniem by ł o pokry. 

. wenie zapotrzebowania Ministentwa cpczt i Telocrafów. 

Poza produkcj ą  aparatów telefon., vspomniana wytwórnia 

najmowa/a si ę  napraw ą  sprz,tu wojskowego, sk ł adajf4ceo 

c ł o przewa żnie z najrozmaitszej zoiersi,iny pochodz ącej 

z arii]ji zaborczych i cojuszniezych. 

Sprzt:t telefoniczny sk ł ad.1/ ais  przewa ż nie z apa-

ratów niomieckieh i rosyjskich. Aparnty Juza zakupio-

no w wytwórniach austryjackich, gez cz:,,c1 zapasowych. 

.5przet radloteleraficzny by/ ,oehodzonia niemieckiego 

i rosyjskiego z wielkiej wojny. Nowy typ radioLtacji 

dla dowództw dywizyj /ty,,"1-MA"/, zaku,iony w An£;iji 

musiano po kilku ł atach wyeofa6 z u życia, gdy ż  oka.zał  

sprz ,Aem bezwartok ł owym. 

Zaopatrzenie wojsk Z -4cznoAcipilcAciowo nawet po-

kano, przedstawir/o pod wzglWom jakoci wartoó mi-

nimaln ą . Na sprawne dzia ł anie tego spzz:,tu nie mo żna 

2 byk° 1!czy45. Nie b ł a rSnio.4, rozwi ązana oprawa cysto- 

naty=gr;'.o znnpatrzgnin, i ncpravy gpr -rtu nc sz erszą  

• 	2';jJel-J-47.a. 
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skal ę  w czacie wojny. 

W tych warunkach odpowiednie uregulowanie zaopa-

trzenia wojsk i oddzia ł ów ł cznoci stawa/o siY kwestj ą  

pal ąc ą , tjm pilniejsz ą , ż e co roku zi ększa ł a siY ilość  

rezerwistów zkolon:ch na starym s , r;,, ęcie i zwi%.kszao 

si ę  niebezideczeliptwo, ż e powo ł ani rezerwi ś ci nie bid ą  

si ę  w orzjsz ł oci umieli pos ługiwać  nowym sprz ,,tem. 

realizacji wyposa ż enia armji w exz ę t łą czn. prowadzi ł y 

ró żne drorl: 

1/ sLworzenie w ł asnych wytwórni w kr .ju, co stanowi-

ł o dror d łu ż sz ą  i mozolniejsz ą , ale rozwi ązuj ąc ą  cat:L 

spraw ę  w sposób zasadniczy. Droga ta bovA.em przygotowy-

wał a warunki do uzupe ł niania naszego zaopatrzenia na wy-

padek odcicia nas od 'zróde ł  obcych f p•zygoto ywa ł a pod-

stawowy e,_ement do rzysz.ł ej rozbudowy przemys łu polskie-

go t. j. kapita ł  mózgowy w postaci wyszkolonych in żynierów 

i techników ;o1ków; 

druga alternatywa to: 

2/ pokrywanie potrzeb wojsk i oddzia ł ów łą czno ś ci droul, 

zakupów zagranicznych. £, ,osób ten by łby postawi ł  łą czno ść  

polsk ą  na ceres lat w gotowo ś ci spe łnienia swe;() zadania 

i ot%orzy ł  dogodne warunki szkolenia. .'1.. zwkre ś lał  jednak 

rozwój naszego przemys łu, zmusi ł  w przsz ł o:",ci do korzy-

stania ze s , Qt1.1, przestarza łego w stosunku do armji 

s ąsiednich, posiadaj ących w ł asny przemys ł  i w/-2ne ko-

mórki studjów, wreszcie stworzy ł  olbrzymie trudno ś ci 

w uzupe ł nianiu 2_3rz tu na wypadek d łu ż szej wojny, a w 

razie zuue ł nego o ci ęcia od dowozu, przekreli/ wogiSie 

zr2opatrzenie w s,a-zzA. 

Wreszcie jako rozwiqz&•ie trzecif.: na'awa ło si ę : 

3/po ł czenii3 (abu wspomnianych wy ż ej sposobów, a miano- 
, 	 Rq 

sig) 
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wicie: 

1/ea1izacja naczelnej zaeady stworzenia moanego, rodzi-

mego przamyeku, drog ą  planową  i konsekwentn ą  /nawet dro-

gą  przej ś ciowej  vapókpracy z kapita ł em obcym, ale prze-

ciwetawiajaym ci ę  poiakiej racji etanu/.- 

2/W °kraale przej ś ciowym zapewni ć  wojskui.drogq zakupów 

zagranic ą  niezb ędnych partji aprzatu - etan wyposaNe- 

 nia w rozmiarach, któryby z armji czyni/ harmonijny 

inatrument wa ł ki, zapowniajpy w stopniu dostatecznym 

obron ę  naazyah prkfaz łych warsztatów pracy i wojri z 

nami czanik dla arzeciwnika przedoiLamziaciaa groknym# 

Wybór drogi winien byt zapaś li ze strony czyaników 

decyduj ących. Niestety nie iatniak pian, wg. którego 

mogka ci ę  kaztaktowaó rozbudowa naszego przemys/u, nie 

wyt:rczono linii, po której w zdecydowany aposób kroczy 

by nasze zaopatrzenie. 

Lawirowanie pomi,dzy palqpymi potrzebami armii 

a trudnokiami bud ż etowymi, pomiadzy zapatrywaniami 

biura przenaku wojennego a indywidualnymi aoglq0ami 

aoszczegó łnych szefów departamentów, bezw ł ad, brak 

inicjatywy i przewidywań  na. dalsz4 mata, .1)otk4;ewane 

podszeptami kapita łu obcego, wezyetkie te czynniki, nie 

mogły oczywikie otworzy ć  rozu_nego procramu przemys ł o-

wego, odpowiadajapego ':.ywotaym potrzabem laań stwa, które 

z tytu łu swego poitoienia goograficznoo, zasobów i zdol-

nogo eiemeatu ludzkiego miko du żo szano sta ć  via bar-

dzo powanym czynnikiem przem&sZowym i na kt3rej to dro-

dze - a ądza io2aLo rozwizanie naszych zagadnie ń  po-

iityczno-goapodarczych. 

Dopiero ostatnie lata przodwojanne zaznaczaj ą  ala 

tworzeniem wLaasnega laazemyaku w tempie pospiesznym 
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k,.- nter~tzzeranyeL, ale - czas utracony nie wraca prze• 

, .!iwnik nie zawsze pozwoli zbudowa ć  CO? i odczeka ć  jogo 

rezultatów pracy; z ,  b ł f:',dy 	odcir.:ku polityki wowni:;.trz. 

nej i zagraniozncj, finansowej i milita.rrLej trzeba b:J ł o 

zapł aci ć  niestety zbyt wysoks, stawk'4?. 

11.411£4,1«..j .....v:....zucci12,~J;,:j .,,,J1 	Z..._;.,;„*.:Xrip:.,:"?. 

1:n13 r. zlikwidowano Contr.Wareztaty '7oiLk Lo• .:Łcz-

noci i w ramach i)a)Setwowych Zak ł adów In*ynierji f3 t W O • 

ZO 	 komórk t‚f, mianowicie Pculatwowkk WytwórnJ.:;. :bz..ic z- 

ukł adaj łp ą  ul y z 4 of laurów, 32 maj -,:trów wojsko-

-wych i o',,zo ło 50 rc,:botników. O potrzebach a.rmji w dzie-

dzinie nowego uprz tu &o ł adczy fakt, ż e Paz!).etw.Wytw. 

pzno40i jut w 193o r. miał a przerobionej faktury na 

5 milionów zł . i W2:r0C14 10 40 inynier3w i techników 

oraz :J45o roJotników. Dalszy jej rozwój by ł  zapewniony. 

',':ierstoty znalaz ł  si znów *reorganizator* w osobie MI. 

nintra Poczt i Telegrafów, który ,,:od wpł ywem swoich do-

rado 6w postanowi ł  zł  £:1:p zyć  Pań stwow ą 	e Lqoznoe 

z I'an',9twows, Wytwórni ą  ,Apr3rat Teief on . i Telegraf . nale ż y 

podlcreió. ż e obie te wytwórnie mia ły Zupe łnie odrtbny 

charakter produkcji: kiedy boi7iem Wytw.;.1.4:4!zn.nautawione 

był a na ..produccj;, sprz'•..tu 1.:o ł owego, a zw ł aszcza, radia i 

w dalszym uwoim :::.ozwoju mog ła odegra., nn odcinku prze- 

mys łu radiowego doneirntj 	roi:.,. t=r ro lece , produkcja 

wytw.Teief.i Tele r. b:1:a obliczona i nastaw:,ona jedy-

nie na potrzeby i-sozty w za.kreE1(.: telefonii i to łocrafji. 

Fola czenie obu : .(:ck. ł ad)w nie ruia ł o rzeczowyli, 90cl::taw s  

tym 	 ze ,:-.rzgl ęd6w wojskowych, nie nnie ż a ł o 

koncentrowa ć  ca1:ej produkcji sprz;;tu ł vzn. w jednym 

miejscu, zreszt ą  co do po łoenia i mo ż liv,roL'ici rozbudowy 

ł ta -fonu/ z!.- e ł nie niecripowist!nim, 
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Komisja pod przewodnictwem pu/k.dypl.Czuruka# 

badaj ąca spraw ę  pogotowia mob. /-czno ści, stwierdzi ł a, 

ż e połą czenie obu wytwórni nie przedstawia sie "gro-

nie dla zaopatrzenia i pogotowia mob. łą czno:3ci." 

W rzeczywistoki jednak skutki tej reaorganizacji, 

przeprowacLonej w r.1932 by ł y nast ępuj ące 

Bilans nowej wytwórni za rok 1933 wykaza ł  5 milio-

nów trat i oko ł o 3 lat straty czasu. O ten bowiem 

termin przesun ęł y si ę  terminy dostaw g/.rodzajów 

sprz ę tu łą czn. To te ż  pc%niejel3e wysi ł ki Dtwa W. Łą czn. 

/po r.19354u ż  tego straconego czasu w pe łni nie zdo-

ł ał y odrobi ć . 

Jest rzecz ą  znamienn ą , ż e w ł aśnie w tym okresie 

datuje si ę  w Polsce powa ż ny rozwój wytwórni sprz ę tu 

elektrotechnicznego o kapitale obcym, cz ę sto zdecydo-

wanie wrogo nastawionego do polskiej racji stanu a 

prawie zawsze szkodliwym w sensie gospodarczym. Rosn ą , 

w szybkim tempie: "Polskie Zak ł ady biemensan,"Polkie 

Zakł ady Philipsa", "Polskie Zak ł ady Elektrotechniczne," 

"Polska Spół ka Ericsona" itd. W radach nadzorczych 

spotyka ło si ę  zazwyczaj osoby wp ł 3mowe narodowo ści 

polskiej, na decyduj ących stanowiskach w administracji 

i produkcji element obcy. W ten sposób kapita ł  obcy 

miał  moino ś 6 kszta ł towania linji rozwoju naszego prze- 
...- ---______---------------------- 

mys/u wg. swoich, a nie Pa ń stwa Polskiego potrzeb .. 

drog ą  niedopuszczania do szeregu wa żnych ga łę zi prze-

mys łu in żynierów i warsztatowców Polaków, wprowadzania 

na r:Fnek pewnych typów sprz ę tu, i .::.ogulowania cen wg. 

wł asnego uznania, oraz roztoczenia ś cis łej kontroli 

nad etanem naszej produkcji. 
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Wst ę pne obliczenia potrzeb wojennych Łą czno ś ci 

/opgrtych na w łasnych jedynie przypuszczeniach o wsku-

tek niemo żno ś ci uzyskania ze Sztabu G Ł . ś cis ł ego 0.de 

B./, wskazywa ł y w r.1935, ż e PaAstw.Zak/..Teie i Radio 

po ewenL.za łatwieniu sprawy surowcowej, by ł y w sta-

nie zapewni ć  zapotrzebowanie wojska przy maksymal-

nym wysi ł ku najwy ż ej w 3o``%-ta eh. Nale ż y podkre ś li ć ,. 

ż e z chwilą, zniszczenia tej jedynej wytwórni sprz ę tu 

/rIczn., produkcja tego sprz ę tu automatycznie ustawa ł a 

Przemys ł  pomocniczy równie ż  nie by ł  zorganizo- 

wany . 

Wszystkie inne, powa żniejsze wy twórnie elektro-

techn. /zw łaszcza przem,s/ kablowy i fabryki ogniw/ 

byty w Warszawie wzgl ę dnie w pasie przygranicznym 

zachodnim. 

Nale ża ł o zatem rozpocz4 ć  prac ę  nad przygotowa-

niem przemys łu od podstaw i to w sposób mo ż liwie sz,t 

ki i pianowy . Jak wspomnia ł em, obliczenia do planu 

potrzeb sprz ę towych i produkcji wojennej opiera•y 

si ę  na własnych przypuszczeniach, wskutek niemo ż no ś ci 

otrzymania ze Sztabu G ł .danych odno śnie 0.de B. To 

te ż  plan dtwa W.L. nie móg ł  by ć  ś cis ł ym, co z kolei 

spruwia ł o powa żne trudno ś ci w opracowaniu planów 

produkcyjnych przez poszczególne wytwórnie, a. zw łasz,L 

cza przez PaAstw.Zak/oTeie-i Radio, jako najpowa ż -

niejsze ź ród ł o dostaw. 

Wielokrotne pro ś by i refer-ty, skierowane do 

Sztabu G ł . i Szefa Administracji Armii nie da ł y żad-

nych wyników. Dopiero na kilka miesi,cy przed wojn . k, 

Sztab G ł . we w łasnym zakresie prz)st'ipi/ do oblicze-

nia potrzeb. 

The Polish Institute and Sikorski M
useum



.Dtwo W.L. przypikx# do przygotowania swych iró-

de/ pokrycia sprztowego na podstawie swoich w ł asnych 

obliczeń : 

Przemys ł  wojenny  

G ł ówny iródxem zaopatrzenia armii w sprz ę t /4cz- 

no ś ci, jak wyej wspomnia ł em, b'yky Pa ń stwowe Zak łady 

Tele-i Radiotechniczne w Warszawie /powsta ł y one w 1932 

r. z fuzji Pa ń stw.Wytw.Ap.Telef.i Telegraf. i Pa ń stw. 

Wytw.Lą czno ś ci/, Wobec konieczno ś ci pokrycia zapotrzebo• 

wania sprztu na wypadek wojny, Zak łady te mus- xy by ć  

intensywnie rozwijane. 

Pomimo duych trudno ś ci:- braku kapit,/u obrotowe-

go, niewystarczaj ą cej ilo ś ci posiadanego terenu i po-

mieszcze ń , braku na rynku potrzebnej ilo ś ci odpowied-

nicgo personelu i s łabego rozwoju przemys ł u pomcnicze-

go osigni ę to stopie ń  rozwoju jak niej: 

w r.1934/1935 zdolno ść  pokrycia wynosi ła ok.3c6 szacowanego 
zapotrzebow. 

	

" 1939 	 n 	e. 	 " 7c6 ustalonego 
zapotrzebow. 

	

" 194o 
	

F! 
	

" mia ła osi ągnó loo70 	N 	el 

na skutek maj ą cego nast'ició ca ł kowitego uruchomienia 

produkcji w nowej filji Zak ładów. Filia budowana by ła 

w Poniatowej woj.Lube ł skiego z dotacji M.S.Wojsk.i 

M.P.i T. /po 5o%/ i mia ła rozproezqó pierwszą  faztr swej 

produkcji w koń cu wrze śnia 1939 r./ 

W roku 1939 Zak łady zatrudnia ł y ok.33oo ludzi  • 

/w 1934•ok.15oo/. w czym starannie dobrany i odpowied- 

nio wyszkolony zespó ł  specj,listów zdolny do samodziel-

nego rozwi ą zania stawianych Zak ładom zadań . 

Urządzenia techniczne fabryki stopniowo uzupe łnia- 
_ 

ne i moderni caIkowicie odpowiada ł y istniej:kcym 

potrzebom »  tu.k pod wzgidem ilo ś ci, jak i j.i.kociipzc;.,-4 

/52. 7 	 2 mf i ,04,4" 
4;76-  4'72,zzPc•ZO-~ 
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/3 r 9t71,/ 
74ausy su.rorc4.5w, tv:.grotwd4one przez Zak łady  a  wkas- - 

 nych funduszów oraz zakupione w 193'::) r. ze specjalnego 

kredytu M.S.Wojsk. zapewnia ł y orodukc,h wojenną  na okres 

oko ł o jednego roku. 

szczególno ś ci w odniesieniu do poczczególnyoh 
ft 

typów produkowanego przez Zak łady sprztu Z:icznoci 

wytwrozwló przedstawia ło sil juk nastpuje: 

12.r.kaLUQL2nIglax 

4oarotv     lolowe ./.:%P 28/  wykonywane w du żych 

i ł ociach do r.1')32 stawa ł y sil w tym czasie przestarza-

ł e. W latach 1933, 1934 wyprodukowano ma łą  ilcAd 15oo/ 

2o0o szt. W roku 1934 przystpiono do opracowania nowego 

t,,,i)U • 

Serja próbna t-ch aparatów dostarczona zosta ła w 1936 r. 

w flo:3ci ok.loo szt. poczem po przygotowaniu i urucho-

mieniu produkcji musowej wykonano: 

	

w roku 1937 	6000 szt. 

n 193 	4000 n 

• 1939 	b000 

5000 " dalsze znajdowa ł y 3i 

w koń cowej fazie wykonaniu, przy tem ustalono takie warun-

ki gospodarki materja ł owej i metody produkcji /monta ż  

tAmowy/, ż e mogła ona by ć  dalej prowadzona w sposób 

oig ł y z wydajnocią  250oP000 szt. miesi ocznie przy 

lo-io godz.dniu pracy. 

oo łovq,,lo_Nr.ti.:2 lo/  

.Odpowiednik starego typu aparatów produkowuno do r.1937. 

w ostatnich latach w ilo:iciach loo/2,00 sz ł .ocznie.. 

W roku 1936 rozpoczto opracowanie nowego typu /'.kcznicy 

.#1'' 9 

The Polish Institute and Sikorski M
useum



6-io n'Amerowej, nast ę pnie przygotowano produkcj wielko- 

	

seryjną  i wyprodukowano w r.1938 	 800 szt. 

	

" 1939 	 400 " znajdo- 

wa ł o si ę  w fabryce w stanie gotowym do monla2u. 

laQ£111at:32932310§9.--N1,62AQL. 

Opracowane w latach poprzednich produkowane by ł y do 

r.1935 w ogólnej ilo ś ci oko ł o 3oo szt. 

Dalekopisy  

Studja, prace wst ę pne, pierwsze modele, studia nad nimi i 

przygotowanie produkcji trwa ł y od r.1935-1939. 

w 1'.1939 wykonano 6 szt.modeli ostatecznych 

"1939-194o przewidywano wyko ń czenie serii 5o szt. 

AIBaray nas ł uchowe  

1934-1935 wykobano ok.1oo szt. 

Automatyczne prz:vstawki OPL  

w r.1939 w wykonaniu ok.600 szt.z terminem na X.39 r. 

te 	 te te 	 pocwfbek 194o r 

ADaraty 1ugesa  

Produkowane nie by ł y pomimo przeprowadzenia prac przygotow 

i opracowania polskiego typu. Jedynie prowadzony by/ 

systematycznie remont i produkcja cz ę :;ci zapasowych. 

Sprz ę t rad ł oteohniczny  

Radigltacł e_d_yyizyjne_PKW 

Opracowane w latach 1927-1928 produkowane by ł y w okresie 

1928-1932 w og.i ł oci 350/400 szt. 

Odbiorzniki dywizyjne /ROD/  

Opracowane w r.1929-193o 

Wykonano w 1.193o-1932 ogó ł em loo-15o szt. 

Odpowiedniki r.st.RYD oprov4ane w 1,1928-1929 

Drodukow~ "R.11,9~5'M w 111:›ci 15o - :quo 
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LiAA2.9.i.L.armx:ru/321.4./ 

Stacje te wyrobu firmy :*c.t,rconi poddano przeróbce i 

uzupe łniono nowymi odbiornikami /Bb/ w okresie czasu 

r.1931-193 ...... 11 szt* 

/u1eg/y one potem dalszej przeróbce w 1'4.939/. 

15,rtliorał o3Ee_/:,3,KL 

 

dla 

onano w 1.193o-1932 	 10 szt* 

BP.Sli.9.8-taguiSL A.)- 	 At=t:i.011 L.1-11:i13LIL 

Opracowane w 1.199-1930 

wykonano w 1.1931-1932 	 lo sit. 

L.A2i/ 

Wykonano i zamontowano 

w r.1932-1933 	 5 sita 

Studja rozpcozgte w 1928 r. w pierwszym wyniku da ł y na 

rok 1'3 32 dwa modele /RI•M/, dalszy etap - rok 19',3 	') szt 

stacji typu /AC/. Ustalone na podstawie prób z tymi 

stacjami warunki techniczne pos ł u ż y ł y do stworzenia 

w łaóciwego typu N2, którego modele eosta ł ;, dostarczone 

w r.1935 w iloci 	16 szta 

wykonanych w odmianach: ta.czankowej. biedkowej i jucznej * 

 dalej po opracowaniu i uruchomieniu produkcji dostarczono 

'N r.1936 	 300 szt* 

" 1937 	 400 " 

" 1933 	 4,)o e, 

" 193 .1 	. 	 300 n 

poz tem w ró ż n,ch fz.,zach produkcji b, ł y 3 partje po 

3oo szt. ka ż da. /razem 90o szt*/ maj ą ce nu celu umo ż liwie-

nie systematycznej dostawy stacji w krótkich terminach: 

Stacje 1■T., wykonywano w odmianach: biedkowa. taczankowa 

2. f:',z+.::.i .00.:-.D.d0;i1/U.,. 
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Radiostacje N1 

';pracowano modele i wyonano próbne sztuki 

1936 	1137 	 2 szt. 

opracowano i uruchomiono produkcjrY seryjn ą  oraz dostar-

czono 

	

1937 - 193. 	 105 szt. 

w wykonaniu w re193 	 5oo szt. z czego w lipcu 

1939 dostarczono 65 szt., loo szt. wyk.oficzono do zu.mon-

Lowz.znia w ś rodkach transportowych, pozostke bie ż 4co 

wwkoliczano. Ponadto znajdowa ł y si w wykonaniu 2-je part-

ie po 400 szt. mu„%ce zapewni ć  ci4g/o ść  dostaw. 

Opracowane i wykona cne modele 

	

193,  - L:136 	2 szt. 

Radiostacje wi  

Opracowane i wykonane modele 

1136 - 1133 	2 szt. 

roku 1139 opracowywane by ł y nowe warunki techniczne 

na steW1 i W3 . 

Radiostacje lotnicze myliwskie 
	

/ 

Opracowano model i wykonano próbn ą cerj 

1934 - 1936 	3o szt. 

opracowano i uruchomiono produkcj, Qoczem dostarczono: 

1937 	 5o szt. 

1938 	15o " 

Radiostacje czoZgowe /N 20/ 

Opracowanie i wyKonanie modeli 

1937 	 2 szt. 

wykonanie 	1136 	12 

1939 	24 * 
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Ponj"try_ls2.tnbir,,ize_ 

Cpracowanie i wykom,nie modelu 

1936 - 1.133 	 1 szt. 

przygotowanie i uruchomienie produkcji ser.,J ej 

1939 	 156 szt. z tego ca ł kowicie 

wyko ń czono 	szt. i wmontowano do hydroplanów z ► mówio- 

nych we W ł oszech, pozosta ł a-w produkcji z dostaw -.k w 

ko ń cu r.194 9. 

Radiostwcje lotnictwa towurzyszcego /N1 L/L/ 

Opracommy i wjkonany model 

1")37 - 193'3 	 2 szt. 

Radiostacje dla bombowców /w.,4B/ 

; , ode ł  w toku opracowania w r.1939 

Radiostacje lotniskowe samochodowe /N ł  L/G/ 

Opracowany i wykonany model. 

	

1936 - 1937 	 1 szt. 

301ean.Q.1_320 w.s./20Z. 

Opracowane i wykonane 

	

1232 - 1934 	 ok.5 szt. 

Radiostacie Mar.Woj.;r:utrowe 41].-4/ 

V, czterech opracow s,i,v,  n.,ch pt, sobie odmianach w 1,tach 

1934 	1938 	 ok.2o szt. 

34114s_ta_qjg., 	 2o1.Z.V:2„.P_L/ /"G r om" ," Gryf" 
"B łyskawica"/ 

1936 w 1338 ...p. 3 szt. 

olijgm_ttzy 

/"Grom" ,"Gryf" , "B ży skawi ca" "Wicher" ."Burza" , "Iskra"/ 

	

1933 - 1939 	 6 szt. 

	

1935 - 1938 	 3 szt. „" 3 
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Gonio imp_tw_s ta e _,_/I 04/V dla S, tą by, G ł .e. 

dostarczone 	1935 - 193? 	 4 szt. 

w wykonaniu 1939 - 194o 	 ł  o * 

Gcui"tLy r u chore 

dostarczono 	1935 - 1q39 • 	 15 szt.  

w wykonaniu 1939 - 1940 	 13 " 

QpIliomttry  krótkofal_qw_e_ LROKL,BL 

Opracowano i wykonano model. 

1935 - 1937 	1 szt. 

w wykonaniu 	1939 - 194o .... 15 " 

Odbiorniki pods ł uchowe aWii_4/ dla 

Opracowano i wykonano stopniowo modyfikuj ą c w kilku 

partjach 	1932 - 193? 	ok.5o szt. 

w wykonaniu 	1939 194o  	?o 	" 

Od3 i.orniki_pods/uchowe bationoNe_POly/W._ 

w wykonaniu 	1939-194o 	 60 szt. 

iVympsa ż enie ,r_adiow,L lotnisk 

Sk ładaj ą cesi 5; z nadajników zautomatyzowanych /W, od-

biorników /WK/ i goniometrów Adcocha /A4/ 

w wykonaniu 1939 - 194o 	 lo szt. 

Pozatem wykonano szereg indywidualnych urvWze ń , prze- 

róbek i ulepsze ń  sprz ę tu istniejicego, modeli aparatów 

specjalnych oraz prowadzono naprawy ca ł ego sprztu. 

Drugim prowa żnym ź ród ł em stawa/a si ę  wytwórnia 

o kapitale polskim "Avan. Drogą  udzielenia po ż yczki 

komisarycznej na powa żne zamówienia radio-stacji lotni-

czych, wytwórnia ta pocz ęł a si ę  rozwijuó w tempie bardzo 

szybkim i specjalizuj ą c si ę  w stacjach lotniczych by łaby 

na tym odcinku w przysz ł o ś ci odegra ła wa ż n ą  rol ę . 

Przygotowano zorganizowanie przemys łu pomocniczego. 

Produkcj kabli polowych podniesiono n 1 n(4- Pn za ła twl 
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niu si ę  z budową  dodatkowej fabryki drucików stalo-

wych, zaopatrzenie wojenne na kable by ł o zapewnione, 

z tym jednak zastrze ż eniem, ż e cz ęść  fabryk kub ł owych 

trzeba by ł o przenie ść  z zachodnich dzielnic kraju do 

centralnych okr ę gów. Akcja ta byka w toku; najpowa ż -

niejsza z nich mia ła rozpocz ąć  sw4 produkcj ę  w r.194o 

w rej.Lubartowa fabryka drucików kablowych w rej.Za-

mo ś cia. Brak planu z lat poprzednich dawa ł  si ę  teraz 

ujemnie odczu ć  a trudno ś ci natury biurokratycznej 

powodowa ł y nadal strat cennego czasu. 

Wytwórnie ogniw postawiono na takim poziomie, ż e 

wystarcza ł y dla potrzeb wojennych. Zapasy rudy mangan° 

wej przygotowano, m ł yn do mielenia manganu /pielaszy 

w Polsce/ by ł  w toku uruchomienia. 

W dalszej akcji chodzi ł o Dtwu W.L. o zmuszenie 

wytwórni tece-i radiotachn. o kapitale obcym, ży,hcam 

z rynku polskiego do zmiany vej struktury produkcyj-

nej w tym sensie, by by ły one w czasie wojny zdolne 

do produkcji sarz ę tu łą czn. W tej my ś li zosta ła zaini-

cjowana komisja mi ę dzyministerjalna, której celem 

by ł o zbadanie gospodarki tego rodzaju wytwórni, prze-

dewszystkiem chodzi ł o o "Polskiego Philipsa". Odpowied-

nie wnioski zosta ł y opracowane i przed ł o ż one zainte-

resowanym czynnikom pa ń stw. Cz ęść  tych postulatów, 

wprawdzie drobna narazie zosta ła przez " łhilipsa" 

zrealizowana. 

Zainicjowano przepracowanie ustawy patentowej, 

która w sposób zasadniczy hamowa ła rozwój przemys ł u 

rodzimego i dawa ła kapita ł owi obcemu sz", 	pole 

do nadu ż y ć . Wszczto kroki w sprawie uruchomienia 

Iklaaaj wytwórni lawp katg<lowych, 

Zwrócono uwag ę  na przygotowanie si ł  -fadhowCh. 

°.* 
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Równolegle z tą  akcj ą na terenie 1,rzjgotowania 

przemys ł u, sz ł y wysi ł ki w kierunku zdobycia kredytów 

dla / . ,czno,",ci. 

Bud ż et Wojsk L',..9zno cl,  kszta ł towa ł  sif w sposób 

nast ę pujoy: 

Rok 1936/7 • 14 milj.zk. 

" 1937/38• 26 	" o 

" k938/39- 15.7oo " " 

" 1939/40- 43 n n 

Ostatni bud ż et nie zosta ł  ju ż  niestety zrealizowan,, 

gdy ż  terminy dostaw sprz ę tu przypada ł y przewa żnie na 

rok 194o. 

Kto dysponowa ł  kredytami? 

Kredytami tymi dysponowa/y: Biuro bud ż etowe na 

sprzt u żytku bie ż ► cego /wyszkolenie/ i Sztab Uł ówny 

na sprz ę t wojenny.Trzeba stwierdzi ć , ż e zrozumienie 

( potrzeb wyszkoleniowych przez Biuro Bud ż etowe M.S. 

Wojsk. by ł o niedostateczne. 

To te ż  s ,rz ę t wyszkoleniowy narasta ł  powoli; 

w ostatnich latach by/ wystarczaj ą cy w odniesieniu do 

teletechniki i budowy linji. Nie by ł o niestety rezerw 

sprz ę tu wyszkoleniowego /za wyj ą tkiem kabla polowego/. 

oo zmusza ł o w okresie ć wtczeil do zwalniani, s2J.7ztu 

z zapasu mob. System ten mo żna by ł o ostatecznie 

utrzyma ć  nadal, by nie stwarza ć  nadmiernych zapasów 

sprz",tu /:lczn., który wskutek szybkiego postpu tech-

niki ulega ł  "technicznemu" starzeniu. Istnia ł o jed-

nak w tym wypadku zasadnicze zastrze ż enie. mi,,nowi-

cis, .e Biuro Bud ż etowe do spraw amortyzacji i kon-

serwacji s,rztu wyszkoleniowego odniesie si ę  z pe ł -

nym zrozumieniem i r,g!aii!Wilt b ę dZiC od155wit-Jdnie 

Ło, 6 
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kredyty: Niestety Biuro Bud ż etowe by ł o dalekie od zro-

zumienia równie ż  tych eraw i to do tego stopniu, ż e 

Szefostwo Administracji Armii skre ś li ł a wszelkie kredy-

ty materia ł owe u bud ż etu ostatniego okresu z tym, te 

potrzeby pokojowe ma j: by ć  zaspokajane przez Sztab G ł ów-

y, z kredytbw mobilizacyjnych. Dł ugotrwa ł e a nisza-

koń czone do wybuchu wojny targi nu ten temat pomidzy 

M.S.Wojsk. a Sztabem G ł ównym. wp łyn ęł y hamuj4co na vv-

posi.J.,ie wojska w sor014,t u ż ytku bie ż cego, r nu odcinku 

wyposa ż enia w rkwoezesne typy rudiostacji, doprowadzi ł y 

do niemal zupe łnego z,,imowania i stworzenia na tym 

,doinku wyszkolenia h-rdzo trudnych warunków. 

Nale ży stwierdziA, Meprzedstawianie czynnikom 

miarodajnym /Szefostwu Administracji Armii i Szt.GL./ 

fatalnych skutkw tego stanu 4.zeczy nie odnios:Lo skuLku. 

Stan iff:L up g.ignjuza od r.1936 poprawi ł  s ł ', 

um.,oznie, tak pod wzgldem ilo ś ci, jakote ż  

Sprz ę t teletechniczny i materiu/ do budowy eolowych 

linji kblowych by/ zeponowuny C ła wszystkich jednostek 

czynnych i rezerwowych 	zewunie w lock. 

'Iprowadzeie nowego tyil .parutów telefon. i /:wz-

nic znacznie obni ż y ł o ko s zty . .rodukcji i pozwoli y w 

szybkim tempie w.ypflearyy ć  oddzialy./Ró żnic zeny np.uou-

ratu t(4ef.by ła: w r.1934 - od 320-04.54, w r.1937 - 

oko/o ud z ł ./ Trzeba nadmienió ż e sprzt nowy by ł  o 

wiele l ż ejszpod wzgl ę dem wydajnoksi elektrycznej o 

25 	od sturych typów. w produkcji za:; 

Łatwiejszy i dziki mo ż liwo ś ci masowej obróbki, zapewri,aZ 

du ż • łatwo ść  zaopatrzenia. 

Gorzej przedstawia ł o si ę  wypOsa ż enie w radiostacje, 

sprzt ten by ł, dopiero w trakcie produkcji i 

pierwsze wiksze partje wesz ły na u ż ywhe wojsk od 36 r. 
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T py radiostacji szczebla operacyjnego by ł y 

rozpra cowane; /2 stacje Nacz.Wodza dzia ła ł y w dzasie 

wojny/ brak kredtów• i ma ła przepustowo ść  naszego prze-

mys ł u radiotechnicznego, budu,%cego si ę  równocze śnie 

z wyposa ż eniem wojska, nie pozwoli ł y na ca ł kowite zrea-

lizowanie projektów Dtwa W. Ł . przed wybuchem wojny. 

- Dla zobra zowania wysi ł ku Dtwa W,L.nor piu 

saenia armii w srz ę t, przytocz ę  poni ż sze zestawienie 

ówny ch rodzajów sprz ę t 	 moa. 
of£L27 17. .sx.c? 4.:2/e 

Do roku 7335/36 
	

Po roku 1936 

n 
czelne Dow Ą dztwo jedna stacja Nacz. 

Dtwa typu RK9 
nie nadaj ą ca si do 
pracy 

dwie stacje Nacz,Dtwa typu 
"W" nowoczesne o zasi ę gu 
europejskim /jedna pó ł sta-
ła w schronie w Warszawie, 
druga ruchoma -na samocho-
dachb. 

je i.Grupy oper, jedna stacja typu 
RKG/A 

jedna stacja typu 
RKD/5 

typ przestrza ł y 

Stan ten sam, z tym, ż e 
ulepszono odbiorniki i 
zwi ę kszono zapas drag:} 
przej ę cia z lotnictwa 10 
radiostacji, których lot-
nictwo nie zu ż y ł o. 
Nowy model stacji W ł  w 
przygotowaniu 

dwie stacje typu RKD do 
chwili zast4iAenia przeZ 
przygotowujqc Si typ 
staoji W, 
dwie stacje nowoczesne typu 
N1 
zamówione w r.1939 stacje 
w Anglii nie dosz ł y na czas 
jedne stacja typu RKD do 
chwili zas .t:pienia przez 
W9 

dwie stacje typu N1  

projektowano dodanie 3-ciej 
stacji NI  

ywizje plech. 	trzy st4e typu 
RKD 
typ przestarza ł y 

cvygada kawa ł er el i dwie stacje typu 
RKD 

cygada Kawal. 

Zmotoryz. 
Ob 2 stacje tyPu RKD 

" N1 
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4t424.219,- 
-(5hoty nic 1 stacja typu NI  

3 stacje 	" N2  

Pozatem zosta ła oddana piechocie 
próbna eerja stacji tornistrowej 
typu 11 3  dla patroli rozpoznamwczych 
oraz typu "S" dla łą cznoci pomi ę dzy 
baonami a kompanjami. 
Projektowano wprowadzenie tych 
stacji w latach 194o/4l 

Fiaerji 	nic 	 2 stacje typu N2 zamiast stacji 

typu N1  wskutek ich zaangaowania 
w innych rodzajach broni /komp. 
dozorow./ 

raierji 	nic 
alb  2-711,e'Ćc-1 rcrle-wk 

4 stacje typu N1  

'x4 y ■ ->"(. 
:poznawczy 	nic 

	
3 stacje ty U Ni 

rt   
lekkiej 	nic 	 2 stacje typu N2 

M 	 nic 	 2 
	

M 

nic 
	

3 	11 	
" ; baterje 

przewa żnie nie otrzyma ł y 
radiostacji 

R4.7e- 
Y ł erji ci ęż kiej nic 

 

jak w pu łku artylerji lekkiej, 
z tym, 	yszyst ie stacje by ł y 
typu N ł  /o wi ę kszym zasi ę  ,u/ 

    

tur i c Twe, 

       

Leb-ń  C. 4d-c-' 

o/ty ś liwelkie 	nic 	 23o szt.stacji typu N_L/M 
i e  ; 

,,.obserwacyjne 	nic 	 oko/o Zoo szt.stacji nowoczesnego 
typu wytw."Philipea", której pro. 
dukcja seryjna zosta ła uruchomio-
na w kraju. 
PozLtem wpracowany model przez 
P.Z.T. typu N1LL. 

stacje typu 	Dostarczona próbna stacja typu 
RKL/9 w ilo:4ui wytw.".va"; stacje na uko ń czeniu 
oko ł o 15o szt.• dl=v ca ł ego stanu. Wyniki b.dobre. 
t) przestarza- 
ł y 

. 

 bombowe Zamówiono na ca ły stan we Francji. 
Model polski gotowy w listopadzie 
1939. Zst .lpiono stacjami dla lot-
nictwa obiserwacyjnegb. 

.4 9 

liniowe 
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6)-  
portowe sta ł e 

,JCX 

portowe ruchome • 

(N:"' 	 L 

bry, nadajniki .ze,-(..dcifix 
yzowane 

• 

L ;Z.v.> ?-y  

Na ca ł y stan z zakupu fran-
cuskiego w r.1938/39 

Umowa podpisana z wytw.franc. 
na pe ł en stan z terminem dostawy 
partjami 1939 do marca 1240 

ti wkonaniu -po ł owu 1940 r. 

38 szt. radiostacji t y pu N2 C 

w opracowaniu nowe modele 

Pozatem w,lrowadzono now ,  stacje goniometryczne 

o wysokiej warto ś ci technicznej /na d ł ugie i krótkie fale/ 

W r.19Z7 uruchoi ł em specjalną  komórk, dla studjów 

nad wykorzystaniem elektrotechniki dla celów walki. Rea- 

izacja zadania tego sz ła drogą  wykorzystanie polskich 

wynalazków, r oparciu o wyniki prac Politechniki i Pa ń stw. 

instytutu Tr:lckomunikacyjnego,- oraz .."ledzenia wyników 

innych pul'is ł w /1, t y m ()Ucinku. 

Z szeregu prac, ws2omnianych na wstpie n vimiank 

zas ługuj ą : 

a/ ,:ons'.2ukcja miny, esplozj g której mo żna wywo ła ć  

za pomocą  fal e ł eXromagnetycznych, droga umówionego kouu. 

Miny zosta ł y wyprobowane z drobrym wynikiem.; serja by ła 

na ukoriczeniu. Uruchamiane mog ł y by ć  za pomoc stacji 

radio-polowych lub z samolotów. 13;,/y specjalne odmiany 

dla wygadzania specjalnie wa2nych objektów /dywersja/. 

b/'Mina pe/zaj'ica z szybkoci4 2o km/godz.zabie-

raj ą ca I5o kg.materia ł u wybuchowego, kierowana i wysadza-

na za )omoc . , fal radiowych. Próbna serja. by ła w kon-

strukcji. 

a/ Karabin maszynowy uruchamiany i sLeroway na 
1.- 

od ł eg ł o ć  za p"wi kable,/fal radiowych. 

Modpi rVx rrntrIv-u 	pomny z dobrym okuticiem riw po- 
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/319  kz/0 
d/ kiera arie ł odzią /txped ą ! za pomocą  fal 

radiowych, dla obrony wybrze ża. Model. wypróbowany 

z dobrymi wynikami. 

e/ Przeszkody, za pomoc ą  promieni podczerwonych 

i specjalnych. 

Umo ż liwiano w chwili przekroczenia w nocy lub 

za dnia danej iinji automatyczne wywo łanie alarmu 

lub otwarcie ognia CKM na pewn ą  stref, lub dzia ł  

przeciwpancernych. 

Model dla wywo ływania ognia C4,4 by ł  wypróbowany 

na poligonie, wydajno ść  jego obliczono na 9o. 

By ła na uko ń czeniu instalacja dla zamknicia 

strefy Gdynia-Piel /2o kim./ 

f/ Studjum dwigków ponadakustycznych. 

Wykorzystanie ich dla łą czno ś ci drutowej. Począ tkowe 

próby du ł y mo żno ść  przesy łaniu wiadomo ś ci na odleg ł o ść  

3oo m. 

g/ Dzia łanie fizjologiczne fai elektromagne-

tycznych. Otrzymano równie ż  b.zachcaj ą ce wyniki. 

h/ Aparaty o ś lepiaj ą ce, nowy typ aparatów pod-

s ł uchowych dla, wykrywaniaz samolotów na du ż e odleg ł o ś ci 

oraz studja widzenia w ciemno ś ci. 
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SiątP71,1*. 	 24.rćąz Sx- CZcZ 22 	via 

	

Produkcj . 	mogła by> zako ń czona wcze śniej, lecz na 

przeszkodzie sta ł y - brak kredytów oraz formainoci, 

obowizuj ą ce w administracji wojskowej, a mianowicie: 

system gospodarzenia bud ż etum w ramach jednego roku i 

bezwzgidne niedopuszczanie do zawierania umów na po-

czet przysz ł ych bud ż etów, wskutek czego sprz ę t /prze-

dewszystkiem radiostacje/ móg ł  by ć  zakupywany .tylko mu- 

7,,. - ł ymi partjami, mieszczą cymi al.g w rumach danego okresu 

(Li  L

r

k k,u_<-< 	 m 	 cffi 
4/'''bud ż etowego. Syste ten by ł  niecelowym, op -li/ wypo- 

łhl'cii-e4 

N-4,1'V( n'llM,t'f,sa ż enie  wojska, podra ża ł  produkcj ę  sprz ę tu i nie dawa ł  

•: 	i £1 14: i  
'  pe łnych mo żliwoci celowego wykorzystania bud ż etu. ime  ,. 

1h ł loti,ii .L ,k5e  _  S C i ,3 ł  -} kontrolQ nad tym sprwowa ł  nie t 1..ko korpus 

	

łą t.4-Ć6 	1,, 
 /:   

.b.r„, 	
kontrolerów, lecz co gorsze, Szef Biura Bud ż etowego, 

ii'l 
fi 
 fć  f (r.  sta_wijqc ka ż dej inicjatywie kategoryczne sprzeciwy. 

'6',L,' 
1-'-  Z 

	

, 

 1$t 	
(  arzą dzono "wizowanie" wydatków bud ż etowych, rozpe.- 

---\,1-4,ziwyk 

'" -I'"YrbAA:ei i ,  truj ą c ka ż dy wydatek jedynie ze stanowiska biurokra- 
,1 

nistrowanie, Biuro Bud ż etowe odgrywa ł o w zaopatrzeniu 

wojska rol ę  niezykie wa żną  aczkolwiek niew/aciw. 

Raport Dtwa W.L. do Ministra Spr.Wojsk. tej sy-

tuacji nie zmieni ł ; Wysuwany przez Biuro Bud ż etowe 

argument o koniecznoci zachowania równowagi bud ż etu 

Pań stwa, b 4: silniejszy od ż yciowych potrzeb wojska. 

W tym wypadku przysz ł y,  z pomocą  wojsku Pań stw. 

Zuk/.Teie.i Radio, podwajaj ą c niera& nasze zamówienia 

/na radiostacje/ oraz stwarzaj ą c w w łasnych funduszów 

zapas surowców i pó ł fabrykatów. T -;9.. droga 11(114n 

tycznego, gnie z punktu widzenia faktycznych potrzeb 

danej broni, potrzeb, które Biuro Bud ż etowe, juko 

organ niefachowy, najzupe łniej nie rozumia ł o. 

Maj ą c decyduj ą cy wpływ na ustalenie wysokoci 

bud ż etów, usztywniaj ą c w syosób nierealny jego admi- 

2 
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znacznie przyspieszy ć  wyos, ż enie armji w nowoczesny 

s')rz ć t radiowy, co sic wyra ża ł o w nastpuj ą cych Cy• 

frach - je ż eli we ź miemy pod uwag ę  t,lko zasadnicze 

typy sorztu produkcji polskiej: 

Od roku 1936 wzg1.1937 dostarczono wojsku stacji 

ty pów N2 - l400 szt., w produkcji by ł o 9oo szt., 

stacji t,pu N1 orz.mu ł y odOziLly 272 szt. w produk-

cji by/o 300 s3t., lotnictwo otrzyma ł o stacji my ś liw-

skich '),00 szt., stacji liniowych oko ł o I6o szt. 

Aparató-v telefonicznych nowego typu /wzór 36/37/ 

dostarczono wojsku 15óoo szt., 5000 -; zt.by ł o w od-

biorze, ł ą czni ,ponad l000szt. 	oko ł o pó tysią ca 

w produkcji. 

Pragn ę  ,:odkreli ć , . pracJ. ta /kilk- r„,ypów ra-

diostacji/ zosta ła dokonana na przestrzeni oko ł o 

3 1/2 lat., przyczem sprz7t nowych typów by ł  sprz ę tem 

dobrym i wykaza ł  w polu swoj ą  pelnl. warto ść  i przy. 

datno6. 

/Wg.ostatnich danych, przemys ł  racic-techniczny 

niemiecki potrzebowa ł  n, w moae ł ow7. -,nie radiostacji 

nowego typu, wypróbowanie i nastawienie na seryjn 
• 

produkcja oko ł o 2 lat. / 

Mimo tego znacznego tempa wyposa ż enia w radio, 

mo żnaby postawi ć  zarzut . , ż e armia byza niedostatecz-

nie wy9osa ż ona w nowoczesny sprz ę t radiowy, zwłaszcza 

na sz?„zeblu operacyjnym. 

Zarzut s ł uszny, gd_ ż  do r.1935, a zatem na 

przestrzeni 15 łat.  pracy wojska, na tym odcinku zrobio-

no niewiele, bo wprowadzono tylko jeden typ radiostacji 

/"RIC)" w ró żn::ch odmich/ produkcji krajowej, w któ-

rą  zaopatrywano tylko W. jednostki. 
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Okres zugroenia 

Jest to kilkumieczny okres gor ą czkowych przy-

gotowań  do wojny w dziedzinie organizacyjnej i zaopa-

trzeniowej. Za naci śni,ciem guzika starano sig odrobi ć  

w przecigu !Aeruz paru dni czy tgodni wszy stko to, aze 

go nie zrobiono w przeci ą gu szeregu 

2oczqtek temu du ł o formowanie szeregu now,ch jed-

nostek, wprowadzonych do planu i poza planem mob. Nie 

maj ą c żadnych zbdnych zapasów sprztu łą cznooi, Sztab 

G ł ówny  oraz Biuro Administracyjne 	:4, ą da ł y  nuty ch- 

mi,,stowego wy posudenia wielu nowych jednostek. Zmusza ł o 

to Dtwo W.L. .o wyzby cia s i resztek z,...pusów, ao niekom-

pletnego w posa ż enia jednostek wzgl. w„)osaenia w 

sprzr.;t wycofany z u żytku po wielkiej wojnie. lióniej 

równoezenie z poleceniem wydawania s;)rz,tu prz y dzielo-

no Dtw4 W.L. potrzebne na zakup kredyty, cruktuj4c ten 

iL.p12J2uy przydzia ł  kredytów juko równoznaczne z roz-

wi ą Z-4nieM trudno:;ci zaox-trzeniu i nut chmiustowym 

wyprodukowaniem potrzebnego sprz ę tu. Zdurzu ł y si ę  wypac 

ki monitów ze s ł rony Biura Administr. Armii cz y  Sztabu 

GZ. ..!e nowa jednostka nie otrzyma ła na czas sprz s tu 

pomimo tego, 	kredyty na ten cel zosta ł y obiecane. 

W tym stanie rzeczy o rucionulnym prz„-ziule sprz'„tu 

nie mog ł o byk mowy. Wydawano 9 .rzut t,m jednostxom, 

które wcze ś niej by ły formowane i to co b, /o pod r. ,k4. 

Jednocze śnie jednym poci ą gnit;ciem pióra za łatwiono 

sprawę  rezerwy strategicznej sprztu /1„czno:30i, uru-

chomienia produkcji wojennej, wyposueniu parków ł kcz-

noci or,.,,z wszelkich braków w w,pos,eniu mob. W poczet• 

kuch okresu budetowego 1939/4o teotet,cznie prz uzie- 
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tono Dtwu Wojsk .%ą czn, Minko 4o.000.000 z ł . na  zakup 

powy ż szego sprz ę tu, t:idaj4c nieraz :3miesznych ter-

minów dostawy, np. puru miesi ę cy na wykonanie wi ę k-

szej partii n_,diostacji, m_ co potrzebny byk czas 

oko ło jednego roku, bioro pod uwag ę , ż e te albrzyrnie 

ile ci sprz ę tu mia ł y by ć  wykonane przez przer.vs ł , 

który by ł  równie ż  w rozbilidowie . 

Okaza ł o si ę  ż e wszystkie te poczynania mia ł y cha-

rakter wy/4cznie teoretyczny, gdy ż  do ostatniej 3hwi ł i 

Biuro Bud ż etowe nie przydzieli ł o potrzebnej gotówki, 

nawe u na wyp łacenie zaliczek; pomimo -t) Dtwo Wojsk 

'.icznoei zamówi ł o w wytw•)rniach ca ł y potrzebny sprz ę t 

Zakoliczenia pro•J.ukcji mo żna b' ł o spodziewa ć  si ę  do-

piero w czerwcu 1940 r. 

To te ż  dopiero lato 134o r. by ł o najwczeniejszym 

terminem, w którym armia mog ła b,0 uwa żana za gotow a 

do rozpocz ę cia. wojny pod wzgldem zaopatrzenia w sprkt 

/4cznoci. 

Ewakuacja i magazynowanie sprz ę tu /:iczn. 

Dtwo 	jeszcze przed o ł rzymaniem spóniony ch 

wytycznch Szefa Adm.Armji z własnej inicjaty wy;g iyry-

gotowŁ4ka przed wojną  jeszcze ewakuacj ę  sprz ę tu ł czn. 

4 zagro ż onych sk ładnic i znaczną  czq ś 6 swoich zapasów 

przesuw-4o ze sk ładnio zachodnich do Lublina. 'Brze§- 

eia i Jaros ławia. Emakuacja pozost;a łych zapasów w 

sk ładnicach w czasie wojny odb y ła si ę  bez planu. 

Równie ż  plan wycofania przemy s ł u /4czn.by ł  opra-

cowany. Niezw ł ocznie po wkroczeniu wojsk niem. na  

terytorium Polski, otrzymu ły zarzi,dzenia do ewakuacji 

S 
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4 fat.r::,/ki kable W Dziedzicach ;  13(17.!-nie i Bydgoszczy, 

/30o ton miedzi wyewakuowano z Byogoszczy na tydziell 

przed wojn ą / oraz fabryka Tow.Przemys łu Metalurgicznego 

w Radomsku, produkuj ą ca drut stal.dQ kabli telefon. 

polowych. Z powy:!szych fabryk jedynie fahryka kabli 

w Bydgoszczy w'ewakuowa ła waniejsze maszyny i za łado-

wa ła i wys ła ła oko ł o ł o wagonów maszn i surowców oraz 

ca ł y personel. 

Inne fabryki nie by ł y ju ż  w mo żno ś ci woboo braku pa 

rowoz5w i bombardowania lotniczego lub aujoia terenu 

przez A.emców wykona ć  zarzą dze ń  ewakuacyjnych; 
k% 

W Wars4. awie, w dniu 3.1X.39 zarz ą dzenia ewakuacji 

otrzyma ły Pa ń stw.Zak ł .Te ł e-i Radiotechn., Wytwórnie 

Ogniw Galwan. o nS42ohy Element ELActr. n, oraz wytwórnia 

Radiotechn."Avan i fabryka lamp tadiowych "Philips". 

Fabryki te wywbet/y cz ś ó urz ą dze ń , gotowe wyroby i 

pó ł fabrykaty oraz personel teoh.samochodami do wschod-

nich województw. Wobec postLpuj ą cych say'iJko wypadków 

korzy ś ci to nie da ł o ż adnych. 

Ani jeden z zak ładów przemys ł owych kczno ś'ci nie 

by ł  w moftlo ś oi uruchomienia wytwórczo ś ci wojennej. 

Ewakuacja M.S.Wojsk. 

Mówią c o ewakuacji :uszi wsl:Jomnie4: równie2 o 

ewakuacji M.S.Ojsk.,administ.racji organów paz -IsLm. i lud. 

no ś ci cywilnej, dlatego, ż e dzika ta ewakuacja pogorSzy-

/a warunki cl,; ła łania łą czno ś ci w sposób zastraszaj ą cy. 

Spara ł iowuk za opatrzenia W.L. wskutek opustoszenia prze: 

obs ł ugi sk ładnio mate-rj. łą czn./cake kie2ownic ł wo 

Zaopatrz.W.. wyjecha ło z Wwy z rozkazu M.S.wojsk./, 

pozbawi ło udzielonych drodków przewozowych, zapcha ł o 

do reszty arterie komunikat:13/.1nel ulokowanie si ze swoitliJ 
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/31'1 
orodkami łą czn. przeznaczonymi dla Rzą du i M.S.Wojsk. 

na g ł ównych wz łach telekomunikacyjnych' potrzebnych 

dla dzia łań  wojska, w najgortszych w łamie chwilach, 

by ły prostymi skutkami teo nieprzemy:Aunego rozkazu. 

Ewukuowao urzdy pocztowe, niszczono urz ądzenia, za-

bierano ś rodki przewozowe, jednym s ł owem na ty łach 

wojsk waiczqcych zostawiano pustki Przytocz z licz-

nych przyk ładów meldunek oficera wys łanego do o ś rodka 

łą czn.w Radorriu• W dniach 7 i 3 wrze śnia ł lcznoó dru-

towa na kierunku Radom-Sandomierz mog ła odegra ć  ro3. 

zasadnicz, poniewa ż  t mtdy bieg ł y najkrótsze po ł l,oze-

nia z Warszawy do armij dzia łujcych w ia ł opoisce. Nie-

stety tej łą cznoci nie du ł o si ę  nawiza ć , gdy ż  naczel-

nicy urzciów pocztewych w ca ł ym rejonie na po ł udnie 

od Sandomierza ewakuowali podleg ł e urzdy, pomimo ż e 

nieprzyjaciel by ł  jeszcze daleko,. San ochociy poczty 

s ł u ż y ł y tylko po to, ż eby ob ładowane urzdnikami i 

ich rodzinami, tragowud drogi i bra ć  udzie _k w pooni 

do ty ł u wraz e rzdemwM.S.Wojek., policj ą  i najrozmuit-

szyi urz ę dami. 

Zaopatrywanie jednostek /dowóz sprz'., ł u/ 

w czasie wo,:;ny. 

Istnia ł o ono tylko w pierwszych dniL,ch wojny. Wobec 

uszkodzeniu lin' kolejowych, transport odbywa ł  si 

samochodami, których uzyskanie nastrcza ł o olbrzymie 

trudnoci. 

Wys łano uzupe łnienia sprztu dla: 

Armji gen.SzyIlinga do Nowego Trze 'ka. 
" 2rzed żymirskiego do Modiina /dwukrotnie/ 
" Rómmia do rodzi 

" 	" hutrzeby do Izbicy hmjawskiej 
n 	n Bortnowskiego do Wł oc ławka 

Armje uzupe łnia ł y równie ż  swe )raki ze sk ładnic 
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/32-  9,04 
znajdujqcych si ę  w poszczególnych U.K. wprawzie w 

ma łym zakresie. 

Uzupe łnienie sprztu w jednos łkach walozcych reali-

zowano równie samochodami ze sk ładnio w Lublinie i 

Brzeciu. Czy transporty dosz ł y do miejsc, przeznaczenia 

niewiadomo, gdy ź , rawie z regu ły. samochody nic wra-

ca ł y. /Ostatni transport w,s ł ano ze Lwowa/. 

Ca/o,;(5 wysi ł ków Dtwa W.L. od r.1935 w pali cZeniu 

z wynikami pracy dokonanej na przestrzeni lat 15-tu 

zko:!y ła si ę  z i.hwilą  wybuchu wojny na nastpuj ą oy stan 

zaopatrzenia / . toznooiowego wojsku: 

1/jednostki / ł ozno:3oi poszczególnych rodzaj .

w broni 

posiada ł y sprz ę t Zł ozn. przewidziany woj.tabolami nale ż -

no ś ci w pe łnych ilociach i dobrej j-ko:3ci, za,. wy,%tkiem 

raAostaoji "N", których ilo:Jci w piechocie /po 4 sztuki 

na pu ł k/ wystarczy ły dla potrzeb bujow-cn, w kuwaledi 

za, a zwłaszcza w u.rty lerji by ły niewy s łarezajoe. 

wy posa:'onie artylerji i kawale•ji przewidywa ł  

Sztab GZ.na rok 194o/41. 

Przeszkodą, dla skbszego w,posaftenia jednostek 

w sprz ę t radiowy na szczeblu taktycznym by ł , szczup ł e 

kredyty; warsztaty bowiem by ł y przygotowane na wielko-

seryjnł  produkcj ę  tego typu radiostaci, które  w  czasie 

.okoju i wojny wykaza ł y swoj wysoką  kl_s• 

2/ kompanje i szwadrony W.Jednos tek posiada ł y elny 

stan sptu teletechnicznego dobrej jakoci. 

Aparaty Hughesa wymaga ł y wymiany; w miejsce ich 

z4lierzano wprowadzi6 dalekopisy, które zost- ł y zaówioni 

w kraju ł  by ł y w produkcji. Z chwilą  o ł,rkmk.nia kredytów 

w celu prz spieszenia wyposaenia wojsk i.oznoci w da-

lekcby. &, mówiono z: oz,;; 	ł ekcpisów w Anglii. 
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Niestety nie zdo ła ł y one nadej ść  przed wybuchem wojny; 

Brak kredytów i niedostateczne przygotowanie przemys łu, 

nie pozwoli ł y na wprowadzenie n_Avej radiostacji W9 W 

miejsce zastpczej stacji RKD. Kred„ ty na zakup tych 

stacji w Anglii przyznano równie ż  zbyt pó źno; zamówie-

nie za łatwiono, stacje nie nadesz ł y. Mimo poka źnego 

zwi ę kszenia ś rodków motorowych w kompunjach dywizyj-

nych, zmotoryzowanie tych jednostek b,/o niewystarcza-

j ą ce. Projekty Dtwa W.L. nie zosta ł y uwzgl dnione przez 

Sztab G/. Trzeba stwierdzi ć , ż e dzi ę ki wprowadzeniu 

wozów technicznych nowego typu /na oponagh/, które do-

wiod ł y w polu swej wysokiej przydatno ś ci, ruchliwo ść  

kompanji zwi ę kszy ł a si ę  bardzo znacznie. Wozy te otrzy-

ma ły w ilo ś ci ponad 2o szt.na  kompanj ę  wszystkie dywizje 

tV Jednostki łą czno ś ci na szczeblu Armji by ł y wy-

posa ż ene dostatecznie w sprz ę t teletechniczny. 

Odno śnie wyposa ż enia w Hughesa i radio 'zaistnia ł a 

ta sama sytuacja jak w dyw.piech. Radiostacje RKG/D. 

mimo dokonanych przeróbek, nie mogł y spe łni ć  w stopniu 

dostatecznym swego zadania w niezwykle trudnych dlu 

/`4czno ś ci warunkach wojny wrze śniowej. 

O sytuacji tej meldowa ł em kilka_rotnie Szefowi 

Sztabu i Szefowi Administracji Armji, prosz ą c o kredyty. 

Winny one by ć  uwzgl ę dnione b.w.3ze ś nie, ze wzgl ę du na 

trudno ś ci produkcyjne radiostacji tego typu. Dopiero 

w okresie zagro ż enia pozwolono dokona ć  zakupów i nie-

stety zapóno. 

Projekty Dtwa W.L. zmierzaj ą ce do Icompletnego zmo-

dernizowani jednostek ł •wzn.na szczeblu grup operacyj-

nych i ariel . zos-'/J ilhz1 ,2dnienc /1.ko w drobnej cz ęś ci 
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i to w r-mach niewystarzaj ą cych dla sprawnego 

dzia łania jednostek /4czno ś ci. Usilne pro ś by o 

zmian tego stanu rzeczy, zosta ł y przez Sztab Gówny 

odrzucone dla braku kredytów oraz pustki motory-

zacyjnej na rynku rekwizycyjnym. 

Pro śba skierowana do Panu Min.Spn.,w Wojsk. o 

zezwolenie na zakup samochodów czeskich, ba bar-

dzo dogodnych warunkach i to z w łasnego bud ż etu 

odnios ła jedynie ten skutek* ż e pÓkAna part ja 

samochodów ci żarowych zosta ła zakupiona ale - woj-

ska /•.tczno ś ci tych samochodów nie otrzyma ł y. 

Brak motoryzacji jednostek / . toznena szczeblu 

óperacyjnym w sposób zasadniczy zredukowa ł  sprawne 

dzia łanie /4czno ś ci; uniemo ż liwi/ bowiem szybkie 

przerzuc,nie jednostek budowlanych i stacyjnych, 

uniemo ż liwi/ szy bką  napraw ę  zniszczonych linii 

oraz zorganizowanie na czas o ś rodków /cznoci 

dla sztabów, które w nieprawdopodobnym tempie 

zmienia ł y swoje miejsca postojów. 

4/ Parki armijne Aczno Ś ci nie posiada ł y 

dostatecznych zapasów sprz ę tu. W tabelach hale żnoci 

figurowa ła wiele pi'zedrAotów, które mia ł y  by ć  

"dostarczone" star niem M.S.Wojsk.po mobilizacji." 

-Kredyt na cz ęś ciowe pokrycie braków zosta ł  

przydzielony w lipcu 1939 i nie móg ł  ju ż  by ć  zrea-

lizowany. 

5/ Re4erwa dyspozyc jna by ła minimalna, gdy ż  

two2zone mozolnie przez kilka lat zapasy ze 

szczupł ych bud ż etów W.L., zosta ły zu żyte na w Dosa-

ż onie nowotworzonych jednostek, na co nic przewi-

dywano nigdy żadnych 2z.oidytów. 
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Wnioski z dziedziny .,,atrzenia, 

1/Znaczniejsze kredyty na zakup srz ę tu zosta ł y 

przydzielone zapc5no i nie mog ł y  by ć  zrealizowane. 

Kredyty na surowce, których nie by ł o w kraju y  zosta ł y 

przydzielone w maju 1939.. 

2/ Decyzja, co do rozbudowy pa ń stwowych Zakładów 

Tele-i Radiotechnicznych nastpi ła o 2-3 lat zapóno, 

co spowodowa ł o niedostateczn ą  wydajno ść  przemys ł u w 

czasie pókojowym. 

3/ Brak si ł  twórcz y ch w instytucjach badawczych 

i wytwórniach wp ł ywa ł  ujemnie na tempo opracowania 

n,).ych typów sprztu, zw łaszcza w dziedzinie radja. 

Niedostateczne kredyty i niedosta ł eczny potencja ł  

przemys ł owy pozbawi/ armi ę  wcze ś niejszego wy posaenia 

w spr ę t radiowy, zw ł aszcza na szczeblu operacyjnym. 

4/ Błę dy polityki motorzacyjnej na terenie 

ogólnym &,,/y si ę  odczuć  jak najdotkliwiej na odcinku 

/czno ś ci; chroniczny brak kredytów równie ż  na t.> m 

odcinku pog łę bi ł  te niedomagania. 

5/ Skutki i rozmiary destrukcyjnego dzia łania 

lotnictwa przeciwnika by ł y zupeZhSta zaskoczeniem 

dla czynników miarodajnych; ś rodki bowiem przciw.. 

dzia łania by ł y poprostu nik ł e. 

Skutki bombardowa ń  uniemo ż liwi ł y wycofanie 

wszelkich zapasów i unz ą dze ń  fabrycznych i sprawi ł y, 

ż e opracowane plany ewakuacyjne sta ł y si ę  wiewykonalne, 

6/ Bazowanie zaopatrywania armii na transportach 

kolejowych /przy bruku dostatecznych ś rodków motorowycl 

okaza ł o si ę  fikcj ą . 

Przemys ł u i zaopatrzenia wojsk technicz•tych nie mo żna 

zbudowa ć  na przestrzeni kilku lat; stan ich gotowo ś ci 

3prz ę towej jest funkcj ą  planowej i przewiduj ą cej pracy 

Pi V2 o iw~ kup i t /6w . C1 
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;"3 zkolnictwo . .-.5/67a"a"-7/21-"754)‚'s-124 ry  

1/Zosta ł a utworzona Szko ł a Podchor ąż ych ctczno ś ci w 

Centrum Wyszkolenia Łą czno ś ci w Zegrzu, w sk ł adzie: 

2 baonów a mianowicie: 1 baon podchor ąż ych i 1 baon 

podchor ąż ych rezerwy. 

Ponadto od stycznia 1939 r, wspomniana szko ł a zacz-

/a szkoli ć  kandydatów na oficerów s łu żby sta ł ej 

łą czno ś ci dla lotnictwa, narazie w i1o:3ci oko ł o 

5o uczniów. 

2/Yrzejto od Broni Pancernej, która nie mog ł a zaspo-

koi ć  potrzeb wojsk łą czno ś ci, szkolenie kierowców 

samochodów i motoryzacji *  w tym celu utworzono dwie 

kolumny samochodowe /jedna w Centrum Wyszkolenia 

Łą czno ś ci, druga w pułku radio/. 

3/Zreaorganizowano szkolenie kandydatów na podoficerów-

telefonistów i radiotelegrafistów r/ównych rodzajów 

broni, a to celem pokrycia znacznie zwi-kszonego za-

potrzebowania mob. na te kategorje podoficerów. 

4/Utworzono etatowe kompanje szkolne podoficera kie w 

bataijonach telegraficznych. 

5/Zorganizowano w ramach junackich hufców pracy tezy-

kompanijn .,; baon pracy ł  czno ś ci, zadanie którego 

polega ł o na szkoleniu m ł odzie ż y przedpoborowej w 

budowie linji sta ł ych oraz na budowie po/.),czeil po-

trzebnych dla celów obrony. 

6/Zorganizowano przysposobienie wojskowe łą czno ś ci, 

które mia ł o dostarczy ć  dobrze przygotowanych pobo-

rowych dla niektórych trudniejszych specjalno ś ci ,,jak 

np.radiotelegrafistów, tele-i radiomechaników. 

"2 v 
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(3.7:  942,l7 

Wszystkie programy wyszkolenia oficerów, podofi-

cerów i kontyngentu zosta ł y gruntownie przepracowane/p ł k. 

Wróblewski, pik.l.qczyń ski, mjr.Korasiewicz/. 

Celem tej pracy by ł o przedewszystkiem zredukowanie 

do norm niezb ę dnych naros ł ej w ci ągu łat teorji i spro-

wadzenie wyszkolenia na platformo praktyki i tych zada ń , 

które czeka ł y danego absolwenta szko ł a;  czy kursu w linji. 

Szczególny nacisk po ł o ż ono na wyszkolenie i wycho-

wanie mł odych oficerów i podoficerów jako bezpo ś rednich 

wykonawców zadań  łą czno ś ciowych. Od ich warto ś ci facho-

wej, obowi ązkowo ś ci i energii, zw ł aszcza w akcjach szyb-

kich zale ż a ł o w znacznej Mierze sprawne dzia ł anie łą cz-

no ś ci. 

Chodzi ł o równie ż  o to, by mł ody oficer otrzyma ł  w 

szkole solidne podstawy, na których mog ł o si ę  wybudowa ć  

jego dalsze wykszta ł cenie, w miara si ,agania po wy ż Bze 

szczeble: podporucznik mia ł  dobrze dowodzi ć  plutonem. 

Przed dowodzeniem kompanj ą  szedł  na kurs d-ców kompanji, 

gdzie nabywał  potrzebne wiadomo:;ci z taktyki w ramach 

zgrupowania broni po ł czonych, administracji kompanj ą  

i mobilizacji. Kapitan przed pój ś ciem nn stanowisko 

szefa łą czn. dywizji szed ł  na kurs unifikacyjny do Cent-

rum, Wyszk.Piech. i przed łuenie tego kursu na kurs sze-

fów ieicznoci przy Wy ż szej Szkole Wojennej. 

Dowodzenie naprzemian jednostkami telegraficznymi 

i radio zauler/o szkodliw ą  specjalizacj ę  jednostronn ą  

oficerów wojsk łą cznoci, która na.wy ż szych szczeblach 

dowodzenia nios ł a ujemne wyniki. 

M ł odszy narybek korpusu oficerskiego wojsk łą czno ś ci 

skł adał  si ę  z elementu pochodz ącego przewa żnie ze sfer 

nismo ż a: ,ah. Synowie , , robnycn ur: ę dników, mieszczan, 

t# 
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czt,:sto w/ocian stanowili najliczniejszy jego .dsetek. 

W przewa żnej czci b .1: to ekement karny i pracowity. 

Zimo braku pewnej "tradycji mózgowej", u łatwiajr:Ipej 

zazwyczaj prace naukow ą , zw ł aszcza na odcinku techniki, 

dawał  sobie dobrze rad:, z trudno:Jciami nie ł atwego w sto-

sunku do innych szkół  programu szko ły podchor.WOjek A00• 

noki, dzi k i wielkiej ambicji pracy i obowi ązkowoci. 

Element ten wymaga ł  rozumnych i sprawiedliwych dowódców; 

stawa ł  s ł  eowiem bardzo szybko życiowo dojrza ł ym i 

wra ż liwym na punkcie w ł a.4ciwego traktowania, sprawiedli-

wej oceny wysiku i jego wyników. 

uczniowie absolwenci gimnazjów-byli elementem 

lepszym od absolwentów szkó ł  kadeckich, tak pod wzgl ę dem 

przygotorania naukowego, jak te ż  warto ś ci osoeietych. 

Zestawiaj ąc poszczególne  dane, w celu znalezienia 

w ł aś ciwych dróg  ku  wychowaniu  i wyszkoleniu naszych 

wychowanków, zetkn ął em 	z charakterystycznym zjawis- 

kiem, mianowile, ż e dzielnice zachodnie  naszego  kraju 

dostarcza ł y kandydatów na oficerów w minLialnyeh wprost 

i1o:4ciach; dop ł yw ten ustał  prawie zupe łnie po roku 

1926 i zwikszał  si ę  powoli w latach ostatnich. 

Wprowadz&ny najpierw wojskach łą czn.systw.a, ż e po 

ukoń czeniu ,Szko ł y tedchor ąż ych Rezerwy4 absolwent tej 

szko ł y mo ż e byk/ przyj ęty do isako,ty l'odchor ą k:ch Zawodo-

wych, z zaliczeniem jednego roku nauki oraz odpowiednia 

wropaganda i 31ekcja da ł a wojskom igpznoi pokakn ą  

ilo ść  zdolnch kandydat w  z  wykszta łceniem i.Jrzewa żnie 

technicznym. 

Oficerowie 	przewidziani na stanowiska tech- 

niczne w :'31.urze Bada ń  Techn. i wytwórniach pa ń stw.  ,  ko-

czyli ;Jo'kitochnik:,. 1 odró żnieniu od innch broni tech- 

nicznych nie stworzyli ś my w łasnej wy ż szej uczelni tech- 
Jrj 
Vis 
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/32-:  94-1() 
nic:znej. Uwa ż aem 'gawiem, ż.e wyszta ł cenie oficerów-

techników, kieruj ących pracami podległ ych im in ż ynierów, 

winno by ć  utrzymane conajmniej na równym poziomie, t.j. 

na poziomie normalnie uko ńczonej politechniki. 

Projekt skierowany do I W.Min4pr. ojsk.i, v, sprawie 

szkolenia starszych oficerów W.Łą czn. na szczeblu ope-

racyjnym, jako szefów łą czno ś ci armji, nie doczeka ł  

si realizacji, z powodu trudno ś ci bud żetowych i prze-

ci ąż enia wyk ł adowców w Wy ż szej >Szkole Wojennej. 

Starano lukom wype łni ć  wysy ł aniem oficerów 

starczych W.T,./wg. ich przydzia łu mob./ na ćwiczenia 

szkieletowe łą czno ś ci, które diwa : y sztabom i oddzia-

ł om łą cznoci wielkie mo ż liwo ś ci. 

Od roku 1938 rozpocz ł o siQ intens;:vniejze szko-

lenie d-ców i ich sztabów drog ą  udziPtu w ćwiczeniach 

szkieletowych Niestety ć wiczenia te nie wykracza-

ł y poza ramy grupy operacyjnej. 

Nie przypominam sobie równie ż , a ż eby po roku 1935 

odbył a 	jakakolwiek gra operncyjna dla w:i ż sz,,,,ch 

d-ców. Panowa ł a te ż  du ż a ró żnorodno ść  pogl ądów w dzie-

dzinie Óperacyjnej, jak równie ż  odno śnie u ż ycia, war-

to ś ci i sposobów dzia ł ania poszczególnych rodzajów bro-

ni. Zapatrywania, g ł oszone ex catedra na. kursie wy ż -

szjch d-ców w Rembertowie np. nn temat u ż ycia i mo ż li-

wo ś ci broni pancernej w nowoczesnej walce .okaza ł  

zgo ł a b ł ędne. Niedocenianie potgi lotnictwa, zw łaszcza 

w zakresie niszczenia komunikacji i łą czno5ci, ,Jrowa-

dzi ł o do zb:Jt powolnego narastania ś rodków obrony, 

a jeAeli chodzi o łą czno ść  do niew ł aAciwego ustosunko-

wania si do rozbudowy aparatu łą czno ś ciowego /sie ć  
• 

kablowa./ 
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:Niedostateczne zg ł z„bienie danych zagadnie ń , nie-

0110 wyci ągania wniosków ze struktury i wysiLku nowo-

(Wianych armji obcych, antytechniczne nastawienie 

Zia^cznej cz ęś ci w: ż szych dowódców - by ł y ź ród ł em dys-

harmonijnej rozbudowy armj i. Trzeba przzna ć , ż e 

bardzo du ż o zrobi ł  na odcinku wy;,osa ż enia 

technicznego armji, lecz poza 4i..S.U.S.7. niestety by ł a 

diw,- wiod ąca od planu do realizacji pol, , rzez U.S.Wojsk. 

i Sztab G ł ówny. 

'irnk konkretnego ujbcia w ram regulaminów zasad 

dzialanin i mo ż liwo ś ci poszczególn:ch rodzaj w broni, 

jogarszał  ten p ł ynny etan rzeczy. 

W zrozumieniu zasad: , , ż e warto.-;4 podoficera da-

c,c,uje o wartoJci danej broni, otoczono specjaln ą  

o,)iek4 wychowanie i wyszkolenie podoficera 

Czas trwania szkolenia szerer . owych skrócono o 

2 miesi ące zimowe /grudzień-stze ń i me/a wydajno ść  

pracy i ,5wita/ drogi skre ś lenia szeregu niepotrzeb-

nych przedmiotów i udoskonalenia metod szkolenia. 

Oszczdnoci z te, o tytu łu by ł y pokaizne. J °s ł u ż ył y 

o ,e do eześ ciowego pokrycia kosztów znacznie zwi-,,,kszo-

nch kontyngentów i szybkiego n=st:3n1 -  r-ezerw. 
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Korpus oficerów W.L. by/ ilo ś ciowo niewystarczaj ący. 

Liczył  on oko ł o 42o oficerów. Ilo ść  ta absolutnie nie 

wystarcza ł a na pkrycie etatów pokojowych. Mimo bardzo 

skrupulatnej i oszcz ę dnej gospodarki w obsadzaniu 

o ś rodków centralnych i sztabów, stanowiska w oddzia ł ach 

linjowych mog ł y być  pokryte jedynie w oko ł o 64-tach. 

Cyfry te mówi ł y o przysz łych trudno ś ciach na wypadek 

wojny. Bardzo intensywne w ostatnich latach szkolenie 

podchor ąż ych zawodowych, a zw ł aszcza rezerwy, mia ł o 
w SIL Ka lz Fóeleko.r-qiyrX4. . PV4,  

te braki uzupe łni ć  /w r.1939 by/ofponad 600 podch.zaw. 

i rez./ Niestety i na tym odcinku nie zdo ł ali śmy uzupe ł -

ni ć  powstał ych przed 1935 r. braków i wyruszyli ś my na 

wojn ę  z nadmiern ą  domieszk ą  starszych, ma ł o warto ś cio-

wych oficerów rezerwy. Zródł a z ł a, moim zdaniem, ttzeba 

szuka ć  w b ł 4dnych obliczeniach potrzeb ówczesnych orga-

nów kierowniczych łą czno ś ci, ora;%egli ż owaniaLwagilrgpv 

ł ączno ś ci przez czynniki miarodajne. Trzeba podkre ś li ć , 

ż e w latach 33/4 przestano wogóle szkoli ć  mł odych ofi-

cerów wojsk łą czno ś ci, a. po roku 1926 szereg warto ś cio-

wych oficerów pos ł ano ng emerytur ę , wzgl. stworzono im 

takie warunki pracy i awansu, 	przeszli do rezerwy na 

wł asną  pro ś b ę . 

Warto ść  wojsk technicznych zale ży od stosunkowo 

licznej i dobrze wyszkolonej kadry oficerskiej i podo-

ficerskiej, tak samo jek warto ść  warsztatu technicznego. 

Nadmierne rozwadnianie kadry ofic. i podoficerskiej ele-

mentem rezerwowym, zatracaj ącym szybko swoje walory 

techniczne, obni ż a gwa ł townie warto ść  tych broni. 

S ądz ę , ż e nie pozbawion ą  s łuszno ś ci jest uwaga, 

a żeby w dobie obecnej wojska łą czno ś ci mo ż liwie szybko 

postawi ć  na takiej stopie, ż eby gros szeregowych naszych 

kompanij łą czno ś ci mog ł o pe łni ć  funkcje instruktorów- 
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podoficerów przysz ł ej armji Nowej Polski, równie ż  

kadra ofic. winna by ć  stosunkowo liczna i dobrze 

wyszkolona. Wszyscy nadaj ący si ę  podoficerowie z 

cenzusem winni przej ść  kursy oficerskie, awansuj ąc 

na oficerów tylko w miar ę  wolnych etatów, by nie 

zwi ększa ć  kosztów utrzymania. 

Mówi ąc o kadrze i konieczno ś ci tworzenia silnych 

rezerw, nasuwaj ą  si ę  pele uwagi porównawcze z dalsze-

go odcinka, uwagi odno ś nie polityki przygotowania re-

zerw u nas i
/
na przyk ł ad w armji niemieckiej, która 

zawsze roznorz ądzala bogatymi zasobami wy ż szych do-

brych dowódców. 

Ostatnia wojna wykaza ł a dobitnie jakie braki mie-

li śmy na tym odcinku. 

Przetrzymywanie dowódców dywizyj na ich stano-

wiskach po kilka wzgl, kilkana ś cie lat, uniemo ż liwiał a 

mł odszemu narybkowi oficerskiemu naszej armji obj ęcie 

wy ż szych stanowisk, a tym samym nabycie koniecznej 

praktyki ju ż  w czasie pokoju i wykazanie swej przydat-

no ś ci. W ka ż dym razie nale ż ał o wprowadzi ć  tego rodza-

ju polityk ę  personaln ą , któraby, nie kieruj ąc si ę  

wzgl ędami ubocznymi, stworzy ł a rezerw ę  wy ż szych dowód-

ców z po ś ród ludzi zdolnych i posiadaj ących charakter, 

któuyby pozatem chcieli i umieli pracowa ć  nad sob ą  i 

podw ł adnymi oraz umieli dotrzymywa ć  kroku wymaganiom 

nowoczesnej wojny i jej techniki. 

Wystarczy ł a przyjrze ć  si ę  dok ł adniej nieco pracy 

i zainteresowaniom szeregu wy ż szych dowódców na kursie 

w Centrum Wyszkolenia Piechoty w Rembertowie, wys ł ucha ć  

ich pogl ądów na dowodzenie i warto ść  poszczególnych 

broni w,nowoczesnej wojnie, wczu ć  si ę  w atmosfer ę  

0 
o- 
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oLowi ązkowo ś ci i dyscypliny, by wyrobi ć  sobie dosta-

tecznie ujeLuny s ąd o przygotowaniu niektórych wy ż szych 

oribbme-  dowódców do roli, któr ą  z tytu łu ju ż  zajmowa-

nych stanowisk, mieli odegra ć  w przysz ł ej wojnie. Nie-

stety wojna wrze ś niowa potwierdzi ła te smutne przypu-

szczenia. Bardzo ujemnie zawa żyły równie ż  na kszta ł -

towaniu si ę  naszej armji do świadczenia z wojny 192o r. 

brane w sposób naogół  bezkrytyczny. Wnioski te w po-

łą czeniu z niedostatecznym nad sob ą  wysi łkiem, stwa-

rzały krzywy obraz nowoczesnej wojny, rodzi ły niedo-

cenianie spraw techniki, jak np. motoryzacji, trans-

portów, łą czno ś ci, stwarza ły niew ł a ś ciwe ustosunko-

wanie si ę  do lotnictwa i broni pancernej. 

Przej ś cie w naszej armji na emerytur ę  równa ł o 

si ę  prawie kompletnemu zerwaniu wez/ów, łą cz ących 

dan ą  jednostk ę  z wojskiem. Zgo ł a inaczej sprawa ta 

mia ł a si ę  np. w armji niemieckiej. Maj ąc byt zapew-

niony a gł ow ę  wolna, od za ł atwiania spraw bie żą cych, 

oficerowie emerytowani /zur Disp./ nie ś li wojsku 

wł aś nie w tym okresie ż ycia bogaty plon swego do świad-

czenia fachowego. Ci ąg ł y ich kontakt z wojskiem był  

przez wł adze naczelne skrz ę tnie utrzymywany drog ą  udzia. 

/u w manewrach, grach wojennych, ć wiczeniach aplika 

cyjnych itd. 

Dzi ęki temu,Nienmy rozporz ądzali zawsze bogatymi 

rezerwami dobrze wyszkolonych wy ż szych d-ców a poza-

tym posiadali bogat ą  literatur ę  woj skow ą , której auto-

rzy rekrutowali si ę  przedewszystkiem ze starszych, 

do świadczonych oficerów. 

Nie trzeba chyba mówi ć  o naszym dorobku literac-, 

kim; nasuwa ł  on nieraz dziwne refleksje.. Autorami bombn 

C9 

The Polish Institute and Sikorski M
useum



artykuł ów na tematy operacyjne /w najpowa żniejszym 

naszym pi ś mie fachowym/ byli zazwyczaj kapitanowie 

i majorowie, d-cy na najwy ż szych stanowiskach pisa-

li a dru ż ynach i plutonach. 

Pokaź na ilo ść  naszych emerytów sz ł a na ró żne 

stanowiska w przer4ly ś le oraz administracji, bez wzgl-

du na swoj ą  na tych odcinkach przydatno ść ; uzupełnia-

ł a tam przedewszystkiem swoj ą  emeryturt,i... Ale nie-

stety nietylko emeryci "uzupe ł niali" w ten sposób 

swoje ga ż e w przemy ś le i radach nadzorczych; byli 

tam równie ż  oficerowie s łu żby sta ł ej. 

Zajmowanie, zw ł aszcza przez oficerów s łu żby 

sta ł ej, p ł atnych posad w radach nadzorczych, dzia ł o 

si ę  ze szkod ą  dla s łu żby, wci ąga ł o oficerów w orbit ę  

kombinacyj sfer przemys ł owych i rodzi ł o w spo ł eczeń -

stwie ujemne nastawienie do korpusu oficerskiego. 

70 
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Mobi1:',.zacja 

wojsk łą cznoci 	1939 roku 

Il  P2,an mob,  

elan mob. przewidywa ł  nastpuj ące wy sa żenie wojska 

w oddzia ły wojsk /qcznoci: 

a/DvwiZia 4,echoty  

- pluton łą czno ś ci kwatery gł ównej:1 patrol telegraficzny 

:2 druk.ny te ł ef.na sa-
: modhodach 

:1 dru ż yna telef.wozowa 

:4 patrole /4czno(3ci z 
: lotnikiem/w tym:2 kon-
: ne i 2 Jlotocyklowe/ 
• 

patrol motocyklistów 
: /4 mot./ 

:1 patrol kolarzy/4 row./ 

pluton ten by ł  przeznaczony do obs ługi dowództwa. dywizji. 

- kompania telefoniczna - dru żyna gospodarcza 

3 patrole telf.konne 

4 plutony telefoniczne,z których 
1-szy min./ 4 dru ż yny telf.,po-
został e po 3 dru żyny te1f., 
t.j.razem 13 dru żyn telf.w 
ca ł ej kompanji, 

p . zeznaczona do budowy i obs ługi cieci telefon cznej 

dywizji i art.dyw/ 

- pluton radio 	

• 	

2 radiostacja 1RD 

TO 

dla łą czno - ci z d-twem prze ł o ż onym, z s ąsiadami i z 

Adw ładnymi; 

dru ż yna parkowa /J,,cznor3ci, zawieraj ąca pewien zapas 

materia łu łą czno ś ci oraz podr ęczny warsztat. 

b/BrvIzada kawalerii  

szwadron łą czno ś ci okł adaj ący sig z: 
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▪ lutonu Łą czno ś ci kwatery g ł ównej-1 patrol telegraficzny 

patrole telefoniczne 
na taczankach 

3 patrole Łą czno ści 
z lotnikiem /w tyw: 
2 konne i 1 moto-
cyklowy/ 

patrol motorowy 

/2 " ł aziki" i 2 moto-
cykle/ 

- Ilutohu telefonicznego - 6 patroli telf.na taczankach 

• plutonu radio 

	

	 - ł  radiostacja BIM i 2 radio- 
stacje N-1  

- dru żyny parkowej łą czno'ici 	j..k w dywizji piechoty. 

c/Brvgada papcerno-motorowa  

Brygady pancerno-motorowy posiada ł y ;,:zwadrony Z. tczno ś ci 

o sk/adzie zbli żonym do sk ł adu rzwadronu 1: .wznoci b.k., 

jednak ca ł kowicie zmotorzowc.ne 

cl/; , rmia 

)la ka ż dej armii przewidywano jao £1.LIL4111:wposenie 

- ł  kompani, stcyjnq 

- ł  kompani:, radio, 

▪ kompanie tele.C.kablowe, 

- 1 kompani telef.budowianq, 

- 1 dru ż yn.;. 	 p,Jcztowych, 

- 1 L .ark /4cznoci. 

3r ł ,id tjoh oddzi a ł ów  b ś / naetpujqy: 

• kompania stacyjna łą czno ś ci 	 ous łuLr,a. central 

tclorr.i tief.na obszarze armii/ liczy ł a dru ż yn :ospo-

darcz i 4 pluton-t stacyjne: 

1-szy pluton : 2 dru ż yny telegr./na samochodach/ 
zmotoryzowany: 2 	telef./. samochodach/ 

: 3 motocykle 
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II-gi y  III-ci 
: po 3 dru ż yny telefoniczne 

i IV-ty pluton 
: na wozach 

o trakcji konnej 

- Kompania radio /zmotorzowana/ liczy ł a 2 plutony: 

ł -szy pluton /radiokorespondencyjny/ -I, stacja RKG/A oraz 
3. stacja WKD na 
samochodach 

1.1,-gi pluton /radio-odbiorczy/ 
	- 2 stacje ROW/od- 

biorcze/ i 2 stacje 
ROK /kierunkowe/na 
samochodach 

- Kompania telefoniczna kablowa /zadanie: cudowa linji 

pół sta ł ych i kablowych za dywizjami/ liczy ł a: 

2 patrole telef.konne 

plutony po 4 dru ż yny teie.lfoniczne /wozowo/ 

- Kompania telefoniczna budowlana /zadanie: buc owa iinji 

sta ł ych/ sk ł ada ł a si ę  z 3 plutonów; 

- Dru żyna go łę bi pocztowych liczy ł a 2 go ł ębniki polowe 

/o ci ągu konnym/ 

/qozno ś ci posiadał  magazyny i warsztaty; jako 

grodki lokomocji miał  tylko 2 samochody ciiarowe dla 

potrzeb bie żą cych, natomiast transport ca ł ego parku 

miał  by ć  zapewniony ś rodkami armii. 

Powy ż sze minimalne  wyposa ż enie aru,ji w oddział y wojsk 

/qcznoci mog ł o być  zwi ,Jkszonc, w zale żno ś ci od ich zadań  i 

sk ł adu, za iJomoc4 cy'dzia ł ów z odwodów Nacz.Wodza. 

e/ Odwody /81oznoci Nacz.Wodza  

W skł ad odwodów /cznoci :acz.odza mia ł y wchodzi ć  na- 

st,puj ące oddzia ł y: 
:po J. stacji RKG/A uraz 

- ,4 plutony radio-korespondencyjne :1 stacji RKD na samocho-
:daCh w ka ż dym plutonie. 

- 7 plutonów radio "głę bokiego. wywiadu" /plutony o charnkte-

rze sta ł ym, istniej ące ju ż  w czasie pokoju/, 

- 3 ,lutony radio "daleklee:o wywiadu" 	po 2 stacje ROW i 
po 2 stacje ROK * 
plutonie 	PI3 
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- pewna ilo ść : 

- kompanii radio 

- kompanii telf.kablowych 

- kompanii telf.budow ł anych 

- sam.plutonów telf.kablowych 

e " budowlanych 

- dru ż yn gołę bi pocztowych 

- parków /qpzno ści. 

Co si ę  tyczy: kompanii stacyjnych /pzno ś ci, kompanii 

radio, dru ż yn go łę bi pocztowych i parków łą czno ś ci, ogólna  

ich ilo ść  w woJsku  miał a pozwoli ć  na wystavrienie 10 mini-

malnych zestawów armijnych. Natomiast ogólna ilo ść  kom-

panji oraz sam.plutonów telefonicznych kablowych i budowla-

n; ch /t.j.ramm w armiach i w odwodach Nacz.Wodza/ b:/a  

obliczona tak, by na ka ż d ą  dywizj ę  piechoty wypada ł a: 

1 kompania telf.kablowa /' plutony/ 

1 pluton telf.budowlany 

f/ 152aWa111Q3...U9U10 śc' r ekeit.---ik1. 92.1.. 

Dla obs ługi ' ielkiej Kwatery G ł ównej by ł a przewidziana 

kompania łą czno ści, skł adaj ąca si ę  z 3 1J1utonów: 

I-szy pluton - telegraficzny 

II-. 1 pluton - telefoniczny 

III-ci pluton - radio /radiostacja "W"/. 

II.7AZEBIEG )140I1JZACJI  

a/ Oddzia ł y wojsk łą czno ś ci. przeznaczone dla wy ż szych 

dowództw operacyjnych, zosta ł y zmobilizowane alarmowo 

i przybyły do rejonów koncentracji do ko ńca sierpnia, 

wzgl. w pier-szych dniach wrze śnia rb. Cz ęść  tych oddzia-

ł ów przyby ł a z du żym opóźnieniem na skutek zniszcze ń  

cieci kolejowych i łą czno ś ci. /E;zczególne opó źnienie 

zasz ł o z o dzia ł  ,u1 ,:,7z£,,zna,cnym.. dla armii "'rusy" 

PO 
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które byty mobilizowane przez 6 batalion telegraficzny./ 

G wy ż szych dowództw operacyjnych /"Narew", "Modlina 

"Pomorze","Poznań",zoszów" i ":'rusy"/ otrzya ł o swoje 

21xlima łne  zestawy oddzia ł ów /•4pzno ści, za ś  armje "Adk" 

i "Kraków" zosta ł y wyosa żene ka żda w 2 zestawy z uwagi 

na zamierzana utworzenie grup operacyjnych ramach tych 

armji. 

U/ Oddzia ł y wojsk łą czno ś ci przeznaczone do odwodów 

wodza mobilizował y i w mobilizacji normlnej, pooz4qszy 

od 3-go flia mob.. 

Wed ług teoretycznej ka ł kulacji, podanej poprzednio, 

Naczelny Dowódca :.1pznoci powinien by by ł  dysponowa6 

oko ł o 15 kompaniami telf. /wzgl ędnie 3o plutonami telf./ 

rzeczywisto ści - table mob. nie przewidwa ł y wystawienia 

ta,dej 	oddzia łAw ze wzglt„du na brak s l)rzetu oraz 

ecjalistów, 

rzebieg mob.by ł  nastwujqpy: 

1 batalion telegraficzny ./m.p.Zegrze/ zmoui ł izo -  a/ 'Jsz:ist- 
«1•11111-0•• 

kie przewidziane oddzia ł y odwodowe; z tego 1 ':zomani .y_ 

te1f.kab ł ową  otrzyma ł a dodatkowo armia °Uodlinu.za ś  ł  . ;,J14■ 

pania te ł f.kablowa i 	sam. plutony tolf.kaelowe odesz ł y 

(> MiAska Mazowieekiego, a statz44 do :i.edlec - do 

6:;sozycji -11acz.Dowódcy 

5 batalion telegraficzny /m.p.Kraków/ 24Dobilizował  wszyst- 

kie przewidziane oddzia ł y odwodowe ju ż  w dniu 3/rXemimó w 

 iż  .?lan mob. przowidywa/ jako zako ńczenie mobilizacji 

dzień  7/1,.; ż aden z nich nie trafi/ do sweEp micie« 

przeznaczenia z powodu szybkiej ewakuacji Krakowa, i prze-

suwania tych oddzia ł ów marszem pieszym nn wschód. Oddzia-

ky d e wsta ł y stopnio%o gweh łonJ;„te przez armj Y "HzeszÓw" 

i dow&Iztwo frontu po łudniowego. 
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6 batalion telegraficzny /m.p.Jaros ł aw/ wystawi ł  wszyst- 

ko, jednak oddzia ły te nie trafi ł y do miejsc przeznacze-

nia z powodu konieczno ś ci civ ł ego wariantowania stacji 

wył adowczych. .Np.transport z Jaros ł awia do ; - zeszowa 

szed ł  5 dni i znalaz ł  si ,„: w Sandomierzu. 

7 batalion telegraficzny /m.p.Pozna ń / mia ł  najwcze śniej- 

sze terminy gotowo ś ci mob. Wystawi ł  on szystkie prze-

widziane oddzia ł y odwodowe, lecz wycigLnicie t ych od-

dzia ł ów z zach.brzegu Wis ł y okaza ło si:,; niemo ż liwe. 

Wspomniane oddzia ł y zosta ł y wchkotni ,::te przez armie 

"Poznań " i "LódZ". 

Puł k radiotelegraficzny /m.p.Warszawa/ wystawi ł  4 

.lutony radio-korespondencyjne oraz dodat kowo pluton ra-

dio "W", wyposa ż ony w radiostacj Y pó ł sta łą  o zasigu 

europejskim. 	lutony te zosta ł y u ż yte w nastpuje-py 

sposób: 

- 1 pluton radio•koresp. przydzielono do zgrupowania KOP 

- 1 	 n 	do armji "Rzeszów" 

- 1 	n 	n 	n 	" do Frupy gen.Skwarczy ń skiego 

- 1 	n 	 " by ł  do dyspozycji Nacz.Dcy Łą czno ś cJ 

Równie ż  pół sta ł y pluton radio "W" pozosta ł  w dyspoz::cji 

Nacz.Dowódcy Ł qczno ś ci. 

W ostatecznym wyniku Naczelny Dca 1,czno:;ei dys AJonowa/ 

tylko nastpujqpymi oddzia ł ami: 

- 1 kompania łą cznoci i.,eikiej Kwatery G ł ównej /zosta ł a 

wystawiona bez mat.uzbrojenia i :; .rodków przewozowych/; 

sk ł ad tej kompanji wchodzi ł  luton radio, wyposa ż ony 

w radiostacj ę  "W" na samochodach - • zasi ęgu europejskim; 

- 1 pluton radio "" pó ł sta ły /zinstalowany Warsznmie/; 

- 1 pluton radio-korespond ►3rkc:ijny /wyposa żony w stacj', 
RKG/A i RKI / 
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- 1 dorn źnie sfor'llowrany pluton radio, w;posa Ż ony W 
w stacj ę  R4A, 

- ł  kompania telf.kablowa ; 

- 2 plutony telf.kablowe 	w Siedlcach 

- 1 pluton telf.buriowlany 

• 2 plutony telf.budowlans w transporcie do pucka 

- 1 kompania marszowa, sformowana w Brze:Iciu n/B. 

c/ Oddzia ły budowlane Uinisteretwa 1-uczt i Telegrafów; 

pracowa ł y jedynie te które zmobilizowano w a ł ariaiu; w 

mobilizacji'no=lnej nie wystawiono nic z powodu u dzi-

kiej"ewakuacji kraju. 

UWffil k  

£.1an mob. wykazywał  zdaniem moim nastp fce nie-

dociwniwia: 

/nie 2rzewidziano wystawienia specjalnych oddzia ł ów 

wojsk ł qczno:wi dla wy ż szych dowództw operacyjn:,ch ka-

wał erji, ,)omimo wielokrotnych wniosków ze strony Dtwa 

Wojsk Ł qpznoci M.S. '0JElc+1; 

b/ie przewidziano wiJosaienia kompanii Łą czno ś ci 

kiej :.&atery C ł ównej oraz parków l ącznoci armji we 

w ł asne ;Irodki przewozowe co b.utrudnia ło ich prac, 

c/Ustalono zb:. , ' t pnrw terminy pou,otowania mob. dla od- 

ział ów o ,.3wodowych 

Co ciY tyczy przebieu samej mobilizacji nale ż y 

stwierdzió, Wre w odniesieniu do wojsk ł qpzno(3c1 zosta ł a 

un zarzVzon zbyt pó źno. omimo to, bataliony telegr. 

i )u ł k radio przeowadzi ł y j ą  ca ł kowicie, jednak wi ę k... 

szoó oddzia ł ów odwdowych /44ozno:3ci nie dotar ł a ju ż  do 

miejsc rzeznaczenia ze wzgl ędu  na zniszczenia sieci 

kolejowej i Xqpznoci. Ten fakt zawa żył  b.powa żnie na 

mor›,liwoci utrzymania sawnej 	 i)ofilL,dzy 

Dtwem i armiami. W tych warunkach nie nale ż a ło opuszcza ć  
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Warszawy, w żadnym wypadku nie powinno by ł o siQ 

zmienia ć . m.p.Nucze łnego Dowództwa tak c .zsto, jak 

to robiono w rzeczywietoci. 

Naczelny lica iiicznoci winien by ł  posiada ć  w 

odwodzie 15 kompanij telef../wzg1.3o plutonów telef./ 

otrzyma/ numł omiast: 

1 kompunj.:,' telef. kublow4, która zaanga ż owana 

w Siedlcuch ;ju ż  nie odegra ła radnej roli  w 

póniejszej fazie operacie 

2 plutony telef.kablowe. 

1 pluton telsf.buowlany. 

odków motorowych uniemo ż liwia ł  w łaciwe wyko-

rzystanie tych jednostek. 

Cyfry te ta(:)wiq sumo 	siebie« Takie wyniki 

a ły d/ugie lata wyty ż onej pracy wojsk /4cznooij 

takimi 3rodkarixi ronporz4dz .,.,, ł  d-ca wojsk igcznoci 

d1a organiz.wani łą czno:3cl armji polskiej w trudnych 

warunkach wojny wrzeniowej. 

78 
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LACZNOSC W UKRESIE WOJNY. 

Ko ł o 2-3 tygodni przed wybuchem wojny otrzyma ł em 

od Szefa Biura Pers. pisemne zawiadomienie, ż e z rozkazu 

Marsz.Smig łego-Rydza zosta ł em na wypadek mobilizacji wy-

znaczony na stanowisko Naczelnego Dowódcy Łą czno ś ci. 

t 4.../ W opracowaniu planu łą czno ś ci do planu wojny nie 

bra ł em udzia łu. Plan ten opracowa ł  Sztab G ł ównył.1;e14-człtos-

Nie bra ł em równie ż  udzia łu w realizowaniu w terenie 

prac przygotowawczych i w odprawach u Szefa Sztabu G ł ów-

nego, jak zreszt ą /wg. moich wiadomo ś ci, wszyscy inni ofi-

cerowie przysz ł ego Sztabu Nacz.Wodza, którzy w czasie 

pokoju pracowali poza Sztabem G ł ównym. 

cLjo bra ł em udzia łu w opracowaniu podstawowej 

instrukcji dzia ł ania łą czno ś ci w polu i współ dzia ł a-

nia z i\kin.Poczt i Telegrafów, opracowanej przez Sztab 

Gł ówny. 

Instrukcja ta, sklecona w tempie przyspieszonym, 

wy z ł a drukiem na kilkana ś cie dni przed wojn ą ; wykazy-

wał a ona liczne niedoci ągnicia. Zasadnicz ą  wad ą  tej 

podstawowej instrukcji by ł a niejasna linja podzia łu od-

no ś nie zadań , 000wiązków i ś rodków, nale żą cych do Mi-

nistra Poczt i Tele'fr.i Nacz.D-cy Łą czno ś ci. Wprowadza-

ł a ona zatem szkodliw ą  dwoisto ść  dzia ł ania i rozprosz-

kowanie odpowiedzialno ś ci. 'ojna wykaza ł a jej zupe ł n ą  

nie ż yciowo ść . 

79 
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I 

Dla przyk ł adu wymieni. ę  chocia żby brak scentrali-

zowania w jednym r ęku ś rodków radio /zniszczenie radio-

stacji Raszyń skiej przedwczesne zdezorganizowanie 

wskutek ewakuacji sieci e'dz.ii i policji, zdezorgani-

zowanie sieci krótkofalowej Min.P.i T,/ Wspomniane sieci 

któtkofalowe, za wyj ątkiem sieci stra ży granicznej, w 

ko ń cowej fazie wojny, nie przynios ł y ż adnych korzy ś ci. 

.J4dz, ż e ź ród ł em szeregu niedoci ągni ć n ł nstrukcji 

1.zia/ania łą czno ś ci w pulu" by ł y wybujałe tendencje 

Ministra. P.i T. rozszerzenia swego wp ływu na odcinki  . 

łą czno ś ci wojska, tendencje które nie tylko był y pozba-

wione znajomo ś ci rzeczy, ale sta ł y w ra żą cej dyspro-

porcji do wyników pracy Min.P.i T. na terenie -.1)rzy6oto-- 

wali aparatu łą czno ś ciowego Państwa do wojny; pozatem 

odgrywały pewn ą  ujemn ą  rolę  wzgl ędy natury personalnej 

/trzeba. wspomnie ć , ż e krótko 2rzed wojn ą  Minister 

Poczt i Teleg. jako podpu łkownik. w stanie spoczynku, 

zosta ł  awansowany na pułkownika ze starsze ń stwem z 

30 
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z 1935 r., a zatem ze starsze ń stwem o rok wcze ś niej- 

szym o najstarszego stopniem pułkownika W. Łą ezn. s łu2- 

by czynnej/, wreszcie - nie wyko ńczenie naszej organi 

tacji pokojowej. 

Jak wspomniał em, w rozdziale o organizacji, 

Jliejsce referenta ł czn. w oddz.111 Szt.zosta ł o na 

wniosek Dtwa W. Łą czn. utworzone stanowisko szefa Łą czn. 

Szt,Gł ównego. Zadanie szefa łą czn.Szt.U. polega o na 

rozpracowaniu. spraw operacyjnych łą czno ś ci w czasie po- 

koju, w czasie wojny zaś , szef łą czno ś ci miał  zostać  

automatycznie Xastepc ą  naczelnego d-cy łą czno ś ci, 

Projekt Dtwa W.Łą czn.wychodzi ł  bowiem z za ł o ż enia, 

że ca ł y aparat kierowniczy łą czno ś ci musi być  gruntow- 

nie 4*0racowany ju ż  w czasie pokoju i ż e nale ży za 

wszelk ą  cen ą  unika ć  zmian na. naczelnych stanowiskach 

w okresie bardzos" żnym i czuł ym, jakim jest prze ście 

aparatu łą czno ś ciowego ze stanu pokoju w okres wojenny. 

Dlatego te ż  projekt szed ł  po linji utworzen: a ins- 

pektora łą czno ś ci w G ł Ownym insp.Si ł  Zbrojnych, który 

byłby na wypadek wojny Naczelnym D-c ą  d.J ączno ś ci. Wspó ł - 

praca w czasie pokoju z D-cs,W. Łą czno ści 1/1.1,.Wojsk., 

wykonywanie inspekcji nad wyszkoleniem, organizacj ą  i 

zaopatrzeniem, dawa ł a inspektorowi potrzebny obraz sta- 

nu przygotowań  w czasie pokoju a w zestawieniu z vry41a- 

ganiami operacyjnymi i taktycznymi armji, czerpanymi 

z terenu poszczególnych inspektorów' i szefa Sztabu G ł ów- 

nego/Szefa Łą czn.Z;zt.GZ,/pozwala ł a na w ł a ś ciwe ustale- 

nie linji rozwojowej•ejsk,i ś rodków łą czno ści, przy- 

gotowanie rezerw i zapasów. Wreszcie, co nale ży z na- 

ciskiem podkre ś li ć , inaczej by/aby sie kszta ł towa ła 

z tego szczebla wspó łpraca z Min.P.i Telegr., który 

R1 i 
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by łby zmuszony do ś cis ł ego wykonywa-lia postulatów Nacz. 

odza odno ś nie przygotowania aparatu M.P.i T. do potrzeb 

wojny. 

Niestety projekt organizacji zosta ł  zrealizowany 

tylko czyś ciowo: utworzono Dtwo W.L ączn., Szefa L ączn. 

Szt•Gł . oraz oficerów łą czn. przy inspektorach armij. 

Oficera, przewidzianego w czasie wojny na Nacz. 

D-cek Łą czn. i pracuj ącego w tym zakresie ju ż  w czasie 

pokoju - nie był o. 

Z chwil ą  otrzymania karty mob., prosiwem Szefa 

Sztabu G/. o umo ż liwienie mi wgl ądu w plan łą czno ś ci. 

Zezwolenie to otrzyma ł em oko ł o l-2 tygodni przed wybu-

chem wojny. 

Stwierdzi ł em wówczas, ż e plan łą czno ś ci jest opra-

cowany iat do ść  ogólnych zarysach, nie zawiera ż adnych 

przewidywań  dla przysz łych dzia ł ań  i nie obejmuje ca ł ego 

obszaru Pań stwa; pozatem w stopniu niedostatecznym pre-

cyzuje u życie i zale żno ść  poszczególnych sieci, a 

zw ł aszcza sieci radiowych. Nie bierze równie ż  pod uwag ę  

/a raczej nie no ż e wzi ąć / w stopniu dostatecznym. szyb-

ko ści dZia/all. przeciwniki," Brak dostatecznej ilo ś ci 

promieni dofrontowych i rokad ju ż  z góry mówi ł  o mo ż li-

wo ś ci przerwania łą czno ś ci drutowej pomi ę dzy armjami, 

które to niebezpieczestwo musia ł o wzrasta ć  w wiary po-. 

 tygowania siy działalho ś ci destrukcyjnejM-Ieprzyjaciela, 

zagonów broni pancernej i dywersji. 

tej sytuacji sprawa ś rodków bezdrutowych oraz 

dostatecznie silnych i ruchliwych odwodów oraz przygoto-

wania składnic sprz ę tu ł czn. nabiera ł a pierwazorzydnego 

znaczenia. 

Zostały poczynione natychmiast kroki, celem przesu- 

O c) 
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ni ęcia materia łu łą czn. i przyspieszenia budowy rokad 

oraz skrócenia terminów zako ńczenia przeróbki zapasowych 

radiostacji szczebla operacyjnego, z których zrezygnowa ł o 

lotnictwo. Wobec szybkiego wybuchu wojny, akcja ta da ł a 

wyniki skromne. 

Azno ść  drutowa:  

a/Trasy napowie trzne: 

Podstaw ą  łą czno ś ci drutowej by ł a istniej ąca sieć  

stał a napowietrzna i kablowa Min.2oczt i Telegr. 

Uk ł ad, przelotno ść  i stan tej sieci nie odpowiada ł  

wymaganiom obronno ś ci Pań stwa i nie zaspakaja ł  potrzeb 

planu łą czno ś ci. Do marca 1939, stan sieci na zachodnim 

brzegu Wis ły był  doprowadzony tylko w uliniffialnej cz ęś ci 

•  do potrzeb operacyjnych w wi ększym stylu. 

Ra żą ce braki wykazywa ł a sie ć  sta ł a napowietrzna, 

zw ł aszcza w rejonie gen.Rómmla i cz ęś ciowo Gen.Szyllinga. 

ra tych odcinkach dawa ł  si ę  odczuć  dotkliwie brak połą  

dofrontowych i rokadowych. Braki te pog łę bi ły jeszc 

potrzeby lotnictwa i OPL. Niektóre trasy sk ł ada ły si ę  z 

przewodów ż elaznych, przerdzewia ł ych, które z natury rze-

czy nie mog ł y dać  wymaganych zasi ęgów. 

Miar ą  braku po łą czeii i gor ączkowego tempa uzupe łnie ń  

/przewa żnie przez oddzia ł y wojsk ł ą czno ś ci/ mo ż e być  filo ś  

wybudowanych po łą czeA od kwietnia 1939 do lrze śnia 1939: 

ilo ść  ta równał a si ę  ilo ś ci tras wybudowanych przez M.P.i 

w ci ągu 3 ostatnich fiat. 

Ilo ś ci materia ł ów budowlanych, tak na o d cinku wojska 

jak i Poczty, był y niedostateczne. 

Eazuj ąc si ę  na takiej sieci, plan łą czno ś ci przewi- , 

Bywał  jedynie: po 2 włą czenia telefon. i 2 po łą cz.telegra 

od Nacz.Dtwa do ka ż dej armji i po ł  Qo ł 2,cz.tele. f. i 1 )c)-- 

S3 

ZC 
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ącz/ft((Tegr. pomi ędzy armjamis 

Trzeba stwierdzi ć, że sie ć  sta ł a nie by ł a przygoto-

wana do wojny; skutki tego stanu rzeczy da ł y si ę  odczu ć  

ujemnie ju ż  w iierwszych dniach wojny, by ły porostu 

fatalne w dalszym jej. przebiegu. 

Istniał y hast ępuj ące linje kablowe: 

1,/Tarszawa-Zowicz-L6dZ-Cz ęstochowa-Mys ł owie w 

kierunku na Kraków i w kierunku na Katowice. 

2/Warszawa-Lowicz-Kś o śniewice-Toruń ,-Gdynia. 

3/Warszawa-Radem-Bandomierz /w czasie wojny/-Rzeszów. 

Ukł ad tej sieci by/ cz ś ciowo nieodpowiedni, miano-

wicie:kabel Warszawa-Kraków przebiega ł  zbyt blisko grani-

cy, odcinek Warszawa- Łowicz by/ wspólny dla kierunków 

Kraków.-Katowice-i Gdynia. 	Uszkodzenie tego odcinka 

powodowa ł o równoczesne zlikwidowanie obu kierunków. 

Na wschód od Wis ły nie by ł o kabli zupe łnie. 

łą czno ś ci'przewidywa ł  przedewszystkiem u życie 

sieci wojskowych, z wyra'znym podkre ś leniem ograniczenia 

ruchu do najniezbdniejszych potrzeb, w celu niezdradze-

nia m.p.Dtw. 

Sie ć  M.P.i T. i M...Zagr. mia ł y by ć  wykorzystane 

dla utrzymania łą czno ś ci z zagranic ą , sie ć  Polskiego Ra-

dia dla celów propagandy i OPIA a dla wojska jedynie w 

wypadkach nadzwyczajnych, sie ć  policyjna dla celów.  Szefa 

Komunikacji. 

W wypadkach pilnych potrzeb mog ł o wojsko korzysta4 

z sieci pozawojskowych. 

Istnia ł y nast ępuj ące siecie radiowe:. 

4' 
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a nie ć  1ro ^ skowa: 

Radiostacje wojsk i oddzia/ów 

Oddz.I ł  Szt.G./. jako stacje krótk 

falowe w posz.czeg. DOK. i w pluto 

poduchowych oraz w niektórych p1 

cówkach zagranicznych >  

Warszawie, Ł achwie i Czor 

wie.. 

w Marynarki Woj. w Warszawie, Gdyni 

Piń sku. 

- U.P.i T. 

	

	Radiostacje d ługo- i krótkofalowe 

utrzymuj ące łą czno ść  z zagraA.c ą  1  

- U.S.Zagr. 	Radiostacje krótkofalowe dla ł qp2 

no ś ci z placówkami zagran. 

• Policji Pal'istw.Radiostacje krótkofal.w Warszawi 

w ka ż dym mie ś cie wojewódzkim i li 

pych komendach powiatowych. 

- Stra ży Gran. Radiostacje krótkofal.w Warszawi e 

 Inspektoratach Okrwowych i w 

niektórych kotA.sarjatach. 

-5-2 £Vc-, 0_,- 4r z ,,z 4,-2-C-,- - ,,zez S Z-c2 C-Xe■ , 4:c  4f-,-;;; k 0.z ołce-~.14~t70-4.-~-~,t_ -7czł-z-07 ',' 7,-  Ł7 , ,";,,,, 
,-- -,:e z ,.i ,<> 2 e ,s- a-‚4.., • - ł 'Ą -ń  olt.44-04,--,-' 

 -c- 
"z 04,...4,, -

/e/-4=7,=, 4.:,,.. 79;,,,,_<_, ,...- -,' 6.- -( ,,,,-.5,-. 4  ,  , ł  ,pk.-4,.. 
,4-::Z 4 1 ,74,77;z:4 ..71-  z 	4-r.,,,----,,,,z,  
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-Jr- 	Dnia 1.IX.39 oko ł o godz. 	Sztab Nacz.Wodza 

„37q0
/ 

10,j  (1)  zainstalowa ł  si ę  w gmachu przy ul.Rakowieckiej. 

Centrala telefoniczna i telegraficzna oraz biuro ope- 

racyjne radowe by ł y przygotowane, za wyj ątkiem sze-

regu prze łą czeń , które pospiesznie uskuteczniano, 

wskutek nieuko ń czeda samego- gmachu. Znaczny ruch sa-

mochodów, przewo żą cych meble, akty, bieganina ofi--1  

cerów, ż o łnierzy, monterów, wszystko tchn ęł o zupe łnym 

zaskoczeniem i stwarza ł o atmosfer ę  niepokoju i impro-

wizacji, która towarzyszy ł a Sztabowi do ko ń ca wojny. 

S ądz ę , ż e przeniesienie zawczasu szeregu komórek ttzta-

bu na nowe miejsce urz ędowania, by ł oby w znacznym stop. 

niu usprawni ł o wykorzystanie sieci łą czno ś ci i zmniej-

szy ł o mo żno ść  ewent. dekonspiracji m.p.Nacz.odza. 

Łą czno ść  w okresie od dn.1.-6.1X.1939 

m.p.Naczelnego Wodza w Warszawie 

chwili wybuchu Wojny istniej4 po 2 po łą czenia 

te ł egra2iczne i 2 po łą czenia telefoniczne mi ę dzy Nacz. 

Dtwem i armjami oraz po 1 po łą czeniu telefon.i telegraf. 

pomi ędzy armjami. 

Dla łą czno ś ci ze Sztabem nównym Armji Francuskiej 

wchodzi w ż ycie umowa łą czno ś ciowa z dniem 1.U.godz. 

12. Połą czenia drutowe Nacz.Dtwa i armij zosta ł y zrea-

lizowane cz ęś ciowo na sieci kablowej /podziemnej/ 

Min.Poczt i Telegrafów, w przewa żnej jednak cz ęś ci na 

sieci sta ł ej napowietrznej, rozbudowanej cz ęś ciowo 

przez wojsko. 

u v 
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Sie ć  kablowa dzia ł a ł a sprawnie, za wyj ą tkiem kilku 

przerw w ostatniej fazie naszego pobytu w Warszawie. 

Odcinek tej sieci z Sandomierza do Rzeszcwa,zosta ł  

z du żym wysi ł kiem zmobilizowanych ekip technicznych 

wykończony na gwa ł t ju ż  w czasie dzia ł ali i pracował  

do chwili opuszczenia tego rejonu przez nasze wojska. 

Sie ć  drutowa sta ła dzia ł ał a ze znacznymi przerwami. 

Ci ąg ł e i systematyczne bombardowania k ład ą  linje na-

powietrzne na przestrzeni kilku kilometrów. W ę zły te-

lekomunikacyjne Lód, Kutno, Ł owicz, Sochaczew podle- 

gaj ą  gruntownemu zbombardowaniu. Ekipy naprawcze pocz-

ty absolutnie nie wystarczaj ą . Brak jednostek odwodo-

wych łą czno ś ci, które si ę  mobilizuj ą , wzgl ę dnie znajdu-

j ą  si ę  w transportach kolejowych, nie daje Nacz.Dcy 

Lączno ś ci mo żno ś ci ingerowania w rozmiarach dostatecz-

nych. Brak samochodów wyklucza mo ż no ść  przerzucania 

oddziałów, formowanych w sposób dora ź ny. W tym okresie 

napł ywaj ą  meldunki od d-cy łą czno ś ci armji gen.R6mmla 

i gen.Fabrycego, ż e przerwy na trasach s ą  powa żne i stra-

ty w łą czno ś ci znaczne. Powtarzaj ą  si ę  meldunki o dy-

wersji na ty ł ach zw ł aszcza w rejonach zamieszkaAych 

przez ludno ść  niemiecką . Ujemna dzia ł alno ść  mniejszo ś ci 

niemieckiej, a pó źniej ukrai ń skiej, da si ę  odczu ć  w 

ci ągu Ca ł ej-  wojny wrze ś niowej. Odnosi sie wra ż enie, ż e 

dzia ł alno ść  naszych organów bezpiecze ń stwa w czasie 

pokoju był a na tym odcinku niedostateczna, ż e za ma/o 

liczono si ę  z mo ż liwo ś ciami i skutkami dywersji. Wydaje 

si ę , ż e wysi ł ek, jaki skierowano na roztoczenie "poli-

tycznej opiekiunad obywatelem - polskim nie by ł  współ -

mierny do wysi ł ku, który nale ż ało skierowa ć  na rozpozna-

nie i gruntowne wy ł owienie niebezpiecznego elementu 

obcego. 
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Przeciwnik dzia ł a równie ż  ma ł ymi desantami spa-

dochroniarzy, którzy wysadzaj ą  punkty w ę'z ł owe. 

Zarz ądzono patrolowanie linji przez uzbrojon ą  

ludno ść  miejscow ą , sformowano patrole naprawcze na 

samochodach, w ilo ś ciach niestety niedostatecznych. 

Dzia ł alno ść  policji jest nadal zupe ł nie niedostateczna. 

Jest ona zaj ęta dziką  ewakuacj ą  bez g ł owy i celu.. 

W miar ę  cofania si ę  wojsk polskich na wschód, akcja 

niszczycielska przeciwnika przybiera na sile i staje 

si ę  systematyczn ą. Odnosi si ę  wra ż enie, ż e specjalne 

eskadry s ą  przeznaczone na niszczenie połą cze ń  i w ę z ł ów 

komunikacyjnych. Wszystkie bowiem o ś rodki pocztowe 

w wi ększych miejscowo ś ciach zosta ł y zniszczone. Wylo-

ty ulic, skrzy ż owania tras zosta ł y grutownie zbombardo-

wane, Oddzia ły naprawiaj ące linje sa, systematycznie 

rozp ędzone bombardowaniem i ogniem C.K.M. 

Sytuacj ę  łą czno ś ci drutowej, pogarsza fakt, ż e 

na terenie b,Kongresówki, sie ć  pocztowa biegnie razem 

z sieci ą  kolejow ą , wzd łu ż  torów kolejowych. Niszczenie 

toów powoduje w ten sposób automatycznie niszczenie 

tras. 

Mimo tych zniszcze ń , mimo s ł abej sieci i trudno ś ci 

rokadowania po łą czeń , trzeba stwierdzi ć , ż e w okresie 

_obytu Nacz.Wodza w Warszawie, sie ć  drutowa dzia ł a ł a 

naogół  sprawnie. Jest to zas ług ą  tych nielicznych od-

dzia ł ów wojska i poczty, które na granicy swych sil 

fizycznych z niespotykan ą  pogard ą  niebezpiecze ń stwa 

pracowa ł y nad wyraz skutecznie, nie zra ż aj ąc' si ę  pono-

szonymi stratami/Wleldunki oficerów mówi ą  o zastrzeł orlyob 

na s łupach żoxnierzach, pracuj ących w czasie natar ć  

lotniczych/. 

The Polish Institute and Sikorski M
useum



61,14.4D 
Sie ć  drutowa dzia ł a w takich rozmiarach, ż e dopiero 

w trzecim dniu wojny zachodzi istotna potrzeba u życia 

radia przez Nacz.Dtwo; armje ju ż  wcze ś niej rozpOcz ęł y 

korespondencj ę  radio; o żywion ą  dzia ł alno ść  daje si ę  

zauwa żyć  zw ł aszcza w ramach armji krakowskiej »  Modliń -

ekiej i Toruń skiej. 

Nadchodzi meldunek od gen,Przed żymirskiego, ż e 

jego radiostacje nie dzia ł aj ą. Natychmiast wystano 

ekip ę  in żynierską  na samochodach, celem usuni ęcia uazko- 

dzell, Równocze ś nie zbadano radio-stacje w innych armjach. 

WDtwie gen.Bortnowskiego stacja RKG/A zosta ła dnia 

3.1X.zbombardowana i zniszczona. S ą  zabici. Zostaje wy-

s ł ana nowa stacja wraz z obs ług ą . 

Naczelne Dtwo posiada ł o 2 radiostacje d zasi ęgu 

europejskim, jedn ą  pó łsta łą  w schronie, drug ą  rezerwow ą  

na samochodach. By ły to stacje modelowe, które po odby-

ciu szeregu prób i do ś wiadczeń  mia ł y s łu ż y ć  jako wzory 

do budowy pokrewnych radiostacji dla szczebla armji / o 

zmniejszonym zasiagu/. 

Stał a stacja Nacz.Dtwa mia ł a w swej sieci armje 

"Karpaty", "Kraków", "Pozna ń ", "Toruń ", "Modlili" oraz 

grup ę  operac,"Narew", a od 2.1X.grup ę  operac."Prusy". 

Stacja samochodowa zosta ł a równie ż  rozwini ę ta; nie wesz ł a 

do akcji, dzi ęki bardzo sprawnemu dzia ł aniu stacji w 

schronie. Cz ę ste za ś  bombardowanie fortu Pi ł sudskiego, 

gdzie by ł a rozwini ę ta stacja Samochodowa, grozi ł o zni-

szczeniem jedynej rezerwowej stacji ruchomej »  nowego typu. 

Dlatego poleci ł em zwini ęcie radiostacji w celu przesuni ę-

cia jej w inne, bezpieczniejsze miejsce. Nastypnego dnia 

Niemcy zbombardowali z lotu nurkowego miejsce postoju 

stacji. Dzi ęki temu, ż e samochody by ł y ju ż  odsuni ęte »  

39 'bomby nie dosi ęgły celu, a tylko od łamki podziurawi ły 

karoserja wezystckich samochodów, nie uszkadzaj ąc aparatur 
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2oza wspomnianymi radiostacjami o du ż ej mocy, 

iacz.htwo posiada ł o jeszcze stacj ę  armijn ą  typu 11M/Fi 

i stacj ę  dywizyjn ą  RKD oraz stworzony "ad hoc" pluton 

radio ze stacj ą  modelow ą  RICA, 

Podsumowuj ąc dzia ł anie łą cznolkci do chwili opu-

szczenia Warszawy przez :biacz.Dtwo, nale ży stwierdzi ć , 

ż e /ącznoó pomi ę dzy -:baczelnym Dtwem i Armjami istnia-

ł a, w takim czasie i rozmiarach, ż e LTacz.urato nie utra-

ci ł o kontaktu z armjarri i wszystkie rozkazy i meldunki 

zosta ł y przekazane. 

:Dnia 4.IX. zosta ł em zawezwany do gen.Malinowskiego, 

jako zast ępcy Szefa Sztabu G ł ównego. Otrzyma ł em polece-

nie wydelegowania dwuch oficerów z zadaniem wyorania w 

terenie odpowiedniego miejsca dla przysz ł ego m.p.Na-

czelnego Dtwa. ' ,Vskazano ani nast ępuj ące rejony; 

1/Siedlce-3rze ść  ewent.Pu ł awy /które pó źniej 
odpad ł y z rozwa ż ani/ 

9,/Skierniewice. 

i ed le c wyjecha ł  /wraz z oficerami Sztabu Nacz.`::o-

dza/ mjr.dypl.Jamka W ł adys ł aw, który powróci ł  dnia 

kpt.dypl.Chamski Zygmunt, wyjecha ł  do 

i powróci ł  6,1X, w godzinach popo łudniowych./0d-

no ś nie wyboru Skierniewic, kr ąż ył o w ś ród oficerów Szta-

bu zdanie, ź e z tego rejonu iTacz.7/6dz zomierza kierowa ć  

odwodami/. 

Na konferencji dnia 6.IX. zameldowa ł em Szefowi 

Sztabu G ł ., ż e z chwil ą  wyj ś cia z Warszawy warunki 

dzia ł ania łą czno ś ci pocorzz ą  si ę  w sposób zasadniczy, 

na dzia ł anie łą czno ś ci w rozmiarach dotychczasowych nie 

bodzie mo żna absolutnie liczy ć  i ż e dowodzenie przy 

pomocy ś rodków technicznych w zupe ł no ś ci zale ż e ć  b ę dzie 

od przeciwdzia ł ania nieprzyjaciela, gdy ż : 

op ,)  
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1/Brak zupe łny sieci kablowej na wschód od Wis ł y 

nie pozwoli w tych warunkach na utrzymanie łą czno ś ci 

drutowej, 

2/Stan ten pogarsza niedostateczna rozbudowa sie-

ci sta ł ej M.P.i T. 

3/bca• łą czno ś ci jest pozbawiony wszelkich odwodów, 

które znajduj ą ‚si ę  w transportach kolejowych i usilne 

starania u Szefa Komunikacji nie da ły żadnych wyników; 

formowanie nowych jednostek jest niemo ż liwe, gdy ż  nad-

wy żki pers. w Warszawie i Zegrzu nie maj ą  dostatecz-

nych ilo ś ci sprz ętu, który znajduje si ę  w Lublinie i 

Jaros ł awiu; 

4/ Brak ś rodków motorowych uniemo ż liwia ewent.. 

improwizacj ę  i szybk ą  odbudow ę  zniszczonych linij. 

W końcu prosi ł em o mo ż liwie wczesne uprzedzenie 

mi ę  i terminie zmiany m.p., gdy ż  na przygotowanie łą cz-

no ś ci w nowym miejscu potrzebuj ę  co najmniej od 2-3 

dni czasu. 

Oko ł o po łudnia dn.6.U. otrzyma ł em rozkaz przygo-

towania dla Nacz.Dtwa nowego o ś rodka łą czno ś ci w 

Brze ś ciu z tym, ż e Szef Szt.G/. zostaje narazie w doti-

czasowym o ś rodku w Warszawie. 

Wobec tego wyda ł em rozkazy dla zorganizowania 

o ś rodka w Brześ ciu i równocze ś nie w Siedlcach. By ło 

bowiem rzecz ą  jasn ą , ż e trudno ś ci utrzymania łą czno ś ci 

zwi ększać  si ę  b ęd ą  w miar ę  zwi ększania si ę  odleg ł o ś ci 

m.p.Nacz.Wodza od wojsk walcz ących i wyd ł u ż ania si ę  

linij. dofrontowych. 

Sztab Nacz,Wadza /za wyj ą tkiem Szefa Sztabu i 

kilku oficerów/, wyjecha ł . z Warszawy wieczorem dnia 

6.IX. i był  oko ł o godz.7.o dn.7.IX. w Brze ś ci, w 

o ś rodku pod wzgl ędem łą czno ś ci nieprzygotowanym. 
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Nowy o ś rodek pocz ął  dzia ł a ć  oko ł o po łudnia, w wa-

runkach niezwykle trudnych. 

W celu utrzymania łą cznoUi z Warszaw ą , zorganizo-

wa ł em pomocniczy o ś rodek łą czno ś ci w Siedlcach pod 

kierownictwem pptk.dypl.Zaleskiego z odp.personelem i 

sprztera telef. i telegraf. oraz radiostacjami. RKG/A 

i mod.RKA. A ten kierunek zosta ł y przesuni ę te nasze 

skromne odwody w sile jednej kompanji i 2 plutonów. 

W ten sposób nienaruszony o ś rodek Warszawski zo-

stał  przez Siedlce po łą czony z Brze ś ciem. 

Łączno ść  drutowa  z wi ększo ś ci ą  armji skupia ł a si ę  

w dalszym ci ągu w w ęź le Warszawskim /kierownikiem któ-

rego był  mój zastpca p/k.dypl.Lukomeki/, maj ącym 

mo ż no ść  korzystania w dalszym ci ągu z linji kablowych 

podziemnych. 

Jedynie łą czno ść  z armjami "Kraków" i "Karpaty" 

mogł a być  zrealizowana przez Łublin-Lwów lub biedlce-

Radom, dok ąd wys ł a ł em, jako kierownika Iluzla kpt.dypl. 

Chamskiego. 

W tej sytuacji utrzymanie po łą czeń  na kierunku 

Brze ść -Siedlce-Warszawa by ł a nieodzown ą  konieczno ś ci ą . 

Po chwilowym dzia ł aniu po łą czeń  drutowych z War-

szaw ą  łą czno ść  ta zosta ł a przerwana wskutek ciqg łych 

intensywnych bombardowań  i systematycznego dozorowania 

myś liwców wzd łu ż  ca ł ej ttasy, a przedewszystkiem samych 

Siedlec, które zosta ł y zniszczone. Wszelkie, najener-

giczniejsze wysi ł ki odbudowania linij nie da ł y po żą dane-

go wyniku. Rozmiary i tempo zniszcze ń  przerasta ł o si ły 

nielicznych naszych oddzia ł ów budowlanych. Budo,,(a linji 

kablowej bocznymi drogami, posuwaj ąca si ę  w tempie .,)o-

wolnym, nie zosta ł a zako ń czona przed wyjazdem Nacz. 
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Dtwa z Brze ś cia" oddzia ł y te, sformowane "ad hoc" z  

kadry zapasowej w Brze ś ciu, dosta ł y si ę  cz ęś ciowo w 

r ęce zmotoryzowanych jednostek przeciwnika. 

Łą czno ść  drutowa z Siedlcami istnia ł a z przerwa-

mi; to sarno odn. łą czno ś ci ze Lwowem i Lublinem, noc ą  

linje te po odbudowaniu dzia ł a ły nie ź le, zn dnia z du-

żymi przerwami. 

Łą czno ść  radiowa. 

Łą czno ść  radiowa pomocniczego o ś rodka w Siedlcach 

pocz ą tkowo dział a dobrze, w ostatnich dniach stacje 

wskutek uszkodzenia przestaj ą  pracowa ć . 

Laczno ść  radiow ą  pomi ędzy Brze ś ciem a Warszaw ą  

realizuje sta ł a stacja krótkofalowa Marynarki Wojennej 

w Piń sku. Stacja du ż ej macy w Brze ś ciu jest rozwini ę ta 

na pods ł uch. 

Nasuwa si ę  pytanie dlaczego stacja Nacz.Dtwa., 

stacja p bardzo znacznym zasi ęgu, wilcza/3, a pos ługi-

wano si ę  stacj ą  krótkofalow ą  Marynarki Wojennej w Pi ń-

sku, b ęd ą c zmuszonym do przeteiegrafowywania wiadomo ś ci 

z Brze ś cia do Pińska, co z natury rzeczy by ło połą czone 

ze strat ą  cennego czasu,57reszcie drugie pytanie -

dlaczego wogóle starano si ę  unika ć  drogi radiowej, 

przerzucaj ąc przesy ł anie wiadomo ś ci wsz ędzie tam, gdzie 

to był o moffl.iwe, na drog ę  drutow ą? 

Czy u pod ł o ż a tych zarzeid,e ń  le ż ała myś l uchyle-

nia si ę  za wszelk ą  cen ę  przed dekonspiracj ą  miejsca 

postoju Nacz.Vodza? 

Nale ży odpowiedzie ć , ż e tak nie by ł o. Motywy wye-

liminowania korespondencji za pomoc ą  stacyj, znajduj ą  

cych si ę  na szczeblu operacyjnym i przerzucenie kores-

pondencji na stacje krótkofalowe by ły zgoł a inne. 

Oko ł o dnia 3.12:. szyfr operacyjny dosta ł  si ę  w 

(27 
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4kce przeciwnika,  o cnem zameldowa ł a armja "Kraków" 

ju ż  tekstem otwartym. Potwierdzenie tej wiadomo ś ci 

. otrzymaliAmy równie ż  od Niemców. Jedna z ich radio-

stacji przes ł ała nam telegram, zaszyfrowany szyfrem 

polskimlie "ogórek poszed ł  na spacer", t.zn., że 

RóMme ł  si ę  wycofuje - ogórek bowiem by ł  kryptorium 

gen.Rómmla. 

ro  stracie szyfru zameldowa ł em natychmiast Sze-

fowi Sztabu, który poleci/ zawiadoMió wszystkie dtwa, 

zakazuj ą c u ż ywania szyfru i pos ługiwania si ę  " ż argo-

nem" a ż  do chwili otrzymania nowego szyfru. 

Oddz.II rozes?:ak natychmiast szyfr nowy, cz ęś cio-

wo za pomoc ą  lotników. W czasie sk ł adania przez Sze-

fa Oddz.II Szefowi Sztabu meldunku o wys ł aniu nowego 

szyfru operac. dowidzia ł em si ę , ż e szyfr ten zosta ł  

wys ł any równie ż  do dtw dywizyj.I --  
. 11.1

.  I 	 . 
Sprawa ta wymaga bli ż szego wyja ś nienia. Palstaje 

k
4~0G../  
pytanie/ dlaczego szyfr operacyjny zosta ł  wys ł any do 

W.Jednostek, szyfr—s łu żący do zaszyfrowania telegra- 

mów, daj ących przeciwnikowi z chwil ą  dekonspiracji 

szeroki wgl ąd w nasze zamierzenia operacyjne? Otó ż  

poprostu dlatego, ż e Oddzia ł  II-gi nie orientowa ł  

si. ę  w podziale sieci 

Redakcja szyfrów, ich uż ycie oraz rozdział  był  

w r ęku szefa Oddz.I ł  8.G.Nikt poza Oddz.II S.G..w te 

sprawy wgl ądu nie miał . Zadanie wojsk łą czno ś ci 

ogranicza ł o si. ę  jedynie do przetelegrafywania ju ż  

zgszyfrowanych telegramów. Do systemu tego odnosi ł em 

si ,, z pewnymi zastrze ż eniami )  o których meowa ł em 

jeszcze przed wojna, Szefowi Sztabu Gl., a mianowicie: 

do świ2adczenia nasze stwierdza ły, ż e w wypadkach trud- 
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no ś ci odszyfrowywania telegramów, szyfranCi doszukiwali 

si ę  wadliwego nadania telegramu przez radiotelegrafist ę , 

który z kolei twierdzi ł , ż e poszczególne grupy został y 

nadane dobrze, ale ź ród ł o zł a le ży w b łę dnym zaszyfro-

-waniu. Oczywi ś cie mo żna by ł o po przeprowadzeniu w ł a ś ci-

wego dochodzenia stwierdzi ć  kto ponosi win ę . Efekt koń-

cowy był  jednak ż e ten, ż e adresat nie otrzyma ł  na czas 

po żą danej wiadomo ści. 

W tym stanie rzeczy odpowiedzialno ść  za sprawne 

/I przesy ł anie rozkazów rozk ł adał a si ę  na dwuch oficerów, 

na szefa Oddz.II i d-c ę  łą czno ś ci. Moim zdaniom, nasu-

wa ł a sie konieczno ść  sprowadzenia ca ł ej odpowiedzial-

no ś ci na jedn ą  osob ę , na d-c ę  łą czno ś ci, oddanie do je-

go dyspozycji oficerów-szyfrantów i rozdziału szyfrów. 

Sama redakcja szyfrów mog ł a pozosta ć  nada ł a w komórce 

szyfrowej Oddz.II Szt.G/, Wtedy by ł by ten, na którego 

spada ła ca ł a odpowiedzialno ść  za przesy łanie telegra-

mów drog ą  radiową , napewno do ł o żył: wszelkich stara ń  w 

celu odpowiedniego doboru szyfrantów i stworzenia dla 

nich w.  polu w ł a ściwych warunków pracy. Ilo ść  szyfran-

tów bowiem w Nacz.Dtwie by ł a stanowczo niewystarczaj ąca, 

a warunki ich odpowiedzialnej pracy wprost nieprawdopo-

dobne. 

Interwencja moja nie odnios ł a skutku. 

Nie maj ąc zatem pewno ś ci, czy nowo rozs ł any szyfr 

nie wpad ł . w r ęce przeciwnika, odnoszono si ę  przez ca ły 

okres wojny z du żą  rezerw ą  do u życia radia na szczeblu 

N2cz.Dtwa. 

Stworzył o to w umys łach podległ ych dtw. mniemanie, 

ż e radiostacje Nacz.Dtwa nie pracowa ł y dlatego, ż e oba-

wiano sicz zdekonspirowania m.p.Nacz. - odza, droga, 
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pelengacji przez gonjoraetrj ę  przeciwnika 

Otrzyma ł em wprawdzie rozkaz nierozwijania stacji 

du ż ej-  mocy w m.p.Nacz.Wodza, nie mam jednak podstaw do 

twierdzenia, ż e rozkaz ten nie by łby zmieniony w chwili 

zaistnienia nieodzownej potrzeby uruchomienia stacji. 

Nie stara ł em si ę  o odwo ł anie tego r:Jzkazu tak d łu-

go '  jak d ługo tylko istniał y sposoby przesy ł ania rozka-

zów ś rodkami, któreby w maksymalny sposób zabezpieczy ły 

ich tajno ść , środki takie istnia ł y,- mianowicie.: 

W Piiisku, maj ącym łą czno ść  drutowa, z Brze ś ciem, 

znajdowa ł a si( .. stał a radiostacja krótkofalowa Maryn.Woj. 

pracuj ąca ze stacj ą  w Kier•Mar.Woj. w Warszawie. stacja 

ta pracowa ł a bardzo sprawnie i to na szyfrach.Marynarki 

Wojennej , co do których nie zachodzi ł a obawa, ż e s ą  w 

posiadaniu przeciwnika. 

Rozkazy Nacz.Drwa, które nie: mog ł y być  wys ł ane 

drog ą  drutow ą  za pomoc ą  łuza, sz ł y przez radiostacj ę  

krótkofalową  do o ś rodka warszawskiego. Dotyczy ł o to 

przedewszystkiem armij gen.Frzed ż ymirskiego, Bortnow-

skiego, Kutrzeby i :(51umla, z którymi o ś rodek warszawski 

posiada ł  przewa żnie jeszcze łą czno ść  drutową  i do któ-

rych skraca ły si. 4 odleg ł o ś ci w miar ę  cofania si ę  na 

Warszaw ę . Chodzi ł o w ł aś nie o maksymalne uchylenie si. 

od pods łuchu nieprzyjaciela. 

Lączno ś ó radiowa przy pomocy radiostacji w Pi ńsku, 

nawi ązana w drugim dniu naszego pobytu w Brze ś ciu, przy 

pomocy komand.,:por. 	  dzia ł a ł a przez ca ły 

czas dowodzenia. z Brze ś cia jak równie ż  pó ź niej z Wł odzi-

mierza. Kontroiy przesy ł ania rozkazów z 11,1"iska do 
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Warszawy pe łni ł a radiostacja Nacz.Dtwa, która pozatem 

przyjmowa ł a bezpo ś rednio wszystkie telegramy od armij, 

skierowane do Nacz.Dtwa. Stacja zadania te spe łniał a 

dobrze. 

Próby aorganizowania /4czno ś ci przeka ź nikowe po-

mi ędzy Brze ś ciem a Warszaw ą  za pomoce, radiostacyj "N" 

nie powiod ł y si ę , gdy ż  nie uda ł o si ę  odszuka ć  tych 

stacyj, maszeruj ących z o ś rodkiem pu ł ku radio w kierun-

ku, Łukowa. Oddzia ł y kry ł y si ę  za dnia po lasach, a noc ą  

były drogi tak zapchane, ż e oficerowie nie mogli s i 

wogóle przedosta ć . To był y skutki ewakuacji. 

M.P.Naczelnego Dtwa we W ł odzimierzu i M ł ynowie 

od dn.12.IX do 13.IX we W ł odzimierzu, dnia 

14. 	M ł ynowie 

W Brze ś ciu w dniu 8.IX o±rzyma ł em rozkaz wys ł ania 

oficera W. Ł . dc -:/odzimierza i w celu wybrania o ś rodka 

it łą czn. dla m 	m oweo .p.Nacz.Wodza, 'ozwa ż ana by ł a 

sprawa wyboru Luaka lub Kowla. '_,y'1 ta upad ł a wobec 

zniszcze ń , jakie dokona ł o lotnictwo przeciwnika w tym 

rejonie oraz wobec rozlokowania si ę  rz ądu V7 ,iet,«Yk LL i 

Dubnie.(Umieszc zenie Nacz .Dtwa wXKIKKI Łucku czy Dubriie 2~ j  
ni wpłynQZ.ohyrw ż adnym razie na popraw ę  warunk(Sw 

łą czno ś ciowych). — 

Zanim oficer /mjr.dypl.Jamka/ zd ąż ył  wróci ć  i 

przedstawi ć  mo ż liwo ś ci 'łą czno ś ciowe we wspomnianych re-

jonach, zanim zdo ł a ł em zebra ć  i zadyrygowa ć  jakiekolwiek 

ś rodki do zorganizowaniaprzysz ł ego, m.p. , otrzyma ł em 

w L:odzinach wieczorowych dnia 11.IX. rozkaz przygotowa-

nia si ę  do drogi i udania si ę  do Wł odzimierza. 

W nocy dnia 11.IX. nast ąpił  wyjazd z Brze ścia„ oko ł o 

2odz.8-ej dnia 13.IX. przybyli ś my do W ł odzimierza. Wys ł a- 

na natychmiast po otrzymaniu rozkazu komparija ł ączn. 
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	 /3 i.  <Y49CD 
Kwatery G2tównej /na zarekwirowanych autobusach PKP/ 

nadesz ł a dopiero oko ł o po łudnia wskutek bombardowania 

i zat ł oczenia dróg. 

O ś rodek łą czno ś ci we Wł odzimierzu zosta ł  urucho-

miony w godzinach po łudniowych dn.12.IX. 

1,ApAtui drutowa istnia ł a jedynie z po łudniowym 

odcinkiem frontu, z Pi ńskiem oraz z ty ł ami, natomiast 

z Warszaw ą  nie uda ł o si ,, jej nawi ą zać . 

Łą czno ść  radiowa: 

''. ' -tacje. acz.Dtwa zosta ł a skierowana do Kowla 

natychmiast po zapadniciu decyzji zmiany m.p.Nacz. 

Dtwa, w chwili kiedy rozwa ż ano jeszcze sprawy wyboru 

miejsca •)ostoju a to w tym celu, a ż eby ci erkim sa-

mochodom umo ż liwi ć  doj ś cie i mie ć  na czas w dyspozycji 

w rejonie przysz ł ego m.p. chocia żby jeden o ś rodek 

./4czno ś ci. Uprzedzi ł em d-c radiostacji, ż e wejdzie do 

akcji. Po przybyciu na miejsce rozwin ą , tam i nawi ązał  

dobr ą  łą czno',A z Warszaw ą . 

stacja Nacz.Dtwa jednak nie pracowa ł a wicej, 

wobec wykorzysta, ia w dalszym ci ągu stacji krótkofa- 

) 

lowej w Pi ń sku, która pracowa ł a sprawnie, oraz wobec 

ponownej, jak zwykle szybko zdecydowanej zmiany m.p. 

Nacz.bdza. D-ca radiostacji 1 0 otrzyma ł  rozkaz roz- ,/~ 
wini ocia stacji(W Dubnie, nastpnie w Ko ł omyi. Odbie-

rane telegramy z armij, tak w Kowlu, jak Dubnie prze-

kazywa ł  drutem do Nacz.Dtwa. 

Na konferencji w dniu 13.IX. we W ł odzimierzu, 

gdzie sztab N.W. rozwa żał  mo ż liwo ś ci wa łki-obronnej 

w trójk ącie po łudniowym Państwa w oparciu o Rilmunj, 

AvglItnimarin rAwni. naA wvbn~ nr7vsn 
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Wodza. Wysuwano miejscowo ś ci Ko ł omyj ę , Kosów i Kuty. 

ZaMeldowa ł em wówczas Szefowi Sztabu, ż e ż adna ze 

wspomnianych miejscowo ś ci nie nadaje si ę  na o ś rodek 

ł ' ,,czn.Nacz.Dtwa. W celu wykorzystania tych minimalnych 

mo ż liwo ś ci, które daje w istniej ących warunkach sie ć  

sta ł a, trzeba zatrzyma ć  ziY na Ko ł omyi; mo żna wtedy 

liczyć  na uzyskanie aczkolwiek z przerwami Lwowa i 

Stanis ł awowa. Zaczepienie si ę  u sie ć  drutową  jest 

tym bardziej konieczne, ż e . łą czno ść  radiowa jest nie-

pewna, wobec gwa ł townych zmian m.p.d-ców armij, s ł abe-

go stanu radiostacyj na :szczeblu operacyjnym oraz 

bombardowania w ę zł a Warszawskiego i mo ż liwo ści zni-

szczenia radiostacji sta ł ej. 

Na. m.p.Nacz.Wodza zosta ł a wyznaczona Ko łomyja, 

z tym i  ż e w ci ągu.  dnia 14.1K kolumna sztabu Na. za-

trzyma si ę  w Młynowie. 

Srodki jakimi rozporz ądza ł em ogranicza ł y si ę  do 

zdekompletowanej Wskutek strat w Siedlcach, jednej 

kompanji łą czno ś ci Kwatery G ł ównej i plutonu radio 

N.Wodza. 

Dnia 14.1X~Nacz.Wodza w 4/,m1E12 

Przy pomocy Juza i telefonu nawi ązano łą czno ść  

z o ś rodkiem w Brze ś ciu i z Pi ń skiem; Łą czność  drutowa 

pozatem bez zmian.. Łą czno ść  radiowa przez radiostacj ę  

w Piń sku. 

M.c.Nacz.Wodza w Kołomyi od dn.15.U.do11LLSA,  

Wskutek bombardowania w ę z ł ów Lwów i Stanis ł awów, 

łą czno ść  drutowa dzia ł a z przerwami. Wysi łki w celu 

odtworzenia jakichkolwiek odwodów, nie daj ą  rezulta-

tów za wyj ą tkiem przychwycenia w rejonie Bóbrki /pod 
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Lwowem/ resztek o ś rodka 5 baonu telegraf: - R5Dmendant 

tego Oddzia ł ótrzyma ł  rozkaz natychmiastowego zorga-

nizowania 

 

 o ś rodka łą czno ś ci w Bóbrce, z zadaniem utrzy-

maniałą czno ś ci w kierunku na Lwów. O ś rodek ten był  

czynny przez ca ły czas pobytu :Jacz.Dtwa w Ko ł omyi. 	u- 

ton radiotelegraficzny "RKG/A" znajduj ący EJQ przy 

o ś rodku, wys ła ł em do grupy gen.Sosnkowskiego. O istnie- 

niu tej grupy dowiedzia ł em si ę  przypadkowo w Ko ł omyi. 

r/iTie otrzyma ł em jakichkolwiek informacji o tworzeniu 

nowych wy ższych dtw i żadnych polece ń. w celu zorganizo-

wania dla nich środków dowodzenia,'.1 

Łą czno ść  radiowa  

Radiostacja Naczjodza otrzymuje rozkaz i  do rozwi-

ni ęcia i nawi ązania / .,ozno ś ci z Warszaw ą . Warszawa nie 

odpowiada, na swej stacji sta ł ej,wskutek przenoszenia 

si ę  do innej dzielnicy. Ze stacyj armijnych 1:Iracuje 

radiostacja "Karpaty". Łą czno ść  z Warszaw ą  istnieje 

jednak no innej drodze, mianowicie, wobec niemo ż no ś ci 

wykorzystania stacji krótkofalowej w .Pi ńsku /brak 

łą czno ś ci drutowej, z Pi ń skiem/, zorganizowano natych-

miast po przybyciu do Ko łomi- łą pzno ść  krótkofalową  za 

pomoc ą  radiostacji Stra ży granicznej. Lqczno ść  ta dzia-

ł ał a sprawnie przez ca łą  dob ę  ze Lwowem i Stanis/awowemi, 

z Warszawą  zaś  z kilkugodzinn ą  przerw ą  za dnia /Ami ę -,  

dzy godzin ą  17.o i 8.J dzia ł ał a bez zarzutu/.3J4~0  
-5/f .5-2yziłen-2 5-7/7(24 9-24r/7;Ć Z,2 .dy:—  

Dnia 17.1X w godzinach rannych nap ł ywaj ą  meldunki 

o przekroczeniu naszej granicy przez wojska sowieckie 

i starciach naszych oddzia ł ów z bolszewikami. 

Zostaem zawezwany na odpraw ę , w której. wzi ę li 

udział  poszczególni szefowie oddzia ł ów. Dyskusja toczy  

si ę  prawie wy łą cznie pomi ędzy Marsz.Smig ływ-Rydzam i 

Szefem Sztabu. Przedmiotem dyskusji jest zaj ęcie sta- 
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nowiska wobec napieraj ących bolszewików. Szef sztabu 

jest zwolennikiem oporu *  obrony wi ększych ś rodowisk a 

zw ł aszcza Lwowa. Marsz.Smig ły zajmuje stanowisko od-

mienne, wskazuj ąc, ż e opór ten jest bezcelowy, narai 

nasze s ł abe oddzia ły na straty * a. ludno ść  cywiln ą  na 

.dotkliwe represje. Zosta ły wydane rozkazy ś ci ągania 

oddzia łów w. kierunku granicy rumuń skiej.. 

Na tej odprawie spotka ł em si ę  po raz pierwszy ze 

wzmiank ą  o ewent.przekroczeniu z wojskami granicy ru-

muń skiej, przyczem odnosi ł o si ę  wra ż enie, jakoby sprawa 

ta by ła z góry uregulowana z rz ądem rumu ń skim i pań stwa-

mi sprzymierzonymi w tym sensie, ie przekraczamy grani-

c ę  by walczy ć  nadal, a nie poto, by rozbrojeni pow ędro-

wa ć  do obozów. 

Dnia  17.1:4..._20 południu m.o.Nacz.Wodza w Kosowie  

godzinach wieczorowych zostaje zainstalowany 

o ś rodek łą cz.Nacz.Dtwa w Kossowie. Nawi ą zano łą czno ść  

telefoniczn ą  i juzowa, z o ś rodkiem łą czno ś ci•w Ko łomyi, 

1. 

który dzia ł a bez zmian i gdzie pozosta ł  szef sztabu. 

Oko ł o godziny 21.00 otrzyma ł em od zast ępcy Szefa 

Sztabu w imieniu Nacz.Wodza rozkaz zwini ęcia o ś rodka 

łą czno ś ci Nacz.Dtwa i przygotowania si ę  wraz z oddzia-

ł ami do przekroczenia granicy rumu ń skiej w m.Kuty. 

Irzed zwini ęciem o ś rodka otrzyma ł em od p łk.Jakiicza 

do nadania komunikat Sztabu Cr/•Nacz.Wodza z dn.17.iX.Y). 

Komunikat brzmia/:°Na ca ł ym froncie zaci ę te wa ł ki.l'od 

Lwowem w dn.16.IX.wojska nasze rozbi ły dyw.panc.nie-

przyjacie ł a, bior ąc loo czo ł gów, kilkana ś cie dzia ł  i 

5.coo je ń ców. W dniu 17.IX.o świcie wojska sowieckie 

przekroczy ły gr lic ę  polską  na ca łej d ługo ś ci *  kieruj ąc 

si ę  na zachód,* By/ to - ostatni telegram nadany z 
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orocl.ka łą czn. Ilacz.Wodza. 

Dnia le.ix w odzinach przedpo łudniowych prze-

kroczy ł em granic 4 rumullskq razem z moimi oficerami 

i kompan] e,  /qczn.acz,Dtwa. 
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Sp,rawno ś 6 dzia ł ania łą czno ś ci w czasie wojny 

zale ży od: 

1/tre ści planu łą czno ś ci, opracowanego skrupulat-

nie przed wojn ą -,, 

2/od stopnia jego realizacji przed rozpocz ęciem 

dzia ł al&Hwojennych, 

3/od potencja/u wyszkolonych rezerw ludzkich i 

zasobów materja ł owych, przygotowanych przed 

wojn ą, 

4/ad mo ż liwo ś ci szybkiego manewrowania jednostka-

mi /qczn. i sprz ętem /motoryzacja./, 

5/od w ł a ś ciwego ustosunkowania si ę  dowództw do 

pracy swoich oddzia ł ów łą czno ś ci, od ch ęci i 

umiejetno ś ci pos ługiwania si ę  nimi w czasie i 

przestrzeni, 

6/0d zaistnienia na polu bitwy i na szczeblu ope-

racyjnym takich warunków, które umo ż liwi ą  ja-

kiekolwiek dzia ł ania łą czno ś ci, 

7/od w ł aś ciwej organizacji, która umo ż liwia kon-

centracj ę  wszystkich si ł  i ś rodków dla celów woj 

ny w jednym r ęku. 

W poprzednim rozdziale podda ł em pewnej krytyce 

"plan łą czno ś ci", którego autorami byli: szef łą czno ś ci 

sztabu G ł ównego i . jego wspó ł pracownicy. Bybilby, rzec: 

krzywdz ą c ą , gdyby b łę dy i niedoci ągni ęcia planu łą cz. 

no ś ci zosta ł y skierowane pod ich adresem. Plan /cz-

no ś ci bowiem jest funkcj ą  planu wojny. Realizacja 

planu łą czno ś ci nie jest kwestj ą  tygodni i miesi ęcy . 

a d ługich lat planowej, konsekwentnej pracy nie tylko 
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wojsk. łą pzno ś ci » a przedewszystkiem tego organu »  któ-

ry już  w czaSie pokoju realizowa ł  aparat łą czno ś ciowy 

dla 34 miljonów obywateli i który winien by ł  zrozu- 

mie ć „ a je żeli nie rozumiał » to trzeba by ł o to zrozu-

mienie wymusi ć , ż e rozbudowa sieci Ministerstwa Poczt 

i Telegrafów nie mo ż e si ę  kierowa ć  wy łą cznie kryterja-

mi op ł acalno ś ci urządzeń  teletechnicznych pocztowych 

/ z czego by/ Minister Skarbu barzo zadowolony/,, ż e 

nie mo ż e pój ść  jedynie po linji potrzeb administracji 

i gospodarki kraju w czasie pokoju, ale musi sil prze-

dewszystkiem kierowa ć , potrzebami obrony Pa ń stwa. 

Niestety czynniki miarodajne wojska te ż  nie doce-

nia ły nia/y tej prostej zasady, ż e im. wy ż szy szczebel dowo-

dzenia, tym improwizowanie łą czno ś ci jest rzecz ą  coraz  . 

trudniejsz ą , a na sz zeblu Rac zeinego Dowództwa po-

prostu mrzonk ą . Warto ść  łą czno ś ci spoczywa na zarz ą  

dzeniach zrealizowanych przed wojn ą  a przebudowa sieci 

łą czno ś ci, organizacja dodatkowych ohodków łą pzn. dru-

towych i radiowych mo ż e nosi ć  charakter jedynie loka łny, 

Usuni ęcie błę dów pianu łą czno ś ci w warunkach 

normalnych dzia ł ań  wojennych jest trudne i wymaga du-

ż ych środków; naprawienie niedoci ągni ęć  w czasie tak 

szybkiej akcji, jakiej byli śmy świadkami e wrze śniu 

1939 r. »  jest rzecz ą  niemoż liw ą . 

Je ś eil plan wojny robi Ej., Y "na kolanie "° a łą cz- 

no ść  do wojny montuje na przestrzeni kilku miesicy, 

to u podstaw tych poczyna ń  le ż y jedno straszne c ł owo» 

Itak cz ęsto niestety spotykane w życiu polskim, c ł owo 

"Improwizacja"; Ono urobi ło nam opinj, tak skrztnie 

podtrzymywan ą  o nas 1,rzez naszych zachodnich s ą siadów »  

"  z25...2)=.111WJP414.i*_p.lanowo ś ci  i -orz 	iust 
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Przerosty i braki naszej armji upowa żniaj ą  do 

wniosku, ż e w rozbudowie jej by ły niedoci ąg,ni ęcia, 

które zosta ły pogłę bione fragmentarycznym. >  cz ę sto nie-

równym. v.r,Tsi ł kiem, poszczególnych szefów resortów >  za-

le żnie od ich ,xzygOtowania fachowego )  energji oraz 

wp ływu na zdobyciu ś rodków (1.1a realizacji ,,.. woicb. za-

mierzell. Ujemne' skutki niewystarczalno'ś ci na..-:zego bud-

ż etu zosta ł y przez to 5,po t ęgowane , s ądz ę ., ż e podział . 

winien był  nast ąpi ć  pod ką tem najwy ż szej skrupu ł atnoki i 

przy kategorycznem. odrzuceniu wydatków tylko po ś rednio 

zwi ązanych z obron ą  Pań stwa.. 

Odnosz ę  wra ż enie, ż e (kog ą  w ł a..ci.wszego u życia 

bud żetu i gospodarzenia nim w sposób ż yciowy, mo żna 

by ł o planow ą >  kosekwentn ą  prac ą  stworzy ć  z armji bar-

dziej harmonijny instrument walki, który by ł by w sta-

nie skuteczniej przeciwstawi ć  si ę  szybk03/2~41406~- 

li echn 	armij naszych sqsiadów. Braki w dziedzinie 

-Lrodków walki z lotnictwem I. broni ą  pancern ą  przeciw-

nika, sraki  'fai'l  zakresie mot oryzacj i i umocniell. sta ł ych 

doprowadzi ły do takiego t rtipa akcji i rwania si ę  

zwi ątków walcz ących, ż e wytworzy ł y zupe łnie anormalne 

warunki dla dzia ł ania łą cznoci ... 2rzebieg dzia ł a.11. i 

sposoby reakcji Nacz,,Dtwa oraz d-tw podleg łych upowa ż -

niaj ą  do twierdzenia )  że skuteczno ść  i rozmiary akcji 

lotnictwa i broni pancernych. by ł y kompletnym zaskocze-

niem dla miarodajnych czynników*. sztaby okaza ły si ę  

w przewa żnej cz ę ci zupe ł nie bezradne i Sta ły si ę  I 

biernym przedniotem inicjatywy i energicznej akcji 

przeciwnika.. 

Braki. motoryzacji wojsk i oddzia ł ów łą czno ści re- 
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dukowały bardzo znacznie ich wydajno ść  a w  dzia/an 

wrze ś niowych  w  przewa ż nej , ilo ś ci  wypadków  unirio ż li 

ł y wywi ązanie si ę  z  na ł o ż onych nań  zadali. Proste 

przeliczenie wysi ł ku marszowego i okresów postoju 

ki/ daje obraz anormalnych warunków w jakich dzia ł  

łą czno ść . Je ż eli  si ę  przytem  uwzgl ędni  znaczn ą  re 

aukcj ę  stanów wskutek  strat i odci ęcia przez niepr 

jaciela  oraz  niekompetentne wyposa ż enie poszczegól 

dowództw w  personel i  sprz ęt iączn. wskutek  niedoj 

:ocia na czas oddzia ł ów łą czu. unieruchomionych  w  t 

portach  kolejowych,  wtedy  uzyskamy  wł a ś ciwą  miare 

jaka,  nale ży  odmierzA,wysi/ek i wyniki pracy wojsk 

łą czno ś ci* Dowodem ch ęci spe łnienia swe g o 000wi ąz 

przez ,rroj ska łą czno ś ci jest fakt, że oficerowie i 

szeregowcy wojsk łą czno ś ci W.Iednostek i armij zna 

3.i  si ę  w ilo ś ci znikomej poza granicami Polski i 

to  przewa żnie  w  wypadkach, kiedy granic ę  przekrocz 

iach 

wia- 

/wa1- 

a/a 

zy-

nych 

rans•- 

ku 

d-twa ze EWOmilli oddzia ł ami. Kiedy  w  ostatniej 

wojny skończył a si ę  ich rola jako ż o łnierzy /qpzno 

bili  si ę  narówni z dobra, piechot ą , co stwierdzaj ą  

oficerowie d-twa. 

TrudncAci sprawnego dzia ł ania łą czno ś ci zwi ękW 

szał  "system" pracy naszych sztabów i  zmiany  ich 

miejsc postoju. Czy ż  mo żna sobie wyobrazi ć  sprawne 

dzia ł anie łą czno ś ci i dowodzenia, je ż eli Nacz.Dtwo w 

ramach naszej ubogiej i zdezorganizowanej sieci, de-

cyduje si ę  w  ci ągu 17 dni na 4-ro krotn ą  zmian ę  swego 

miejsca postoju / z czego 6 dni przypada na postój 

w  Warszawie/? 

Nawet w  normalnych warunkach wojny by łyby tego 

rodzaju zadania dla  łą czno ś ci  spraw ą  nie  do rozwi ąza 

nia. Cyfry wska żą  ilo ść  oddział ów budowlanych i 

4  ,n 
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kolumn samochodowych potrzebnych do zrealizowania 

tych zadań .Narazie wiemy, ż e skutek unieruchomienia 

transportów i pó ź nej mobilizacji/ w r ęku NaCz.D-cy Łą czn 

był a jedna kompanja i 3 plutony telefon,, zamiast 

15 kompanji telefon. 

Cz ę sto ść  i nag ł o ść  zmian miejsc postoju, spowodo-

wanych przedwczesnymi odruchami sztabów, dezorganizo-

wał a w sposób gruntowny nasz aparat łą czno ś ciowy. Licz-

ne fakty ś wiadcz ą , ż e sztaby nie troszczył y siQ 

swoj łą czno ść , nie uprzedza ły d-ców łą czno ś ci o 

zmianie miejsc postoju i pozostawia ł y ich bez jakich-

kolwiek wytycznych dzia ł ania. W armji gen.Fabrycego, 

np. d ca, łą czno ś ci pp łk.Bernacki, otrzymał  zezkaz.r9z.- 

kaz zorganizowania w ci ągu dnia 3 o ś rodków łą czno ś ci. 

W ż adnym z tych p.zygotowanych o ś rodków sztab armji 

/ •  si. nie zatrzyma ł .. W chwili, kiedy el-ca łą czno ś ci otrzy-. 	 __. 	..."--...,,---__ 
mał_ rozkaz zorganizowania na dalekich ty łach czwartego 

.•  o ś rodka /qpzno ś Ci, na zrealizowanie tego zadania ju ż  

- 'nie sta ł o ani si ł , ani ,grodków.. Skutki tego rodzaju 

poczynań  /nie tylko we wspomnianej armji/ by ł y zawsze 

te same - brak łą czno ś ci z Nacz.Dtwem i podleg łymi 

W.J'ednostkami. 

d, ż e równie ż  system rozkazodawstwa, stosowa-

ny przez Nacz.Dtwo i armie by ł  niew ł a ś ciwy. Z chwil ą  

bowiem, kiedy nad wyraz trudne warunki zakre ś lał y na-

szej łą czno ś ci granice, które nie pozwala ł y na cigł e 

utrzymanie łą czno ś ci drutowej a żą dania bezwzgldnego 

utrzymania jej doprowadza ł y do rozproszkowania sa 

i ś rodków, trzeba by ł o zastosować  /przedewszystkiem 

na szczeblu Nacz.Dtwatsystemwytycznych, któryby pod-

leg łym, d-twom dawa ł  szersz ą  swobod ą i samodzielno ść  
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• dzia ł ania. 

Równie ż  posiada.je sta ł ych oficerów łą cznikowych 

Nacz.Dtwa przy poszczególnych armjach„ z zddaniem zbie-

rania wiadomo ś ci dla Nacz.":Odza i umiej .qcych korzysta ć  

z łą czno ś ci, byłby bardzo znacznie odci ąż y/ sztab armji 

a. prac ę  organów łą czno ś ci w przewa żnej ilo ś ci wypadkw 

uczyni/ skuteczn ą . 

errzeba, równie ż  stwierdzi ć , ż e ś rodki łą czno ś ci, 

• które mo ż na by ł o u żyć  dla celów dowodzenia, nie mog ł y 

być  w pe łni wykorzystane; nie by ł y one bowiem z góry 

podporz ądkowane Nacz.D-cy Łą czno ś ci w w czasie dzia-

ł ań  sta ł y sim poprostu nieuchwytne. Jako przyk ł ad 

mo że pos łu żyć  sie ć  krótkofalowa Oddz.I.I Szt.q/. i sie ć  

policyjna /sprawa -  Polskiego Radia i sieci radiowej 

M.P.i T. wymagał aby szerszego omówienia/. Ewakuacja 

urz ędów pocztowych ogo ł oci ł a wa żne w ę zły telekomunika-

cyjne z obs ługi i techników, unieruchamiaj ąc centrale 

i połą czenia. 

Takimi drogami kroczył a praca wojsk łą czno ś ci w 

czasie pokoju i dni wrze ś niowej kampanji. 

Za wyniki t ' pracy ponos 

dowódca wojsk łą czno ś ci w czasie pokoju i j(,,o naczel-

ny cł owódca ł cznoci w czasie wojny. 

Podchodz ąc krytycznie w niniejszym referacie do 

szeregu zjawisk pracy wojska. warunków pracy wojsk 
4,72  JP2-.r rie 

łą czno ś ci i jej wyników, stara ł em e e patrze ć  mo ż liwie 

objektywnie-przez pryzmat kilkuletniego mego do świad-

czenia w tej dziedzinie - z jedynym celem: a ż eby wojska 

łą czno ś ci Nowej Polski omin ę ły na swej drodze szereg 
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ej/  

n. 

' -707- 

niepotrzebnych trudno ś ci i krocz ąc po linji najkrótsi 

mogły szybko zamieni ć  swoj-e wysi łki na realne wyniki 

i pomóc, do roze grania naszej najwy ż szej stawki w spo-

sób rozumny i godny. 

(-,-' 

	

/-/ 	j łk.dyp1.- 

Otrzyma ł a: 

1/ z Naczelne6:o Dtwa, na r4wni ze wszystkimi oficE 

ramii 6.000 z ł . zaliczki, 

2/ Od attache wojsk. w Bukareszcie kos -zta podró ży 

Pary ża lki-d4:. us 	ye.4 .  .1.0 a, s 	 4«,* 

3/ samochód s łu ż bowy-  odda ł em dowódcy kompanji ł aci 

Nacz«Dtwa, jako samochód etatowy; w zamian odda 

D-ca komp, swój samochód s ł u ż bowy komisji 1ikw 

dacyjnej samoch.Nacz.Dtwa w Tulcea. 

4/ Pobrane na utrzymanie komp. łą czno ś ci Nacz.Dtwa 

3oo.000 z ł , przekaza ł em d-cy komp.kpt.Kowalews ł 
 
ie- 

• mu w Tulcea.. Odpis pokwitowania w za łą czeniu. 
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KOMPAIA LICZNOSCI NACZELNEGO ODZ; 

dn.30. IX.1939r.. 

Kwit 
MM 'IWO 'Mi- ~Y 

na 300tysiecy z ł otych /trzys ła tysi ę cy zlotyChl, ktore 
otrzymalein od Naczelnego D-cy Lzcznosci Pu łk.dypl. Cepy 
n wyp ł ecenie . poborow oficerompodoficeroM i urz ę dnikom  - 
i na wy ż ywienie ż oł nierzy ./@.cnopci. 

M4-74---/j et-zsr; 
• 

//;//1"'.,4. 

j4-7. 	 4.'6'75  ssL 

KowLileviski kpt. 

D—ca komp. d4wz.N 

i  ł  
cy-40 44t-t›-, e 	elW't 

-4/54‹-tAtd2  
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